
Włocławek, czwartek 22 grudnia 1938 r. Ceno 10 gr.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ysoka 12 

Książnica M iejska 

im . Kopernika

Brzesua ........

ADMINISTRACJA

Przedmiejska 20 
Telefon Ah 1100 i Express Kujawski

Redaktor w sprawach plama przyjmuje w Redakcji prac# utiap SaaeaMej Aft 2* ed godatoy 14>ef do godaftqr 18-ej co dola ■■la ao wyHtfttoai otodaM i ftadal

Redakcja ratoepłsów niezaotraeoonireh ido zwraca I zaotrceoa softie prowo saolaa.

fiF0nWlOFflfn* mleal^czna 2 Odclorem w Administracji xł. 2.50 z odalc* 

wuruilni prcll U ill Elul y I sieniem dc demu i zamejee. zł. 3,- dia wejekawych, 

auędalkó*, c-zędnUcw emerytowanych, policji 1 robotników zł. Ł —

Conn Aółnwoń* H*8treBaail Wtoolawckiak 15 gr. za bus . OgłoMcoic zeBile—taaey 
UKily U3lUA£Klh prua 1, 2, S, 4, 5 upad, drawee IS fmasy aa wjrraz. TerMtaf

draka mofą być pracz Adoinlatraoję zmieniana dowełnie.

Wymowa niedzielnych wyborów
Poznań, 21. 12.

Bezkrytyczni czytelnicy organów  

świętomarcińskich zapewne jeszcze wie 

rzą, źe endecja odniosła wielkie zwy­

cięstwo w  niedzielnych wyborach samo­

rządowych. Zaś czytelnicy organów so­

cjalistycznych trwają w błogim przeko­

naniu, że to ich partia zwyciężyła. Lecz  

jakże szybko zgasłaby radość „prawo­

wiernych" szarych endeków i socjali­

stów, gdyby mogli przysłuchać się temu, 

co mówią o niedzielnych wyborach w  

sztabach partyjnych.

W cięlibyśmy, aby nie było potrzeby  

rozpatrywania wyników wyborów sa ­

morządowych z punktu widzenia 

politycznego. Ale cóż, partie u- 

parły się traktować je jako akt poli­

tyczny, ba! —  jako plebiscyt.

Tym gorzej dla nich.

W ybory niedzielne nie były, bo nie 

mogły być plebiscytem. Nie mogą być 

plebiscytem wybory do rady gromadz­

kiej i do rady miejskiej mniejszego mia­

sta, gdzie się wszyscy znają i gdzie 

osoby kandydatów odgrywają niepo­

równanie większą rolę, niż hasła ugru­

powań, które ich wysunęły. W  wielkich  

miastach jest inaczej, lecz i tam  

o wyniku wyborów do rady miej­

skiej nigdy nie decydują wyłącznie 

hasła polityczne, a choćby nawet tylko  

one decydowały, to jakież miałoby to  

znaczenie? W ielkie miasta w Polsce —  

to niespełna trzy miliony, a więc mniej, 

niż 10 proc, ludności, i to w znacznej 

części niepolskiej. Jakież znaczenie 

miałby plebiscyt ograniczony do tych  

kilku miast a nie obejmujący przeszło  

30 milionów mieszkańców  wsi i małych, 

miast? \

Jednakże sztaby partyjne wbrew  

rozsądkowi i dobru samorządów posta­

nowiły nadać niedzielnym wyborom  

charakter plebiscytu i nie zaniedbały 

niczego, dołożyły wszelkich starań i wy  

siłków, użyły wszelkich metod i środ­

ków agitacji, nadużyły nawet świętości, 

by wyjść z tej „próby sił" zwycięsko. 

Były też pewne wygranej, bo dawno iuż 

straciły poczucie rzeczywistości. P.P.S. 

„odgrażała się": „Pokaźemy w Radzie  

M iejskiej, dlaczego nie ma nas na W iej­

skie!". A śmiertelnie chora na megalo­

manię endecja obiecywała sobie nawet 

publicznie, źe zmiażdży przeciwników, 

zwłaszcza „Ozon", i wykaże, źe tylko  

ona ma prawo przemawiać w im ieniu  

narodu polskiego.

Jakże żałośnie wypadła ta próba — - 

pomimo, że Obóz Zjednoczenia Naro­

dowego nie podjął rękawicy wyzwania 

rzuconej mu przez partyjnictwo.

O. Z. N. nie podjął jej ze względów  

zasadniczych. Nie stanął do walki na 

platformie politycznej, gdyż byłoby to  

sprzeczne z jego propramowym stano­

wiskiem, iż wybory samorządowe nie są 

aktem politycznym i nie powinny być 

przeprowadzane pod hasłami politycz­

nymi. Zresztą —  plebiscyt odbył się już 

w dniu 6 listopada, kiedy to znaczna 

większość społeczeństwa opowiedziała  

się przeciwko partiom, które ogłosiły  

bojkot wyborów  sejmowych.

Gdyby nie te względy —  doznałyby  

dotkliwej porażki.

Ponad wszelką wątpliwość pewnem  

jest, źe naprzykład w  Poznaniu pomimo 

mrozu frekwencja byłaby o wiele więk­

sza,gdyby do walki z endecją stanął nie 

blok organizacyj społecznych, lecz Obóz 

Zjednoczenia Narodowego.

Znaczna część wyborców nie głoso­

wała dlatego, źe hasła czysto samorzą­

dowe Narodowego Bloku Pracy Sam. 

nie mogły ją „rozgrzać" w tak mroźny

Ruś Podkarpacka 
tematem rozmów ministra Ciano

Budapeszt, 21. 12. (PAT)
W czoraj w Gódóllo odbyło się polowa­

nie, w którym wziął udział regent Horthy, 
minister spraw zagranicznych W łoch, Cia­
no, członkowie korpusu dyplomatycznego i 
zaproszeni goście. Po powrocie do Buda­
pesztu Ciano przyjął delegację kolonii wło­
skiej. Przed poselstwem włoskim przeszedł 
wieczorem pochód różnych delegacy} wę­
gierskich, wznosząc okrzyki na cześć W łoch  
i ministra Ciano.

Opinie prasy
Rzym, 21. 12.

„Stempa", omawiając zagadnienia, które 
mogą być przedmiotem budapeszteńskich 
rozmów  min. Ciano, zwraca uwagę, źe pro- 
padanda, prowadzona na Rusi Podkarpac­
kiej, wywołała na W ęgrzech niezadowole­
nie, ponieważ W ęgry nie przestały domagać 
się granicy, biegnącej wzdłuż grzbietu Kar­
pat. Granica ta byłaby gwarancją dla całej

Daladier dokona inspekcji 
na Korsyce i w Afryce półn.

Paryż, 21. 12. (PAT)

W  kołach politycznych potwierdzają za 
powiedź podróży premiera Daladiera na 
Korsykę i do Afryki północnej w ciągu 
stycznia.

60 rocznica kapłaństwa Ojca św.
Citta del Vaticano, 21. 12. (PAT)

W  dniu wczorajszym papież Pius XI-ty 
rozpoczął 60-ty rok swego kapłaństwa. Ce­
lem uczczenia tej rocznicy Ojciec Święty  
odprawił mszę dziękczynną w  swej kaplicy. 
Do W atykanu nadeszły tysiące telegramów  
z życzeniami z wszystkich stron świata. Pa 
pież spędził dzień dzisiejszy normalnie, za- 

dzień, a na listy endecji i P. P. S. głoso­
wać nie chciała. Nie inaczej było gdzie­
indziej.

Nigdy jeszcze endecja nie miała tak  
sprzyjających warunków  — i pomimo  
to poniosła porażkę, która w  kilku mia­
stach ma pozory zwycięstwa, zaś w in­
nych wszelkie znamiona klęski.

Stronnictwo Narodowe zdobyło więk  
szość mandatów w Poznaniu i Toruniu, 
Tu bowiem miało szczególnie sprzyja­
jące warunki. Ale nawet w Poznaniu 
endecja nie zdołała udowodnić swej 
megalomańskiej tezy, źe ona i naród —  
to jedno. Nawet w Poznaniu, posiada­
jąc tak doskonały aparat propagando-

W ieczorem węgierski minister spraw  za 
granicznych Csaki wydał obiad na cześć 
min. Ciano.

W  czasie pobytu ministra Ciano w Bu­
dapeszcie ma być podpisany, jak twierdzą 
w kołach politycznych, układ dotyczący 
stosunków kulturalnych pomiędzy W ęgra­
mi a W łochami. W  Budapeszcie ma być o- 
twarte liceum włoskie, a język włoski ma 
być nauczany w szkołach węgierskich na- 
równi z francuskim.

Europy naddunajskiej przed ewentualnym  
wtargnięciem  najeźdźców ze wschodu. W ę­
grzy liczą się również w  tej sprawie ze sta­
nowiskiem Polski, z którą Budapeszt złą­
czony jest tradycyjnymi węzłami przyjaźni. 
Opinia węgierska z najdalej idącym scep­
tycyzmem ocenia osobę W ołoszyna i jego 
współpracowników, sądząc, że ludzie ci nie 
są zdolni ze względu na swą przeszłość sta-

Przy okazji tej podróży premier, który  
jednocześnie piastuje tekę min, obrony na­
ród. i wojny, dokonałby inspekcji garnizo­
nów, umocnień i urządzeń wojskowych w  
Afryce północnej, a przede wszystkim w  
Tunisie.

łatwiając sprawy bieżące oraz przyjmując  
dostojników kościoła, którzy skorzystali z 
okazji, aby złożyć Ojcu Świętemu życzenia. 
Stan zdrowia papieża, wbrew  rozszerzanym  
ostatnio wiadomościom, jest, jak zapewnia­
ją koła watykańskie, najzupełniej zadowala 
jący, czego dowodem  jest wielka aktywność 
okazana przez Piusa XI-ego. 

wy, endecja uzyskała poparcie tylko  
mniejszości społeczeństwa. (Udo- 
wodnimy to jutro). W  Łodzi wpływy en­
decji kurczą się. W  r. 1936 Stronnictwo 
Narodowe miało tam  27 mandatów  (37,5 
proc.), a obecnie uzyskało tylko 18 man  
datów (21,4 proc.), tracąc pozostałe na  
rzecz... O. Z. N., który, pierwszy raz sta 
jąc do wyborów  samorządowych ’ zdobył 
w Łodzi 12 czyli 14,2 proc, mandatów.

W  innych wielkich miastach polskich  
wpływy endecji są stosunkowo zniko­
me. W  Krakowie Stronnictwo Narodo­
we na 72 mandaty uzyskało tylko 12

(Ciąg dalszy na str. 2-glef.)

wić czoła niebezpieczeństwu komunistycz­

nemu.
Prasa wykazuje poważne zainteresowa­

nie podróżą ministra Ciano do Budapesztu.
Szereg dzienników przewiduje, iż jednym  

z głównych tematów rozmów włoskiego mi 
nistra spraw zagranicznych będzie sprawa  
Rusi Podkarpackiej i wspólnej granicy pol­

sko-węgierskie 5-.
Nie należy  Napominać —  pisze „Temps" 

—  iż W ęgry nie wyrzekły się jeszcze na­
dziei wspólnej granicy. Aspiracje węgier­
skie znajdują zawsze poparcie we wpływo­
wych kołach włoskich. W yniki wizyty mi­
nistra Ciano pozwolą zdać sobie sprawę z 
dalszych perspektyw politycznych.

W łochy —  pisze dziennik —  poświęciw  
szy szereg swych atutów w Europie środ­
kowej, prawdopodobnie starają się znaleźć 
jakieś zabezpieczenie własnych interesów. 
O ile chodzi ściśle o kwestię rozmów poli­
tycznych ministra Ciano w Budapeszcie, to  
niewątpliwie będą one miały znacznie 
większe znaczenie polityczne niż się przy­
puszcza. Prawdopodobnie będzie poruszo­
ny dalszy rozwój polityki węgierskiej w  
związku z polityką osi Berlin —  Rzym, na­
stępnie kwestia mniejszości węgierskiej w  
Rumunii i możliwości układu między Buka­
resztem a Budapesztem, a wreszcie roz­
strzygnięcie sprawy Rusi Podkarpackiej.

Artur Górski laureatem
W arszawa, 21. 12. (PAT)

Dziś w M inisterstwie W R i OP odbyło  
się posiedzenie sądu konkursowego nagro­
dy literackiej ministra W R i OP, na którym  
postanowiono przyznać tegoroczną nagro­
dę Arturowi Górskiemu.

W  sądzie konkursowym wzięli udział 
naczelnik wydz. sztuki p. F. Dzik i dr W . 
Borowy jako delegaci ministra W R i OP., 
J. Kaden Bandrowski i K. W ierzyński jako  
delegaci P. A. L. oraz J. W ołoszynowski ja 
ko delegat Zw. Zawód. Literatów Polskich.

Decyzja sądu konkursowego podlega a- 
probacie pana ministra W . R. i O. P.
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11 mandatów. Czy to nie klęska?
G d y b y  en d ec ja  b y ła  p o sz ła  d o  w y b o ­

ró w  sam o rząd o w y ch  z  p ro g ram em  ty lk o  

sam o rząd o w y m  p o d  h as łam i sam o rząd o ­
w y m i —  fak ty  te  n ie m iały b y  zn aczen ia  

p o lity czn eg o . L ecz d la en d eq i b y ły to  

w y b o ry  p o lity czn e , p ró b a s ił, p leb iscy t, 
k tó ry m ia ł w y k azać je j b ezw zg lęd n ą  

p rzew ag ę  w  m ias tach . T y m czasem  
w y b o ry  w y k aza ły , źe en d ec ja m a je sz ­

cze w zg lęd n ą  p rzew ag ę  w  P o zn an iu  
i k ilk u  m n ie jszy ch m ias tach , że je szcze  

s tan o w i zn aczn ą s iłę w  Ł o d z i, a le s tra ­

c iła tam  ju ż d u żo  n a  rzecz  O . Z . N ., źe  

w  K rak o w ie n ad a l je s t czy n n ik iem  trz e ­

c io rzęd n y m , zaś w  W arszaw ie  w ciąg u  1 1  

la t s trac iła d w ie trz ec ie sw eg o  

d aw n ie jszeg o s tan u  p o s iad an ia . W  p o ­

p rzed n ich w y b o rach d o R ad y  M ie jsk ie j 

s to licy  en dec ja  zd o b y ła 3 5 czy li 2 9 ,2  

p ro c , m an d a tó w , zaś  w  u b . n ied z ie lę  ty l­
k o  1 1 czy li 1 1 p ro c , m an d a tó w .

T o n ie ty lk o  p o rażk a ; d la s tro n n ic ­

tw a , k tó re  m arzy  o  zd o b y c iu  n ied z ie ln e j 
w ład zy , je s t to  s traszn a k lę sk a .

W arszaw a —  to n ie P o lsk a ,  , a le to  

se rce  P o lsk i, je j s to lic a . S tro n n ic tw o  L u  

d o w e , k tó re ch ce ty lk o  u d z ia łu w  rzą ­

d ach , m o że n ie m ieć żad n y ch  w p ły w ó w  

w  s to licy  an i w  o g ó le w  m ias tach ,- L ecz  

S tro n n ic tw o N aro d o w e ch ce d la s ieb ie  

n iep o d z ie ln e j w ład zy , ch ce sa ­
rn  o  rząd z ić  P o lsk ą , a  tu  o k azu je  s ię , źe  

m a o n o p rzec iw k o so b ie o lb rzy m ią  

w ięk szo ść p o lsk ieg o sp o łeczeń s tw a  
s to licy .

I n ie  ty lk o  s to licy . W y b o ry  n ied z ie l­
n e o s ta teczn ie ro zw ia ły leg en d ę s tw o ­

rzo n ą  i sze rzo n ą p rzez S tro n n ic tw o  N a ­

ro d o w e : że je s t o n o  jed y n y m  p o lsk im  o - 

b o zem  n a ro d o w y m i źe ty lk o o n o m a  

p raw o p rzem aw iać w  im ien iu n a ro d u ,  
g d y ż rep rezen tu je jeg o w ięk szo ść . E n ­

d ec ja zd o b y ła p o n o w n ie w ięk szo ść  w  
k ilk u  rad ach  m ie jsk ich , le cz n ig d z ie  n ie  

u zy sk ała p o p a rc ia w ięk szo śc i  -sp o ­

łe czeń s tw a, n a to m iast w  w ie lu  m ias tach  

m a p rzec iw k o so b ie o lb rzy m ią w ięk ­
szo ść lu d n o śc i p o lsk ie j.

E n d ec ja w  o s ta tn ich  la tach  m iała i-  

d eaH ą  k o n iu n k tu rę  p o lity czn ą , a le  p rze ­
g ap iła  ją  —  i d la teg o je j o lb rzy m i w y si­

łek p ro p ag an d o w o  - o rg an izacy jn y p o ­

szed ł n a m arn e. D zisia j ży w io ły n a ro ­
d o w e w id zą co raz ja śn ie j, źe n ie m o g ą  

sp o d z iew ać s ię w  en d ecji u rzeczy w is t­

n ien ia  sw y ch  id ea łó w —  n aw e t p o w -  
trzy m an ia czerw o n e j fa li —  i m aso w o  

p rzech o d zą d o o b o zu n o zv ty w n eg o n a ­
c jo n a lizm u : d o  O b o zu  Z jed n o czen ia N a ­

ro d o w eg o . J. Zag.

An>h. JWugoszowski 
we Florencii

R zy m , 2 1 . 1 2 . (P A T )

A m b asad o r R . P . W ien iaw a-D łu g o szo w -  

sk i w y jed z ie ju tro  d o  F lo ren c ji, żeb y  w ziąć  

u d z ia ł w  ak ad em ii k u  czc i B ecch i, ro z s trze ­

lan eg o  p rzez M o sk a li w  g ru d n iu 1 8 6 3 r . w e  

W ło c ław k u za u d z ia ł w p o w stan iu s ty cz ­

n io w y m . A k ad em ia zo rg an izo w an a p rzez  

f lo ren ck ą sek c ję o ch o tn ik ó w  w o jen n y ch  o d  

b ęd z ie  s ię w  P a lazzo  V ecch io ,

Będą oszczędzrć drzewa
B erlin , 2 1 . 1 2 . (P A T )

P rasa  n iem ieck a  zw raca u w ag ę  n a  w ie l­

k ą ilo ść d rzew a zu ży w an eg o p rzez g o sp o ­

d y n ie p rzy  ro zp a lan iu o g n ia w  p iecach . 0 -  

k rąg ło  lic ząc , 2 0 m il. m ieszk ań w N iem ­

czech  p o s iad a p iece , w  k tó ry ch ro zp a lan ie  

o g m a n as tęp u je p rzy p o m o cy d rzew a .

W  ten  sp o só b zu ży w a s ię w  N iem czech  

2 7 p ro c , ca łeg o zap asu d rzew a . P rasa za ­

p o w iad a  u k azan ie  s ię w k ró tce  n o w eg o  ś ró d  

k a , k tó ry zas tąp i d rzew o p rzy ro zp a lan iu  

o g n ia , n im  to  jed n ak  n as tąp i w szy stk ie p ie  

ce p o w in n y u lec n ap raw ie , b y zu ży w a ły  

p rzy  ro zp a lan iu  jak n a jm n ie j d rzew a .

Kafasfrofa lotnicza 
w Pradze

P rag a , 2 1 . 1 2 . (P A T )

W czo ra j p o p o łu d n iu w y d arzy ła s ię w  

P rad ze n a lo tn isk u  w o jsk o w y m  w  K b e lach  

k a ta s tro fa lo tn icza . Z n an y czesk i lo tn ik -  

ak ro b a ta K o sza rz p o d czas p ró b n eg o lo tu  

p rzy o s try m  p o d ch o d zen iu d o ląd o w an ia  

ru n ą ł z ca łą g w a łto w n o śc ią n a z iem ię , ro z ­

b ija jąc m aszy n ę i p o n o sząc śm ie rć  n a  m ie j­

scu.

Inwestycje 
w Centralnym Okręgu Turystyki

Zakopane, 21. 12. (PAT).
Wczoraj odbyły się w Zakopanem uro­

czystości, związane z oddaniem do użytku 

publicznego szeregu pięknych inwestycyj 

turystycznych i sportowych. Są to przeważ­
nie inwestycje komunikacyjne o charakte­
rze kluczowym, które stanowią jednak tyl­
ko pierwszy etap w wielkim dziele przebu­
dowy i rozbudowy Podtatrza i stawiają Za­
kopane w pierwszym rzędzie miejscowości

W ag o n ik k o le jk i W id o k o w e j n a tle la su  i w y so k ich T a tr .

tu ry sty czn y ch E u ro p y . N a u ro czy s to śc i  

w czo ra jsze p rzy b y li p p . m in is tro w ie K a ­

sp rzy ck i, R o m an  i U lry ch , w icem in is tro w ie  

in ż B o b k o w sk i, K o rsak  i S o k o ło w sk i, g en . 

N arb u tt - Ł u czy ń sk i, g en . R o g u lsk i, w o je ­

w o d a  T y m iń sk i, w icem arsza łek S en atu  P a ­

w elec , p rzed s taw ic ie le p ra sy zag ran iczn e j  

i p o lsk ie j o raz lic zn e g ro n o zap ro szo n y ch  

g o śc i.

Z ak o p an e  p rzy b ra ło  o d św ię tn ą  sza tę . O  

g o d z . 1 0  ran o  d o s to jn icy  p ań s tw o w i, zap ro ­

szen i g o śc ie o raz lic zn a rze sza tu ry s tó w  

p rzy b y li n a  m ie jsce , g d z ie  m a  s ię  o d b y ć  u ro  

czy s to ść o tw arc ia i p o św ięcen ia u licy P . 

P rezy d en ta R . P . p ro f. Ig n aceg o M o ścic -  

c ieg o .

U ro czy sto ść o tw arc ia i p o św ięcen ia u li­

cy  za in au g u ro w a ł w icem in iste r B o b k o w sk i, 

k tó ry  m . in . o św iad czy ł: „P rzy p ad ł m i szcze

VI

40 ofiar zderzenia staiku
Groźna katastrofa w porcie lizbońskim

Lizbona, 21. 12. (PAT)
W  k a ta stro fie , jak a  w y d arzy ła  s ię w  p o r  

c ie L izb o n y , zg in ę ło w ed łu g d o ty ch czaso ­

w y ch  d an y ch  4 0 o só b .

W ło sk i s ta tek -d rag a  w p ad ł, p ły n ąc  z ca  

• ą  szy b k o śc ią w  d ó ł rzek i n a p ro m , w y p e ł­

Anglia pod śniegie 
i w okowach mrozu

Londyn, 21. 12. (ATE)
W  ca łe i A n g lii n an u ją w ie lk ie m ro zy . 

Je s t to  n a js iln ie jsza fa la m ro zó w  o d  1 0  la t.
R ad io stac ja  lo n d y ń sk a  m u sia ła  p rze rw ać  

sw a au d y c ję n a  p rzesz ło  4 g o d z in y .
W  K an a le L a M an ch e żeg lu g a n ap o ty k a  

n a p o w ażn e tru d n o śc i. P aro w ce k u rsu jące  
n a lin ii O sten d a —  D o v er p rzy b y w a ły d o  
D o v er z p rzesz ło trzy g o d z in n y m o p ó źn ie ­
n iem .

OKRĘTOWY RUCH ŚRÓDLĄDOWY 

W NIEMCZECH ZAMARŁ
Berlin, 21. 12. (ATE)

Z w szy s tk ich s tro n R zeszy n ap ły w a ją  
’ la rm u jące w iad o m o śc i o d o tk liw y ch szk o ­
d ach w y rząd zo n y ch p rzez m ro zy . Ż eg lu g a  
ś ró d iad o w a  n a  O d rze o raz  k an a łach  p o m ię ­
d zy B erlin em  a S zczec in em m u sia ła b y ć  
p rze rw an a. W  p o rc ie szczec iń sk im  w sze l­
k i ru ch o k rę to w y zam arł. D u n a j zam arz ł  
p o w y źe i R aty sb o n y . W  lic zn y ch m ie jsco ­
w o śc iach w y b u ch ły p o ża ry . W  B u n z lau  
sp ło n ą ł u rząd sk a rb o w y , w  B erlin -T em p e l-  
h o f p as tw ą  p ło m ien i p ad ła  fab ry k a  ch em icz  
n a , p rzy  czy m  w  o s ta tn ie j ch w ili u n ik n ię to  
n ieb ezp ieczeń stw a w v b u ch u w ie lk ie j ilo śc i 
n ag ro m ad zo n y ch ś ro d k ó w w y b u ch o w y ch . 
W  K ró lew cu  sp a liły  s ię w ie lk ie ta rtak i.

MRÓZ SIEJE ŚMTERĆ WE FRANCJI.
Paryż, 21. 12. (ATE)

W  c iąg u  1 9  g ru d n ia  w  P ary żu  te rm o m etr  
w sk azy w a ł— 1 2  C , w e  w sch o d n ich  częśc iach  
F ran c ji w  Z ab e rn — 1 5 s t, a w  S tra sb u rg u  
— 1 3 s t. P o łu d m o w e częśc i F ran c ji d o ty ch  
czas n ie zo s ta ły  o b ;ę te  fa lą  m ro zu . W  M ar­
sy lii i T u lu z ie tem p e ra tu ra w y n o siła d z iś  
o d  5  d o  8  s t. p o w y że j ze ra .

Opady śnieżne notują tylko w okolicy

g ó ln y zaszczy t zag a jen ia d z isie jszy ch u ro ­

czy s to śc i, k tó re  są  z jaw isk iem  n iezw y k ły m , 

n ieco d z ien n y m , je st b o w iem  zd a rzen iem , b y  

jed n eg o  d n ia  o tw ie rać  i św ięc ić k ilk an aśc ie  

o b jek tó w o p ie rw szo rzęd n y m  zn aczen iu , 

o b jek tó w , rep rezen tu jący ch  o lb rzy m ią  w ar­

to ść w ło żo n e j w  n ie p racy  i k ap ita łu . U ro ­

czy sto ść d z is ie jsza je s t zak o ń czen iem  o k re ­

su  w y tężo n e j p racy  n ad  p rzeb u d o w ą s tru k ­

tu ra ln ą tu ry sty k i p o lsk ie j. P o d łu g o trw a ­

ły m  o k re s ie p io n ie rsk im  tu ry sty k i sp o rto ­

w ej p rzy szed ł m o m en t, g d y  tu ry sty k ę trz e ­

b a  w p rząść  w  ca ło k sz ta łt g o sp o d a rs tw a n a ­

ro d o w eg o , zd y sk o n to w ać d la p ań sh ^ a je j 

w y b itn e w arto śc i g o sp o d a rcze , w y ch o w aw ­

cze i p ro p ag an d o w e . A b y tu ry s ty k a m o g ła  

m ieć  zn aczen ie d la g o sp o d a rs tw a , m u si b y ć  

m aso w a , m u si s trac ić  sw ó j ch a rak te r e lita r­

n y , m u si s ię zd em o k ra ty zo w ać  i sp o p u la ry ­

zo w ać w  tak im  s to p n iu , ab y  b y ła u p raw ia ­

n a p rzez m asy . L ig a P o p ie ran ia T u ry sty k i  

s ta ła s ię ty m  in stru m en tem , k tó ry u p o w ­

szech n i tu ry s ty k ę d o ro zm iaró w , d o tąd w  

P o lsce n ie sp o ty k an y ch . A p ara tem , u ła tw ia ­

ją cy m  tę  ak c ję , b y ły  p o lsk ie k o le je  p ań s tw o  

w e, k tó re  zn a laz ły  w  L id ze n o w eg o  k o n tra ­

h en ta . F u n d u sze , g ro m ad zo n e p rzez L ig ę , 

id ą w y łączn ie n a p o p ie ran ie tu ry c f.y k i. R a ­

cze j p rzy p ad k o w y m  zb ieg iem  o k o liczn o śc i 

n io n y p asaże ram i p rzew ażn ie ro b o tn ik am i, 

ich żo n am i i d z iećm i, k tó rzy o p u śc ili lew y  

b rzeg rzek i T ag , b y p rzep ły n ąć n a d ru g ą  

s tro n ę . P ro m  za to n ął w  c iąg u  trz ech  m in u t.

S zw ed zk i lo tn isk o w iec „G o tlan d " zd o ła ł  

u ra to w ać  lic zn e o fia ry  k a ta stro fy .

1“l

M aco n  w  B u rg u n d ii. M ro zy  n o c lą tfn ę ły ju ż  
za so b ą k ilk an aśc ie w y p ad k ó w  śm ie rte ln e ­
g o zam arzn ięc ia .
OPÓŹNIENIA PO^GÓW I PĘKANIE

SZYN
W iln o , 2 1 . 1 2 . (A T E )

W sk u tek m ro zó w p o c iąg i d a lek o b ;eźn e  
p rzy ch o d zą z p ew n y m  o p ó źn ien iem . O p ó ź ­
n ien ie p o c iąg ó w  d o ch o d z i d o n a ru g o d z in . 
W ileń sk a d y rek c ja P K P . w y d a ła za rząd ze ­
n ia  w  k ie ru n k u  m o ż liw eg o  sk racan ia o p ó ź ­
n ień .

T arn ó w , 2 1 . 1 2 . (A T E )
N a sk u tek  n ag ły ch m ro zó w p o p ęk a ły  

szy n y  k o le jo w e n a p rzes trzen i T arn ó w  —  
S tró że . W y p ad ek  ten . o d  w ie lu  la t n :en o to -  
w an y w k o le jn ic tw ie , sp o w o d o w a ł 3 -g o -  
d z in n e o p ó źn ien ie p o c iąg u .

L w ó w , 2 1 . 1 2 . (A T E )
N a te ren ie lw o w sk ie j d y rek c ji P K P  za ­

n o to w an o lic zn e sp ó źn ien ia p o c iąg ó w . Z  
3 0 -to  m in u to w y m  o p ó źn ien iem  p rzy b y ło d o  
L w o w a  2 0  p o c iąg ó w , z o p ó źn ien iem  d o  2 -ch  
g o d z in  1 4  p o c iąg ó w .

SAN ZAMARZŁ
P rzem y śl, 2 1 . 1 2 . (A T E )

F a la m ro zó w  sp o w o d o w a ła zam arzn ię ­
c ie S an u -w  ca ły m  n iem al b ieg u . P o d o b n e  
zam arzn ięc ie S an u w  p o ło w ie g ru d n ia za ­
n o to w an o o s ta tn io p rzed k ilk u d z ie sięc iu  
la ty .

PRZERWANIE PRAC 
INWESTYCYJNYCH

G d y n ia , 2 1 . 1 2 . (A T E ) .
W ie lk ie m ro zy sp o w o d o w a ły  n a te ren ie  

G d y n i i w y b rzeża p rze rw im e p rac in w e ­
s ty cy jn y ch . ó w n ież p rze rw an e zo s ta ły p ra ­
ce  b u d o w lan e , k tó re w  o s ta tn im  czasie  p ro  
w ad zo n o z w ie lk ą in ten sy w n o śc ią .

jest dokonanie tych inwestycyj i narciar­
sk ie m istrzo s tw a  św ia ta  F IS  w  Z ak o p an em . 

F ak t ten  jed n ak  s ta ł s ię  .p o tężn y m  b o d źcem  

d o  w y k o ń czen ia ty ch in w es ty cy j i zaw o ­

d o m  F IS zaw d z ięczam y , źe u ro czy s to śc i 

o b ecn e o d b y w a ją s ię d z iś, a n ie za k ilk a  

la t. D o k o n an e to  zo s ta ło tak  szy b k o , że  

p o d  w zg lęd em  ro zm ach u i szy b k o śc i m o że  

n asz cen tra ln y o k ręg tu ry s ty k i, jak im  są  

T a try  i P o d ta trze , s tan ąć śm ia ło o b o k  n a ­

szeg o  C en tra ln eg o  O k ręg u P rzem y sło w eg o ,  

jak o d o w ó d i sy m b o l p o lsk ie j p racy  i p o l­

sk ieg o en tu z jazm u . W sp ó ln y m w y siłk o m  

w ie lu  czy n n ik ó w  zaw d z ięczam y ro zb u d o w ę  

Z ak o p an eg o n a p rzy jęc ie n o w y ch ty sięcz ­

n y ch rze sz d o ro z szerzo n eg o d z ięk i o d zy ­

sk an iu  Jaw o rzy n y , n aszeg o  o k ręg u  tu ry sty ­

czn eg o " .

W  zak o ń czen iu  sw eg o  p rzem ó w ien ia w i- 

cem in . B o b k o w sk i p o w ied z ia ł: „N ie je s t to  

p rzy p ad k iem , źe  u ro czy s to śc i d z is ie jsze rb z  

p o czy n am y o d o tw arc ia a rte rii, n azw an e j 

im ien iem  ty ch  lu d z i, k tó rzy  w  w alce  o  d źw i 

g n ięc ie P o lsk i w  m y śl w sk azań W ie lk ieg o  

B u d o w n iczeg o  P o lsk i M arsza łk a Jó ze fa P ił . 

su d sk ieg o  s ta li s ię  sy m b o lem  i h as łem , im ie ­

n iem  P , P rezy d en ta R . P . i N acze ln eg o  

W o d za" .

K o ń cząc zab ra ł g ło s d y rek to r N o w ak ie -  

w icz z m in is te rs tw a k o m u n ik ac ji, p o  czy m  

p rzem ó w ił b u rm is trz Z ak o p an eg o Ż aczy ń -  
sk i.

Z  k o le i n as tąp iła p o d n io s ła u ro czy s to ść  

o tw arc ia A le i P rezy d en ta  M o śc ick ieg o , k tó  

reg o  d o k o n a ł m in . U lry ch , a k s . d z iek an  

H u m p o la o d p raw ił k ró tk ie m o d ły .

N astęp n ie o d b y ła s ię u ro czy s to ść o tw ar­

c ia  i p o św ięcen ia  A le i M arsza łk a  Jó ze fa  P ił 

su d sk ieg o  i 'A le i M arsza łk a Ś m ig łeg o  - R y ­

d za . P o św ięcen ia  ty ch  u lic d o k o n a ł ró w n ież  

k s . d z iek an H u m p o la , p o czy m  o d b y ła s ię  

u ro czy s to ść o tw arc ia s tad io n u n a rc ia rsk ie ­

g o  n a  K ro k w i, k tó reg o  d o k o n a ł m i. K asp rzy  

ck i. S k o czn ia  n a  K ro k w i je s t jed n ą  z  n a jw ię  

k szy ch sk o czn i n a św iec ie i p o zw a lać b ę ­

d z ie  n a  sk o k  8 0 -m e tro w y . S am  s tad io n  o b li­

czo n y  je st n a  3 0 0 0  m ie jsc  s ied zący ch  i k ilk a ­

n aśc ie  ty s ięcy  s to jący ch .

Z k o le i n as tąp iła u ro czy s to ść o tw arc ia  

n o w e j d ro g i K u źn ice  —  K ala tó w k i, k tó reg o  

d o k o n a ł w icem in iste r K o rsak . D ru g ą ró w ­

n ież  w ażn ą  in w esty c ją  je s t b u d o w a  w y c iąg u  

san io w eg o  z H ali G ąsien ico w e j n a K asp ro ­

w y W ierch . W  o b u ty ch u ro czy s to śc iach , 

jak ró w n ież w  p o św ięcen iu g a rażó w L ig i 

P o p ieran ia T u ry s ty k i w zię li u d z ia ł d o s to j­

n icy  p ań stw o w i i zap ro szen i g o śc ie . R ó w ­

n ież d o in w es ty cy j tu ry s ty czn y ch za liczy ć  

n a leży  b u d o w ę  B azaru  P rzem y słu L u d o w e ­

g o , k tó reg o o tw arc ia d o k o n a ła p an i U lry -  

ch o w a , Z  o k az ji o tw arc ia B aza ru w y g ło s ił 

p rzem ó w ien ie n acz . S ze lig o w sk i p o d k re śla ­

ją c , źe L ig a P o p ie ran ia T u ry s ty k i d ąży d o  

u p rzy stęp n ien ia tu ry s ty k i jak  n a jsze rszy m  

w arstw o m  sp o łeczeń stw a .

D o d a lszy ch in w esty cy j za liczy ć n a leży  

H o te l T u ry s ty czn y n a K ala tó w k ach , p o ło ­

żo n y p rzy n a jlep szy ch te ren ach n a rc ia r­

sk ich  G o ry czk o w e j i R o n d ra to w e j. W  b ez ­

p o śred n im  są s ied z tw ie k o le jk i lin o w e j i sze ­

reg u w sp an ia ły ch z jazd ó w . Z b u d o w an ie  

ty ch in w es ty cy j zo s ta ło d o k o n an e d z ięk i 

fu n d u szo m  M in is te rstw a K o m u n ik ac ji, F u n  

d u szu P racy , L ig i P o p ie ran ia T u ry s ty k i o -  

raz o fia rn e j p racy  H u fcó w  Ju n ack ich .

N ajw ięk szą jed n ak in w es ty c ję s tan o w i 

k o le j n a G u b a łó w k ę , zb u d o w an a p rzez L - 

P . T . Je st to k o le j lin o w o -te ren o w a , s tw a ­

rza jąca  n a jlep szą k o m u n ik ac ję ze szczy tem  

G u b a łó w k i. P rzed o tw arc iem  k o le i d łu ż ­

sze p rzem ó w ien ie  w y g ło s ił m in is te r U lry ch , 

k tó ry p o d n ió s ł w ie lk ie zn aczen ie d o k o n a ­

n e j in w es ty c ji d la sp o p u la ry zo w an ia id e i 

tu ry s ty k i p o lsk ie j,  .m ó w ca zw ró c ił u w ag ę  n a  

p ien iąd z , w y d an y n a tu ry sty k ę , n ie id z ie  

n a m arn e  i k ażd y  g ro sz w ło żo n y  d z ia ła jak  

d ro żd że , w ło żo n e d o  c ia sta . M in is te r, zw ra  

ca jąc s ię d o b u rm is trza Z aczy ń sk ieg o , w y ­

raz ił n ad z ie ję , że k o rzy śc i, jak ie Z ak o p an e  

c iąg n ąć b ęd z ie z tu ry s ty k i, p o zw o lą  m iastu  

n a d a lszą ro zb u d o w ę u rząd zeń tu ry s ty cz ­

n y ch  i u rb an is ty czn y ch . P o  p o św ięcen iu  k o ­

le jk i p rzez k s . d z iek an a H u m p o lę , u czes t­

n icy u ro czy s to śc i w jech ali k o le jk ą n a G u ­

b a łó w k ę .

W czo ra jsze u ro czy s to śc i w  Z ak o p an em , 

k tó ry ch d o n io s ło ść p o d k re ś l.  1 sw o ją o b ec ­

n o śc ią d o s to jn icy p ań s tw o w i, s tan o w i n o ­

w y e tap ro zb u d o w y s to licy P o d h a la , jak o

j  m ie jsco w o ści tu ry sty czn o -u zd ro w isk o w e j.
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Niepoważne wystąpienie
Celujący w pomniejszaniu wszystkie­

go, co'polskie, organ wojującej niemczyTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
zny ^stland*’ określa ostatnio polsko- 
niemieckie umowy gospodarcze, w któ­
rych Polska da je Niemcom zboże i arty­
kuły żywnościowe za maszyny, jako nie­
słychane dobrodziejstwo niemieckie, kió 
re podniesie Polskę na wyższy poziom 
cywilizacyjny... Pismo podkreśla z na­
ciskiem, że bez maszyn niemieckich nie 
byłby do pomyślenia należyty rozwój 
polskiego życia gospodarczego i że wo- 
góle Niemcy t tylko Niemcy troszczą się 
o to, by nam w Polsce było dobrze.

Podskakujące z tego względu z prze­
ogromnej radości, wywołanej tą niemie­
cką bezinteresowną, jakoby troską, o w- 
cywilizowanie innych zacofanych kra­
jów — pismo zapomina o tym, że ekwi­
walent polski za maszyny niemieckie 
też ma swój walor i ciężar gatunkowy i 
w żaden sposób nie może być bagateli­
zowany-

W  tych pozbawionych umiaru i zdro­
wego rozsądku wywodach, „Ostland‘* 
zapomina, że w równym stopniu maszy 
na angielska, francuska i amerykańska 
pomaga Polsce w organizowaniu kultu­
ry materialnej. Jeżeli zaś otrzymujemy 
z Niemiec stosunkowo więcej maszyn, to 
dlatego, że Niemcy nie mogą regulować 
zobowiązań finansowych wobec Polski 
w gotówce i plącą je maszynami. Wre­
szcie z faktu dojścia do skutku porozu­
mienia wzajemnego nie można deduko- 
wać wniosku o jakiejś misji dziejowej, 
spełnianej przez jedną ze stron, chyba, 
że cierpi się na jakąś obsesję lub kom­
pleks niższości, który pragnie się wyró­
wnać dopatrywaniem się jakiejś misji 
w każdej umowie międzypaństwowej.

„Ostland1* nie powinien zapominać 
jednak o konkurencjach sportowych, jak 
piłka nożna, lekka atletyka, a szczegól­
nie boks, przez które przecież Niemcy 
również spełniają niewątpliwie misję 
dziejową w Polsce- Za.

Szkolnictwo wyższe wymaga 
przebudowy

Poznań, 21. 12.

(zb) W  ciągu ostatnich dziesięciu lat przy  

zw yczailiśm y się do pojęcia kryzysu. Z po ­

śród w ielu przeżyw anych w strząsów , naj­

cięższy z nich: kryzys gospodarczy na szczę  

ście już pozostał poza nam i. Jednakże w  in ­

nych dziedzinach życia pozostają pow ażne  

strukturalne anom alie w  całej pełni zasłu­

gujące na nazw ę kryzysów .

Tak naprzykład zupełnie pow ażnie m ó ­

wi się dziś w  Polsce o kryzysie szkolnictw a  
w yższego. W  poprzednich latach w iązano  

z tym  słow em  fałszyw e tw ierdzenie o nad ­

produkcji in teligenci. O becnie popyt na  
pracow ników  z w yższym w ykształceniem  

w zrósł do  tego stopnia, że w  w ielu dziedzi­

nach narzeka się już na brak fachow ców . 

Pom im o tego daje się w yczuw ać niezadow o  

lenie ze stanu przygotow ania ich do pracy  

zaw odow ej. B yw a ono silnie uzew nętrznio­

ne naw et w śród sfer profesorskich.

U podstaw tego niezadow olenia leży z  

całą pew nością niem ożność stosow ania w  

szkole w yższej tradycyjnych m etod naucz  

nia, opartych na ścisłej i nieustającej przez  

cały czas studiów  w spółpracy profesora z  

uczniam i.

N ie trzeba chyba dow odzić, że do osią­

gnięcia takiej w spółpracy  niezbędny jest je­

den podstaw ow y w arunek: profesor m usi 

U iieć dokoła siebie ty lko nieliczne grono 

w ychow anków . Tak na przykład w nie­

m ieckich politechnikach na jednego profe­

sora przypada przeciętnie około 15 studen ­

tów. N asze uczelnie są natom iast pod tym  
w zględem  w  bardzo trudnym  położeniu. —  
N iedaw no opublikow ano, że w  Politechnice  

W arszaw skiej w  bieżącym  roku szkolnym  
na jednego profesora przypada aż 75 ucz­
niów . Przeciętna dla całej Polski na rok  

1934-35 w ynosiła 61.
D o pow stania tak nienorm alnej struk ­

tury przyczynił się przede w szystkim  ogro ­
m nie szybki rozw ój naszego szkolnictw a 

w yższego. W  roku 1910-11 na ziem iach pol­
skich studiow ało 15.992 akadem ików . W  
ciągu 26 lat liczba ta w zrosła trzykrotnie, 

osiągając w  r. 1936-37 aż 48.262. Trudności

Jaskrawa dysproporcja
122 1ys» emigruje x. Polski rocznie 1O igs»

Poznań, 21. IZ

(m g) K ażda próba rozw iązania kw e ­
stii żydow skiej jest dziś najściślej zw ią­
zana z zagadnieniem em igracyjnym .

Jest to już pew nik  bezsporny. Prze­
ciw staw iali się m u  do  niedaw na  sam i ży ­
dzi, utrzym ując, że problem  em igracyj­
ny to jedynie problem palestyński, to  
w yłącznie kw estia stw orzenia „siedziby  
narodow ej** w Palestynie. I przeciw -

m alne), że panuje tam  klim at zabójczy  
dla ludzi białych, że czarni lub kolorow i 
tubylcy w noszą zdecydow any sprzeciw  
itd .

Tym czasem każdy m iesiąc, każdy  
niem al tydzień w nosi coraz w iększe za­
ostrzenie kw estii żydow skiej —  a to  po ­
w oduje w ciąż rosnące nasilenie zagad ­
nienia em igracji żydow skiej.

Jak się to zagadnienie przedstaw ia

utrze Wigilia!

staw iają się tem u pew nikow i po dzień  
dzisiejszy w ielkie m ocarstw a kolonial­
ne, utrzym ując, że w  posiadanych  przez  
nie terenach „nie m a m iejsca" dla em i­
grantów - żydów (choć na olbrzym ich  
tych terytoriach zaludnienie jest m ini-

GŁOSY I ODGŁOSY
Warszawa pobiła rekord

„K urier W arszaw ski** stw ierdza, że
„Istotnie, 48 procent s ułamkiem biorą- 

cych udział w głosowaniu warszawskim jest 
liczbą, jak na wybory w pełnym znaczeniu 

tego wyrazu, a więc takie, w których wy­

borca może między różnymi grupami wybie­
rać — rekordową.

Warszawa pobiła ten rekord nie tylko w 
stosunku do dawniejszych wyborów w na­
szym mieście, ale i, jak można sądzić z do­
tychczasowych informacyj, w stosunku do 
wyborów wczorajszych w innych miastach. 
Nawet zresztą, jeśliby się okazało, że frek­
wencja głosujących była tu i owdzie mniej­
sza jeszcze nieco, niż w Warszawie, ze wzglę 

du na szczególny charakter Warszawy, któ­
ra, jako stolica, z natury rzeczy powinna 
przodować w orientacji szerokich mas spo-

m aterialne spraw iły , że ani liczba katedr 

m i liczba szkół nie w zrosły w  tym  sam ym  

stopniu.

Jesteśm y obecnie św iadkam i niezw ykłe  

go rozrostu liczbow ego poszczególnych śro ­

dow isk akadem ickich. W  W arszaw ie w  ro ­

ku 1936-37 znajdow ało się 20.107 akadem i­

ków , a w ięc ilość zupełnie w ystarczająca  
do utw orzenia osobnego, choć niew ielkiego  

m iasta. W e Lw ow ie było w tym czasie  

9,230 słuchaczy, a w  K rakow ie 7.821. Z po ­

śród szkół w ybija się nadm iernie w ielką li­

czebnością U niw ersytet Józefa Piłsudskie­
go, liczący w  tym  roku 8.903 słuchaczy.

Stw ierdzono ponad  w szelką w ątpliw ość, 
że w zrost liczby studentów  był całkow icie  

uspraw iedliw iony ciągle niezaspokojonym  

zapotrzebow aniem . C o w ięcej, zdolność 

produkcyjna w ielu szkół, w  pierw szym  rzę­

dzie politechnik i szkół m edycznych, zosta ­

ła już daw no w yczerpana, tak że stoim y  
obecnie przed koniecznością ponow negc  

pow iększenia liczby studiujących.

R ealizow anie tego postulatu na drodze  

rozbudow y i tak już nadm iernie rozrośnię  

tych uczelni byłoby i niem ożliw e i niecelo­
w e. To też oczekuje się dziś, że rozw ój 

szkolnictw a w yższego pójdzie obecnie po  

lin ii tw orzenia now ych uczelni w  m iastach, 

które nie posiadają dotąd szkół w yższych.

W  dalszej perspektyw ie nastąpi niew ąt­

pliw ie pew ne odciążenie najbardziej zatło ­
czonych dotychczasow ych ośrodków na  
rzecz leżących w  ich sąsiedztw ie m iast 

średniej w ielkości. B ędzie to doniosły krok  
naprzód w  realizow anej obecnie akcji upo ­
w szechnienia kultury.

Poznańskie karmelitanki 
w Wilnie

G rupa karm elitanek z Poznania w  licz­
bie 11 w yjechała do  W ilna, celem  założenia  
tam  fundacji pozuańsk.egc klasztoru karm ę  

litanek. Siostry odjechały w tow arzystw ie  
generała zakonu karm elitanek, przybyłego  

w  tym  celu z R zym u.

Cxg mast Jui

Książeczkę Premiową PKO V-ej serii

z punktu w idzenia ruchu em igracyjnego 

na ziem iach polskich? C o nam m ów ią  
dane statystyczne?

O tóż już w  połow ie 19 w feku  rozpo ­
czyna się m asow a em igracja żydow ska 
z ziem  polskich, W  sw ej bardzo obiek-

łeczeństwa — trzebaby uznać, iż frekwencja 

warszawska była najniższa w kraju." 

M róz? O czyw iście m róz obniżył frek ­
w encję. Jednakże:

„Jeśli większość wyborców terenu, zwar­
cie zamieszkałego, a mającego jednocześnie 

maximum udogodnień komunikacyjnych, z 
czego wynika zarówno łatwość złożenia gło­
su, jak i oddziaływania na wyborcę w tym 
kierunku, jeżeli większość takich uprzywi­
lejowanych w stosunku do wsi, a nawet 

mniejszych miast wyborców zostaje w do­

mu, to zachodzić muszą chyba jakieś przy- 
czyny głębsze, a nie sama tylko niska tem­
peratura."

Zdaniem „K uriera W arszaw skiego"
„Jeżeli większość wyborców stołecznych 

nie chciała pójść do urny, to niewątpliwie 
dlatego, iż nie miała nadziei, by głosowanie 
mogło w istocie wpłynąć na rzeczywistość.

Wybory miały pewien charakter polity­
czny, gdyż występowały stronnictwa, polity? 
czne z politycznymi hasłami. Wyborca jed­
nak, widzący, że nie ma możności bezpo­
średniego wpłynięcia na sytuację w pań­

stwie normalną drogą — przez politycznie 
swobodne wybieranie posłów, tymbardziej 
nie mógł uzmysłowić sobie realności oddzia­
łania na państwo tak pośrednią drogą, jak 

wybory samorządowe."

Niedzielna lekcja wyborcza 
O m aw iając w yniki niedzielnych w ybo ­

rów  z  punktu  w idzenia politycznego, „C zas" 

konstatuje, że  niedzielna „próba  sił" nie da­

ła nikom u decydującego znaczenia:
„Największym sukcesem może się posz­

czycić P. P. S. Jest to jednakowoż sukces 
jedynie, jeśli się wyniki niedzielnych wy­
borów porównuje z dotychczasowym sta­
nem posiadania tej partii. Porównanie ta­
kie wskazuje niewątpliwie, że wpływy P. 
P. S. wzrosły. Ale to jeszcze nie znaczy, by 
były one wielkie. P. P. S. osiągnęła piękny 
rezultat w Warszawie, będzie rządziła sa­
morządem łódzkim, powiększyła swój stan 
posiadania w Krakowie, istnieją jednakowoż 
dzielnice, jak Wielkopolska lub Pomorze, 
gdzie wpływy socjalistyczne są minimalne.

Z pośród pozostałych obozów, które sta­
nęły do walki wyborczej, ani O. Z. N„ ani 
Stronnictwo Narodowe nie mogą uważać 
swych osiągnięć na zwycięstwo".

Zdaniem „C zasu" niedzielne w ybory  
w ykazały , że O . Z. N . nie posiada dość w pły  

w ów  i siły , by dążyć do stanow iska m ono ­

partii (którą w cale być nie chce —  przyp- 
aasz), ale rów nież w ykazały ,

„że wpływy Stronnictwa Narodowego, 
którego działacze również niejednokrotnie 

przejawiali monopartyjne ambicje, były tak 
samo na ogół znacznie przeceniane. Stron­
nictwo Narodowe zajmuje stanowisko przo­
dujące w Wielkopolsce i na Pomorzu. Na­
tomiast wpływy jego w stolicy okazały się 
słabiutkie. O. N. R., tak przez działaczy i 
prasę Stronnictwa Narodowego lekceważo­
na, potrafiła w Warszawie zdobyć połowę 
tego, co osiągnęli ich b. patroni." 

„C zas" organ konserw atyw ny konklu ­
duje:

„Okazało się raz jeszcze, że nie ma w 
Polsce tak silnego obozu, by mógł on pre­

tendować do monopartyjności.
Niedzielna lekcja wyborcza była poucza­

jąca, a przez to pożyteczna. Rozwiała ona 
legendy o rzekomo istniejących potęgach 

politycznych, wykazała, że takie potęgi w 
Polsce nie istnieją, wykazała ponadto, że 

społeczeństwo polskie jest rozbite, zwłasz­
cza na prawym odcinku, i że każdy z obo­
zów, któryby choiał z udziałem sił społecz­
nych jakąś pozytywną dla kraju robotę wy­
konać, zmuszony jest szukać sprzymierzeń­
ców. Własne jego są niewystarczające." 

tyw nej i na w ym ow ie ścisłych  cyfr opar 
tej książce „Problem em igracji żydow ­
skiej" (W arszaw a 1937) stw ierdza Jan  
Ziem iński: „W  ogólnym  procesie em igra  

cyjnym źydostw a europejskiego zajm u ­
ją żydzi polscy m iejsca czołow e. W e­
dług obliczeń szacunkow ych, około 44  
proc, europejskich im igrantów  żydów :, 
skich stanow ili do w ojny św iatow ej ży ­
dzi polscy. Jest to naturalne, skoro się ;

zw aży, że żydzi polscy stanow ią około  
44 proc, żydów  zam ieszkujących Euro ­
pę środkow ą i w schodnią. W  cyfrach  
absolutnych liczbę żydów , którzy w y ­
em igrow ali z ziem  polskich w latach  
1870 -1914, szacow ać m ożna orientacyj­
nie na około 1 i pół m iliona głów . N aj­
w iększe nasilenie em igracyjne przypa­
da na lata 1901 —  1914, kiedy em igro­
w ało z ziem  polskich przeciętnie 65.000  
żydów  rocznie".

A  w ięc: do w ybuchu w ojny św iato ­
w ej rocznie em igruje z ziem  polskich  65  
tysięcy żydów , co stanow i około 45 ’/s 
całej stałej em igracji z Polski.

Po zakończeniu w ojny św iatow ej 
prąd ten  został zaham ow any.

Już w  pierw szych latach pow ojen ­
nych (1919 • 1925) em igracja żydow ska' 
z Polski w ynosi rocznie przeciętnie 26  
tysięcy ludzi (nie osiągając już zatem  
poziom u rocznego przyrostu naturalne ­
go) i stanow i już ty lko około 30 proc, 
ogólnej em igracji z Polski.

Lata 1936 • 1937 przynoszą dalsze 
załam anie: em igracja żydow ska z Pol­
ski spada do przeciętnie 17.600 rocznie, 
stanow iąc już zaledw ie 15 proc, ogólnej , 
em igracji z Polski i ty lko 60 proc, rocz­
nego przyrostu naturalnego żydów . :

W  latach tych jedynie rok 1935 w y ­
kazał stosunkow o w iększą cyfrę em i­
gracyjną, a m ianow icie około 30.700. 
B ył to rok w iększego nasilenia em igra­
cji do Palestyny, która w chłonęła w ów ­
czas 24.758 żydów  z Polski.

N astępne lata przynoszą jednak  
gw ałtow ny spadek. W  roku 1936 em i­
gracja żydow ska w ynosiła, już ty lko  
16.900, a w roku 1937 spadła do 8,800  
głów . Stanow i to  90 nrnr.. ro-

cm ?fi przyrostu naturalnego żydów .

C yfry te zyskują dopiero w ów czas  
w łaściw ą w ym ow ę, jeżeli w eźm iem y  
pod uw agę potrzeby em igracyjne ży ­
dów . Spraw a ta była niejednokrotnie  
podnoszona na forum m iędzynarodo ­
w ych zjazdów  żydow skich, np. na Św ia? 1 
tow ym K ongresie Żydow stw a w roku  
1936. W ów czas potrzeby em igracyjne  
żydów polskich określano na 100.000  
do 120.000 rocznie.

Faktycznie zaś em igracja z pow odu  
sztucznie postaw ionych przez państw a  
kolonialne tam spadła poniżej 10.000, 
co stanow i 1/12 faktycznych potrzeb  
em igracyjnych.

Jaskraw o cyfry te ośw ietlają dys­
proporcje, jakie m am y do zaw dzięcze ­
nia prohibicyjnej polityce głów nych  
państw  im igracyjnych, a zw łaszcza W id  
kiej B rytanii, która żydów  nie dopusz ­
cza naw et do Palestyny, do utw orzonej 
dla nich „siedziby  narodow ej".

Tragiczny wypadek
B ukareszt, 21. 12. (PA T)

W  jednym z nocnych dancingów  buka-?  
resztu w ydarzył się w czoraj w ypadek, któ ­
ry w yw arł w ielkie w rażenie w  szerokich  
kołach stolicy R um unii. K uzynka znanego  

polityka rum uńskiego panna Lahovary za­

palając papierosa przez nieostrożność pod ­
paliła w łasną suknię, która m im o natych ­

m iastow ej pom ocy obecnych cała została  
objęta płom ieniam i. C iężko poparzoną p. 
Lahovary odw ieziono do szpitala. Płk. V ul- 

turescu szef sztabu 2-go korpusu arm ii, 
który tow arzyszył p. Lahovery popełnił 
sam obójstw o. w -'

i
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• K o respo n d en c ja własna „No w  eg  o K  u  r  ie r a" .

P ary ż , w  g ru dn iu .

' N ag ro d y literack ie zajm ują w  P ary ­

żu p o czesn e m iejsce w  k o ń cu k ażd eg o  

ro k u k a len darzo w eg o . Ś w ia t lite rack i,  

arty sty czn y , d z ien n ik arsk i i szero k a  p u ­

b liczn o ść ży w o in te resu ją  s ię lo sem  n a ­

g ró d , p rzyznaw any ch p rzez in s ty tu cje  

o ficja ln e , p ó ł-o fic ja ln e lu b  też  p ry w atn e;  

Jeśli n a jp o w ażn ie jszą p o zy cję w śró d  

n ag ró d  lite rack ich  za jm u je n ag ro d a A k a  

d em ii F ran cu sk iej, to n a io o p u larn iejszą  

je s t b ezsprzeczn ie „P rix  G o n cou rt" . P o ­

s ied zen ie d z iesięciu ak ad em ik ó w , G o n ­

co u rtó w " jes t w y d arzen iem  n iezw y k ły m  

W śró d tłu m u za in te reso w an ie d o ch o d z i 

d o  zen itu , a  p ie rw szy  ak adem ik  w y ch o ­

d zący  z p o sied zen ia je s t o b lężo n y p rzez  

c iek aw y ch rep o rte ró w .

T ak to w y g ląd a o d s tro n y  p u b licz ­

n o śc i. A  u  litera tó w ? Jak  s ię o d b ija se ­

zo n  n ag ró d n a p o w o d zen iu  d z ie ł n ag ro ­

d zo ny ch ? W  ro k u  u b ieg ły m , w  g o d z in ę  

p o p rzy zn an iu i o g ło szen iu n ag ro d y  
G o n co u rtó w  w v n ik b y ł ju ż o g łoszo n y  

w  N o w y m  Jo rk u w  jed n e j z n a jw ięk ­

szy ch  k sięg arn i tam te jszy ch . D zie ła n a ­

g ro d zo n e P rix  G o n co u rt o sięg ają n ak ła ­

d u d o 1 Ó 0.0 0 0 eg zem p larzy , o d zn aczo ­

n e P rix  F em in a  —  d o  3 0 .0 0 0  eg zem p la ­

rzy , in n e n ag ro d y p o w o d u ją w zro st  

p ie rw szeg o n ak ład u  d o 1 0 .0 0 0 eg zem p la  

rzy . T ak , i sam a n ag ro d a , je ś li ch o d z i o  

w arto ść p ien iężn ą , je s t d ro b iazg iem  w  

p o ró w n an iu z d o ch o d em  ze sp rzed aży .

W  ro k u b ież, czło n k ó w A k ad em ii  

G o n co u rt sp o tk a n iesp o d z ian k a , p o d o b ­

n a n ieco d o zeszło roczn ej, k ied y to p o  

raz p ie rw szy n ag ro d ę o trzy m ał p isa rz  

zag ran iczn y , B elg ijczy k , C h arles P lis-  

n ier. W  ty m  ro k u  z k o le i n ag ro d ę G on ­

co u rtó w  p rzy zn an o n a tu ra lizo w an em u  
F ran cu zo w i, R o sian in ow i z p o ch o dze ­

n ia. N azy w a s ię T araso ff, p racu je w  p a ­

ry sk im  m ag istrac ie , a p isu je p o d p seu ­

d o n im em  H en ri T rov a t. O d n a jm ło d ­

szy ch la t T ro va t czu ł p o c iąg d o litera ­

tu ry  i d o  n o ez ji, zapew ne d lateg o  o trzy ­

m ał p o sad ę.... w  b u ch a lterii.

H en ri T ro y a t u ro d z ił s ię  w  M o sk w ie, 

a le iu ź w  d z iew ią ty m  ro k u ży c ia p rzy ­

jech a ł z ro d zicam i d o P ary ża , u c iek a iac  

p rzed  zarazą  b o lszew ick ą . W  ro k u  1 9 3 5  

w y d ał sw oją p ie rw szą p o w ieść „F au x  

T o n s" , k tó ra u zy sk a ła w ó w czas n ag ro ­

d ę . N ap isa ł ieszcze szereg  d z ieł, a  o b ec ­

n ą n ag ro d ę zaw d zięcza u tw o ro w i  

„L ‘A raig n će" C P a ’ak ), w  k tó ry m  an a li­

zu je ży w o t cz ło w iek a p rzew rażliw io n e- : 

g o , o d czu w ająceg o zn aczn ie g łęb iej, n iż i 

p rzec iętn y śm ierteln ik , co d z ien n e p rze-  

c iw n o śc i lo su .

■ D ru g i z g ru d n io w y ch lau rea tó w , i 

P ierre - Jean L au n ay , u zv sk a ł aż d w ie  

n ag ro d y ró w n o cześn ie . T rzeb a zresz tą  
n r7 X 7 7 n ań  __ _ _ _ 1_ _ _ _ _ _ _ 1p rzy zn ać , że m iał w ie le szan s, b o p ra ­
w ie w szęd z ie u zy sk a ł p rzy n ajm n ie j 

.część g ło só w . W  rezu ltac ie o trzy m ał  

n ag ro d ę „T h óo p h raste R en au d o t" o raz  

„P rix d es D eu x M ag o ts" za u tw ó r m en tarn y ch n ad b u d że tem p ań stw o w y m  
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Nowy most w Płocku na Wiśle

k -I

r 

!/■' ■

Most leg ion ó w  im . M arsza łk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o w  P ło ck u n a W iśle k tó ry zo sta ł 
p o św ięco n y i o d d an y d o d yspo zy cji 1 3 -g o g ru d n ia .

„L eo n ie  la  b ien h eu rese". Z  zaw o d u  L ad -  

n ay je s t d z ien n ik arzem , k iero w n ik iem  

d z ia łu  lite rack ieg o  w  w ielk im  d z ien n ik u  

p ary sk im  „P aris - S o ir"^  P o p rzed n io  b y ł  

k ie ro w n ik iem d ru k arn i i p raco w ał w  

d z iale o g ło szeń H av asa . Ju ż jeg o p ie r­

w sza p o w ieść „L a M ąitre d u  L o gis"  

w ró ży ła c iek aw ą  k arie rę . ’ --

W  ty m  ro k u  p o w stała w  P ary żu  n o ­

w a n ag ro d a , zu p e łn ie o ry g in aln a. S k ła ­

d a s ię n a n ią sk rzy n ia  n a jlep szeg o  w in a  

b u rgu n d zk ieg o t  o fia ro w an a p rzez K o m i­

te t P ro p ag an d y W ina . S k ład ju ry tę j 

n ag ro d y  je s t zm ien n y . N ależą d o ń  d z ień  

n ik arze, k tó ry m  p ism a p o lec iły  n ap isać  

sp raw o zd an ie z p o sied zen ia. A k ad em ii 

G o n co u rtó w . N o w a n ag ro d a n azy w a s ię

Usprawnienie szlaków komunikacyjnych stolicy

s to ją w  sp rzeczn o śc i z id eo lo g ią n aro d o w o -  
so c ja lis ty czn ą .

W  m y śl u staw y  w o ln o w ięc b ęd z ie s łu ­

ch ać w  N iem czech s tac ji w ło sk ich , H isz ­

p an ii p o w stań czej itd . K ateg o ry czn ie n a to ­

m iast zab ro n io n e i su ro w o k aran e b ęd z ie  

s łu chan ie s tac ji so w ieck ich o raz am ery k ań ­

sk ich . Z au d y c ji an g ie lsk ich d o p u szczo n e  

b y ć m ają ty lk o au d y c je o ch arak te rze n a ­

u k o w y m  lu b ro zry w k o w y m .

&
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N a zd jęę iu : rzu t o k a n a n o w ą w ie lk ą arte rię k o m u n ik acy jn ą, łączącą śró d m ieście  
s to licy z Ż o l.ib o rżem  i B ie lan am i w  p ro ste j lin ii p rzez u l. B o n ifra tersk ą , k tó re j u ró czy -  
s te o tw arc ie o d b y ło s ię w  o b ecn o ści b u rm istrza  m . K o w n a m in . M erk y sa .w  d n . 1 -4 .b m -

Surowe kary za słuchanie audycji stacji zagranicznych
Berlin, 21. 12.

N acze ln e k ie ro w n ictw o n iem ieck ieg o  

rad ia o p raco w ało  p ro jek t u staw y  w zo ro w a ­

n y  n a u staw ie so w ieck ie j o zak az ie s łuch a ­

n ia zag ran iczn ych s tac ji n ad aw czy ch . W  

u m o ty w o w an iu u staw y p o d k reślo n o , że  

k ażd y o b y w ate l n iem ieck i w in ien s łu ch ać  

p rzed e w szy stk im  w łasn y ch  s tac ji, a zag ra ­

n iczn y ch  ty lk o  ty ch , k tó ry ch  p ro g ram y  n ie -

Czego oczekują urzędnicy od Sejmu
1 9 3 8 /3 9 ro zw in ę ły o rg an izac je , zrzesza jące  

u rzęd n ik ó w  i p raco w n ik ó w p ań stw o w y ch  

ży w ą d z ia ła ln o ść , ce lem p rzep row ad zen ia  

szeregu p o stu la tó w , o zrea lizo w an ie k tó ­

ry ch zab ieg a ją ju ż o d d łu ższego czasu . 

P o stu la ty te s treszcza ją  s ię w  p ięc iu n astę ­

p u jący ch p u n k tach : 1 . zn iesien ie p o d a tk u  

sp ec ja ln eg o , 2 . p rzy w ró cen ie d o d a tk ów  ro ­

d z in n y ch , 3 . w p ro w ad zen ie d o d a tk ó w  za  

w y słu g ę la t, 4 . zw ro t w p isów  szk o ln y ch , 

5. p o lep szen ie p o m o cy lek arsk ie j. N iek tó re  

z ty ch p o stu la tó w  zn a laz ły o fic ja ln e u zn a ­

n ie S zefa R ząd u i n a w ie le m iesięcy p rzed  

sesją b u d że to w ą b y ły ró w n ież re fe ro w an e  

m in istro w i S k arb u , k tó ry p rzy o b ieca ł je  

ro zp a trzeć p rzed w n iesien iem  p ro jek tu  p re  
lim in arza  b u d że to w eg o  d o S ejm u . <

, / T y m czasem w u staw ie sk arb o w ej n a  

o k res 1 9 3 9 /4 0 rząd zap ro jek to w ał d la ce ­

ló w ró w n o w ag i b u d że to w ej p rzed łu żen ie  
d o d n ia 3 1 . U l. 1 9 4 0 ro k u p o b o ru p o d a tku  

sp ec jaln eg o o d w y n ag rod zeń w y p łacan y ch  
z . fu n d u szó w  p u b liczny ch .

W b rew  k ilk ak ro tny m  zap o w ied z io m  n ie  

w y stąp io n o d o te j p o ry  z zasad n iczą re fo r­

m ą u staw o d aw stw a u p o sażen io w eg o , sy m ­
b o liczn ie ty lk o zazn acza jąc sw o ją tro sk ę o  

p o p raw ę d o li p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch . 
Z d an iem  k ó ł u rzęd n iczy ch , z tak ieg o p o ­

s taw ien ia sp raw y  w y n ik a , że p ro b lem  u rzę ­
d n iczy  za jm u je jed no  z o sta tn ich  m iejsc . O r­

g an izac je u rzęd n icze liczą , źe S ejm  in acze j 

o cen i zn aczen ie i p rzy sp ieszy ro zw iązan ie

Poznań, 21. 12.
W związku z rozpoczęciem prac parla- 

I teg o p ro b lem u . Z w łaszcza o czek u ją teg o  
| o d ty ch p o słó w , k tó rzy  w esz li d o S ejm u z  

ram ien ia P raco w n iczeg o K o m ite tu W y b o r­

czeg o .

P rix  d e  la T ab le  R o n d e. P ierw szy m  lau ­

rea tem  zo stał Jacq u es  P erret'd z ięk i p o ­

w ieści sa ty ry czn ej; „E rn est - le - R e ­

b e lie" , k tó rą  n ied aw n o  filrii sp aczy ł n ie ­

m iło sie rn ie . '

P aryżan ie p rze jm u ją s ię b ard zo lo ­

sem  n ag ró d literack ich  w szelk ieg o au ­

to ram en tu , a je s t ich tu b ez liku , a le  

n a jw ięk szą p o p u la rn o śc ią c ieszą s ię:  

n ag ro d a A k ad em ii F ran cu sk iej, P rix  

G o n co u rt, P rix  F em in a, In tera llie  i T h e-  

o p h raste - R en au d o t, T o są n ag ro d y ,  

k tó ry m i in teresu je s ię in te lig en c ja , d la  

szersze j p u bliczn o śc i Z aś is tn ie ją trzy  

„G ran d P rix " : za n a jlep szą p o w ieść  

sen ty m en ta ln ą, p o p u la rn ą i sen sacy jn ą,

M.S.

Gano w Budapeszcie
Budapeszt, 21. 12. (PAT).

P rzy b y ł tu w ło sk i m in iste r sp raw  zag r. 

h r. C iano , p o w itany  u ro czy śc ie  p rzez p rzed  

s taw ic ie la reg en ta , g en . Jan y , m in istra  

sp raw  zag rań , h r. C sak y , cz ło n kó w  rząd u  

o raz p rzedstaw ic ie ls tw a d y p lom atyczn e  

W ło ch , N iem iec , Jap o n ii, Ju g o sław ii i g en . 

F ran co . .
M in . C ian o to w arzy szą am b asad o r B u ti, 

m in iste r p e łn o m ocn y V ite tti o raz szereg  

w y ższy ch u rzęd n ikó w  w ło sk ieg o m in iste r­

s tw a sp raw  zag r., a tak że p o se ł w ęg iersk i 

w  R zy m ie  b aro n  V illan i.

P rzed p o łu d n iem  m in . C ian o z ło ży ł w ie  

n ieć n a p o m n ik u p o leg ły ch żo łn ie rzy o raz  

z ło ży ł w izy ty p rem iero w i Im red y i m in i­

s tro w i C sak y . W  p o łu d n ie m in , C ian o b y ł 

p rzy ję ty n a au d ien c ji p rzez reg en ta  H o rth y *  

eg o r p o czy m  reg en t z m ałżo n k ą p o d e jm o ­

w ali g o śn iad an iem . •

Straszna katastrofa 

w kopalni
M o n treal, 2 1 . 1 2 . (P A T ).

W  m iejscow o ści S y d n ey N in as w  p ro w . 

N o w ej S zk o c ji zg in ę ło  w  k a tastro fie k o p a l­

n ian e j 1 4 lu d z i, c iężk o ran n y ch w y d o b y to  

o k o ło 5 0 , a k ilk u d z iesięc iu b y ło lże j p o k a ­

leczo n y ch . P o w o d em  k a tastro fy b y ło u rw a  

n ie s ię k ab la , n a k tó ry m  sp u szczan o  w  g łąb  

szy b u , id ąceg o d a lek o p o d w o d y o cean u  

A tlan ty ck ieg o , k ilk ad z iesią t w ag o n ik ó w , w  

k tó ry ch 2 0 0 ro b o tn ik ó w  jech ało d o p racy . 

P o u rw an iu s ię k ab la w ag o nik i zaczę ły  p o ­

su w ać s ię z sza lo n ą szy b k o śc ią tak , że w y ­

sk ak iw an ie w  w ąsk im  szy b ie ró w n ało s ię  

k a lec tw u , a co n a jm n ię j p o tłu czen iu . W ielu  

jed n ak g ó rn ik ó w  w y sk ak iw ało . Im  p ó źn iej  

k to ś s ię zd ecy do w ał, ty m  d ro że j za to  p ła ­

c ił. W  k o ń cu p o z jech an iu o k o ło 1 0 .0 00  

s tó p  w  g łąb  w ag o nik i s ię  w y k o le iły i żarn ie  

n iły w  s to s p o łam an y ch d esek i p o g ię ty ch  

sz tab , a jad ący  n im i zo sta li zm iażd żen i. D la  

m ieszk ań có w  m iasteczk a w iad o m o ść b y ła  

ty m  s traszn ie jsza  że  ro b o tn ik , ty ch  p rzed  z je  

ch an iem  w  g łąb  żeg n an o  ze sp ec ja ln ą rad o ­

śc ią . Jech a li o n i b o w iem  d ó  p racy , ab y  za ­

ro b ić n a w y d atk i św ią teczn e i zarząd k o ­

p a ln i w  te j in ten c ji p rzy ją ł n a ten o k res  

w ięk szą ilo ść g ó rn ik ó w  n iż zw y k le , d a jąc  

p ie rw szeń stw o lu d z io m  żo n a ty m  i m ający m  
d z iec i. W  k o p a ln i te j p racu je w ie lu P o la ­

k ó w , lecz w śró d n azw isk zab ity ch n ie m a  

an i jed n eg o n azw isk a p o lsk ieg o , m o żliw e , 
że są w śród ran n y ch .

K atastro fa ta je st jed n ą z w ięk szy ch w  
k o lo n iach w ęg la K an ad y .

Śmierć na przejeździć
C zern io w ce , 2 1 . 1 2 . (P A T ).

N a p rze jeźd z ić k o le jow y m  o k o ło s tac ji 
O v id iu  w  D o b ru dży  p o c iąg  w p ad ł n a sam o ­

ch ó d o so b ow y . Z n an y m iejsco w y p rzem y ­

s ło w iec p o n ió sł śm ierć n a m iejscu , a d w ie  

to w arzy szące m u o so b y zo sta ły c iężk o  
ran n e .

Magistrackie szczury
Przemyśl, 20. 12.

K u p iec m ączn y  K lan g , p o siad a jący sw ó j 

sk ład i sk lep n ap rzec iw g m ach u Z arząd u  

M iejsk ieg o w  P rzem y śla , z ło ży ł o d w o łan ie  

d o  u rzęd u  w o jew ó dzk ieg o  w e L w o w ie  p rze ­

c iw  zarząd zen iu  zarząd u  m iejsk ieg o  w  P rze  

m y ślu zam ian y że lazn y ch ża lu zy j n a k ra ty . 

1. an K lan k sw ó j sp rzeciw  u zasad n ił k o n ie ­

czn o śc ią p o zo staw ien ia ża lu zy j że lazn y ch z  
p o w o d u s ta ły ch a tak ó w  szczu ró w , g n ież ­

d żący ch s ię w  p ew n ej u b ikac ji g m ach u m a ­

g istrack ieg o . S p rzeciw  p . K lan g a zo sta ł u -  
w zg lęd n io cy .

Zwariowała 
po stracie krowy

Ja ro sław , 2 0 . 1 2 .
P rze jeżd ża jący  p rzez K ru h e l P aw ło sio w  

sk i c iężaro w y  sam och ó d p rze jech a ł k ro w ę, 

k tó ra b y ła w łasn o śc ią M . P o d o lco w ej. Z m a  

sak ro w an a k ro w a zg in ę ła . P o d o lco w a tak  

p rze ję ła s ię ty m  w y p ad kiem , że zw ario ­
w ała .

Tragiczne skutki zatrucia
G ęb ice , 2 0 . 1 2 .

W  G ęb icach n a P o m o rzu ro d z in ę Ł u ­
k o w sk ich d o tk ną ł s iln y c io s . P o z ’ed zenm  

s ta reg o  m ięsa  zm arła w  s traszn y ch  m ęczar­
n iach 7 -le tn ia có reczk a , m atka zan iew i­
d z ia ła , s tan  o jca  je s t g ro źn y .

i
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fe j 1 0 -le tn le f d z ia ła ln o śc i, w y n o si 

3 8 .9 6 3 .1 1 0 z ł^ u d o w o d n io n o 2 2 5 7 1 .2 0 0  

z ł, co razem  w y n o si 6 1 .5 3 4 5 1 0  z ł, licz ­

b a o só b za trzy m an y ch z p rzem y tem  

w y no si 1 3 5 .2 8 6 . P o n iew aż ta p o ży tecz ­

n a  s łu żb a zw alcza w  s tre fie i p asie g ra ­

Szczęście w nieszczęściu

E k sp ress M isso u ri —  P acy fik w y k o le ił s ię w  T ek sasie w  p o b liżu m iasta A u stin . L o ­
k o m o ty w a i k ilk a w ag o n ó w  w y p ad ły i szy n i zb u rzy ły  m ag azy n b aw ełn y , p rzy czy n a  

jed n ak jak b y cu d em  ty lk o 4 o sob y o d n io sły o b rażen ia . - -

Francja gotowa do wojny 
w obronie swych ziem i sojuszników

P ary ż , 2 1 . 1 2 . (P A T )

Izb a D ep u to w an y ch u ch w aliła w czo ra j 

b u d że ty m inis te rs tw  sp raw zag ran iczn y ch  

i m ary n ark i.

W  d y sk u sji n ad b u d że tem  m in is te rs tw a  

sp raw zag ran iczn y ch zab ra ł g ło s m in is te r 

B o n ne t, p o d k reśla jąc n a w stęp ie , iż en ten ­

te fran cu sk o - b ry ty jsk a s tan o w i fu n d a ­

m en t p o lity k i fran cu sk ie j, p rzy  czy m  d o d a ł, 

źe w  raz ie n iesp ro w o k o w an ej ag resji w szy ­

s tk ie s iły  F ran c ji n a ląd z ie , m o rzu i w  p o ­

w ie trzu zo stan ą n iezw ło czn ie sk ie ro w an e  

n a o b ro n ę W ielk iej B ry tan ii.

W  sp raw ie  o sta tn ie j w izy ty  m in istra  v o n  

R ib b en tro p a w  P ary żu , m in . B o n n e t zw ró ­

c ił u w ag ę n a d o n io sło ść u reg u lo w an ia n ie -

p o ro zu m ień p o m ięd zy F ran c ją i N iem cam i 

z p u n k tu w id zen ia p o k o ju eu ro pe jsk ieg o .

Z tą sam ą d o b rą w o lą F ran c ja p rzy stę ­

p u je d o zag ad n ień fran cu sk o - w ło sk ich . 

M in . B o n n e t o św iad czy ł, źe n a sk u tek fran  

cu sk ie j in te rw en cji d y p lo m aty czne j w  R zy ­

m ie zak o m u n ik o w ał, iż  m an ifestac je w  p ar­

lam en c ie w ło sk im  n ie  rep rezen tu ją  jeg o  p o ­

lity k i, k tó re to o św iad czen ie F ran cja p rzy ­

ję ła d o w iad o m o śc i. M in . B o n n e t p o d k reśli 

z ca ły m  n ac isk iem , iż F ran c ja n ie zg o d z i 

s ię n a żad n e u stęp stw a te ry to ria ln e an i w  

E u ro p ie , an i w  k o lo n iach , zaś w sze lk a p ró ­

b a zrealizo w an ia teg o ro d za ju p re ten sy j 

m o g łab y d o p ro w ad z ić jed y n ie d o k o n flik tu  

zb ro jneg o .

Rolnictwo wyszło ze swego ghetta

Poznań, 21. 12.

S traż G ran iczn a s trzeże g ran ic P o l­

sk i o d s tro n y  zach o d n ie j i p o łu d n io w ej. 

P rzem y tn ic tw o zw alcza o n a jed n ak n ie  

ty lk o n a sam ej g ran icy i w  p asie g ra ­

n iczn y m , a le ró w n ież n a ca ły m  te ren ie  

P o lsk i, d z ięk i u m ie ję tn ie ro zb u d o w an e j 

s ieci s łu żb y in fo rm acy jn e j. Z d arza s ię  

często , że to w ar, k tó ry p rzen ik ł p rzez  

g ran icę d o śro d k a k ra ju zo staje p rzy ­

ch w y co n y p rzez eg zek u ty w ę S traży  

G ran iczn ej ju ż w trzec ich ręk ach , u  

sp rzed aw có w , jaw n ie g o o d sp rzed a ją ­

cy ch .

N ajw ięk sze n asilen ie p rzem y tu o d ­

b y w a s ię w  m iesiącach  w io senn y ch  i le t 

n ich , k ied y p o k ry te liśc iem  d rzew a n a  

„z ie lo n e j g ran icy * * o słan ia ją p rzek rad a ­

jący ch s ię p rzem y tn ik ó w . B ia ło ść z im y  

u ła tw ia  b o w iem  o b serw ac ję s trażn ik o m .

P rzem y cane z zag ran icy to w ary są  

b ard zo  ro zm aite , to  też p o d am y  jed y n ie  

liczb y to w aró w , o b ję ty ch  u  n as u staw a ­

m i m o n o p o lo w y m i, jak ie p rzy trzy m ała  

S traż G ran iczn a o d  ch w ili je j p o w stan ia  

w  ro k u 1 9 2 8  d o  p ie rw sze j p o ło w y ro k u  

b ieżąceg o .

N a p ie rw szy m  m ie jscu zn a jd u ją s ię  

n ap o je a lk o h o lo w e w  ilo ści 5 4 .6 0 2 k ilo ­

g ram ów . D ru g ie m ie jsce za jm u je sach a-.  
ry n a  4 7 .5 4 0  k g . N astęp n ie  id ą  zap aln icz ­

k i, k tó ry ch p rzy łap an o  w  c iągu  u b . 1 0 -  

lecia 1 2 1 .9 6 3 sz tu k . T y to n iu , p ap ie ro ­

só w  i cy g ar w p ad ło  w  ręce s traży  g ra ­

n iczn e j 5 0 .1 4 4 k g ., k am ien i d o zap aln i­

czek  1 .8 9 2  k g .

C o  d o in n y ch  to w aró w  p o d am y  licz ­

b y  z cz te rech  o sta tn ich  la t. A rty k u łó w  

sp o ży w czy ch w y k ry to i p rzy ch w y co n o  

3 0 5 .0 0 0 k g ., w y ro b ó w tek sty ln y ch 5 3  

ty s iące k g ., g a lan te rii m eta lo w ej 4 3 .0 0 0  

k g ., w y ro b ó w jed w ab n y ch 2 .3 3 0 k g ., 

e te ru  8 .2 0 4 k g ,, ro w eró w  1 .6 7 7 sz tu k .

N iek tó re arty k u ły p rzem ycan e są  

d o  P o lsk i d o ró w czo . T ak  b y ło  z w ło sk i­

m i p o m arań czam i i cy try n am i p o d czas  

w o jn y Ita lo - E tio p sk iej, k ied y P o lsk a  

p rzy stąp iła d o  san k cy j p rzec iw w ło sk ich .  

P o n iew aż o w o ce te p rzem y cano  z N ie ­

m iec, n a te j g ran icy d z ia ła ln o ść S traży  

G ran iczn ej d aw ała  n a jlep sze w y n ik i. T o  

sam o b y ło z p rzem y tem  p iep rzu  z C ze ­

ch o sło w ac ji, p rzed o sta jąceg o s ię d o  n as  

p o p rzez  d aw n ą g ran icę z  ty m  k ra jem .

W  ro k u 1 9 3 6 p rzy trzy m ano p rze ­

m y tu za 1 .8 0 3 ,8 6 0 z ł., u d o w o d n io n o  za  

1 .3 9 4 .9 5 0 z ł., o só b za trzy m an o z p rze ­

m y tem  2 0 .6 2 7 . W  ro k u 1 9 3 7 p rzy trzy ­

m an o p rzem y tu za 1 .4 9 5 .7 0 0 z ł., u d o ­

w o d n io no za 3 .0 8 4 .1 3 0 z ł., razem za  

4 .5 7 9 .8 3 0  z ł., o só b  z p rzem y tem  za trzy ­

m an o 1 5 .8 2 3 .

W  p rzec iąg u p ie rw szeg o p ó łro cza  

ro k u  b ieżąceg o p rzy trzy m an o p rzem y tu  

za 7 7 3 ,4 4 0 z ł., u d o w o d n io n o p rzem y tu  

za 2 ,8 3 1 ,1 3 0 z ł. O só b * z p rzem y tem  za ­

trzy m an o 6 ,4 3 2 .

O g ó ln a liczb a p rzem y tu , p rzy trzy ­

m an eg o p rzez s traż g ran iczn ą w  c iągu

Z winy endecji * w Krakowie 

rządzić będą 

socjaliści i żydzi

O rg an k rak o w sk ich k ó ł k a to lick ich o -  

p o zy cy ; ’n y  „G ło s N aro d u"  p isze :

„Ju ż z k o ń cem  p aźd z ie rn ik a w ied z ie liś­

m y , źe je ś li ży w io ły p o lsk ie  i ch rześc ijań sk ie  

ro zd z ie lą s ię , to zw y cięs tw o p rzy p ad n ie so ­
c ja lis to m  i ży d om . N ależa ło je w ięc sk u p ić . 

I tę p ró b ę p o d ję ły czy nn ik i k a to lick ie n ie  
zaan g ażo w an e p arty jn ie . N ieste ty , S tro n n ic ­
tw o N aro d o w e z g ó ry o d rzu c iło p o ro zu m ie ­

n ie . T o zad ecy d o w ało o w y n ik u w y b o ró w ."  

Z w in y en d ec ji zw y cięży li so c ja liśc i i 

ży d z i, zd o b y w ając w  „p o lsk im  R zy m ie" 3 7  

m an d a tó w  n a  7 2 ,

„G ło s N aro d u"  n areszc ie  d o strzeg ł c iem ­

n e s tro n y p arty jn ic tw a :

„Z w y cięstw o so c ja lis tó w  i ży d ó w  b ije o -  
b u ch em  w  tęp o tę p arty jn ic tw a, k tó re w  d e ­

cy d u jący ch m o m en tach ch ce „ liczy ć" sw o ­
ich zw o len n ik ó w , lu b m y śli o sw o ich zy s ­
k ach , N iech że tak  d a le j „ liczy " p arty jn ic tw o  
sw o je s iły , i n iech rach u je sw o je „zy sk i I 

M o że p rzestan ie te j zab aw k i, g d y z ra tu sza  
sp ły n ie n a m iasto czerw o n a ch o rąg iew z  

em b lem atem  g w iazdy ży d o w sk ie j. D o p ie ro  

w ted y zro zum ie ją , źe n a a tak g en era ln y so ­

c ja lizm u i ży d o stw a o d p o w iad ać trzeba g e ­
n era ln y m  a tak iem  w szy stk ich P o lak ó w i 

ch rześc ijan z jed n o czo n y ch w  jed n y m fro n -

<

W arszaw a , 2 1 . 1 2 .

P rzem aw iając n a w aln y m  zg ro m ad zen iu  

Z w iązk u Izb i O rg an izac ji R o ln iczy ch , ja ­

k ie o d b y ło  s ię w  u b ieg ły m  ty g od n iu  w  W ar  

szaw ie , p o w iedz ia ł m . in . p rezes Z w iązk u , 

p o se ł P io tr S o b czy k , n astęp u jąco :

„Jed n y m  m o m entem , k tó ry m a ju ż n ie  

p raw o , a le  o b o w iązek  zare jestro w ać n a  k o ­

rzy ść n asze j in s ty tu c ji —  je st zd o b y c ie  

w łaśc iw eg o s tan ow iska d la rep rezen tac ji 

ro ln ic tw a p rzy p racach n a tu ry o g ó ln o -g o -  

sp o d arcze j. Jeszcze n ied aw n o b y liśm y sp y ­

ch an i d o sw eg o ro d za ju ro ln iczeg o g h e tta . 

P rzed staw ic ie le ro ln ic tw a b y li zap y ty w an i 

czasam i p rzez w ład ze  p ań stw o w e w  zak re ­

s ie zag ad n ień śc iśle ro ln iczy ch . W  in n y ch

Członkowie Kom. Państw, ocen masła i serów
W arszaw a , 2 1 . 1 2 .

W  zw iązk u z w ejśc iem  w  ży c ie ro zp o ­

rząd zen ia w y k o n aw czeg o o p ań stw o w ej o -  

cen ie m asła  i se ró w , m in iste r ro ln ic tw a p o ­

w o ła ł d o  ży c ia k o m ite t p ań stw o w y ch o cen  

m asła i se ró w , m ian u jąc p rzew o d n iczący m  

k o m itetu p ro f. d r. W acław a D ąb ro w sk ieg o  

ze S zk o ły  G łó w n ej G o sp od ars tw a W iejsk ie  

g o w  W arszaw ie , a w icep rzew o d n iczący m  

i—  d r. E u g en iu sza  P ian o w sk ieg o .

P o n ad to  u sta lo n y  zo sta ł sk ład  cz ło n k ów  

k o m ite tu , n a  k tó ry ch  —  p o za w y m ien io n y ­

m i —  p o w o łan o : d y r. B o lesław a T o m czy - 

k o w sk ieg o  ze  zw iązk u  sp ó łd z ie ln i ro ln iczy ch  

i zaro b k o w o  - g o sp o d arczy ch , in ż . T o m asza  

D ziam ę, d y r. zw iązk u sp ó łd z ie ln i m leczar­

sk ich i ja jcza rsk ich w  W arszaw ie , d r. T a ­

d eu sza R y lsk ieg o , k ie ro w n ik a s tac ji b ad a ­

n ia m asła w e L w o w ie i in ż , Jan a C esu lę ,

n iczn y m  n ie ty lk o  p rzem y tn ic tw o , a le i 

b ezp raw n e  tam  w ałęsan ie  s ię , d ezercję ,  

b an d y ty zm , k łu so w n ic tw o o raz in n e  

p rzestęp stw a, liczb a za trzy m an y ch , p o ­

za p rzem y tn ik am i, w y n io sła o d 1 9 2 8 r . 

d o  p o ło w y  b r. 8 5 .5 8 2  o só U M. G.

sp raw ach zab ie ra li g ło s d e leg aci in s ty tu c ji  

b an k o w y ch , p rzem y sło w y ch , rzem ieśln i­

czy ch , ro b o tn iczy ch , u rzęd n iczy ch , ty lk o  

n ie c i, k tó rzy  p o siad a li zap lecze p rzew aża ­

jące j częśc i n aro d u . N ie ch c ian o  z n am i ro z ­

m aw iać tak , jak n ie m ó w i s ię z d z iećm i o  

sp raw ach p o w ażn y ch , ch o c iażb y ich sa ­

m y ch b ezp o śred n io d o ty czący ch . W ed łu g  

p o w szech ne j o p in ii, b y liśm y d o teg o ty p u  

ro zm ó w  n iep rzy g o to w an i. O b ecn ie je s teśm y  

u czestn ik am i p rac d o ty czący ch : trak ta tó w , 

h an d lu zag ran iczn eg o , ry n k u w ew n ętrzn e ­

g o , k red y tu , reg lam en tac ji cen  i w szy stk ich  

in n y ch p rze jaw ó w  o g ó ln o - g o sp o d arczy ch . 

Jes teśm y p artn e rem rzem io sła , h an d lu i 

p rzem y słu d u żeg o k a lib ru .* *

d y p . p ań stw ow ej szk o ły  m leczarsk ie j w  R ze  

szo w ie . . *

W  s ty czn iu 1 9 3 9 r . o d b ęd z ie s ię p ie rw ­

sze zeb ran ie k o m ite tu p ań stw o w y ch o cen  

m asła  i se ró w , n a  k tó ry m  u sta lo n y  zo stan ie  

p ro g ram  p rac  k o m ite tu . P o w o łan ie  d o  ży c ia  

k o m itetu  p ań stw o w y ch o cen  m asła  —  ' se­

ró w  czy n i zad o ść ży czen io m  za in te reso w a ­

n y ch sfer g o sp od arczy ch , k tó re n ie jed n o ­

k ro tn ie w y stęp o w ały  z w n io sk am i w  sp ra­

w ie u n o rm o w ania o cen m asła i se ró w .

Jed n o cześn ie z ro zp o częc iem  p rac k o ­

m ite tu , sy stem  d o b ro w o ln y ch o cen m asła  

i se ró w  zastąp io n y zo sta je p rzy m u so w y m  

u d z ia łem  w o cen ach , p rzep ro w ad zo n y ch  

p o d  n ad zo rem  k o m ite tu k tó rem u p o d leg ać  

b ęd ą zak ład y m lec^arsk ’e , p rzerab ia jące  

ro czn ie n a jm n ie j 1 1 0 * ¥ 8 litró w  m lek a n a  

m asło  lu b 5 5 ty s . liti 'v .. aa se ry . (IS K R A ] ,

Urzędnicy piszą swoje pamiętniki
R ed ak cja „Ż y c ia U rzęd n iczeg o " ro zp i­

sa ła k o n k u rs n a „P am ię tn ik U rzęd n ik a" . 

K ażd y u rzęd n ik , zrzeszon y i n iez rzeszo n y  

m a p raw o  s tan ąć d o  k o n k u rsu , b y le szcze ­

rze p rzed staw ił w  p am ię tn ik u frag m en ty  

sw eg o  ży c ia tak , ab y  o d b ił s ię w  n ich  d u ch  

p rzeży w an e j ep o k i, tj. p ie rw szeg o  trzy dz ie ­

s to lec ia 2 0 -g o  w iek u .

Z a  n a jlep sze p race  zo stan ą  p rzy zn an e 4  

n ag ro d y , p ie rw sza  w  w y so k o śc i 3 0 0  z ł.

T erm in  n ad sy łan ia  p rac  u p ły w a  z d n iem  

3 0  k w ie tn ia 1 9 3 9  &

Pierwsza śmiertelna ofiara mrozów
W  B ęd z in ie zn a lezio n o  n a u licy P o d ja -  

z ie tru p a s ta rsze j k o b ie ty . P rzep ro w ad zo n e  

d o ch o d zen ia s tw ie rd z iły , źe zm arłą je st  

F ran c iszk a O sińsk a , w d o w a, k tó ra o sta tn io  

ch o ro w ała  n a n erw y . W y szła o n a w  n o cy  

n a u licę , u leg a jąc a tak o w i n erw o w em u i 

b łądz iła n ad B ren icą . Z m ęczo n a u p ad ła  

n a u licy i zam arz ła*

Zasiłki przedświąteczne
Z g o dn ie z  o g ó ln ą  ten d en cją p rzy śp iesze­

n ia zasiłk ó w  św ią teczn y ch w  fo rm ie p o ży ­

czek zw ro tn y ch , lu b b ezzw ro tn y ch , F u n ­

d u sz  P racy  ju ż  sp raw ę tę  za ła tw ił, u sta la jąc  

w y so k o ść zasiłku p ro cen tow o w  s to su n k u  

d o u p o sażeń ; n a jw ięk szy p ro cen t, a w ięc  

5 0 p ro cen t p rzy p ad ł u p o sażen io m n a jn iż ­

szy m . Z asiłk i o trzy m ają ty lk o c i p raco w ni­

cy , k tó rzy  p rzep raco w ali co n a jm n ie j p ó ł ro ­

k u .

Potomek Szekspira - włamywaczem
W  ty ch d n iach to czy ł s ię w  L o n d y n ie  

•n iezw y k le c iek aw y p ro ces . P rzed sąd em  

s tan ę ła  5 0 -le tn ia  k o b ie ta  i je j sy n , o skarżen i  

o  zab ic ie W ilfred a Je rzeg o H arta . W  to k u  

ro zp raw y liczn i św iad k o w ie s tw ie rd z ili, źe  

o sk arżen i d z ia ła li w  o b ro n ie  . k o n ieczn ej; 

w ró c iw szy  b o w iem  z  m iasta  zasta li w  sw y m  

m ieszk an iu o b ceg o  cz ło w iek a , za ję teg o  p lą ­

d ro w an iem  m ieszk an ia . H art rzu c ił s ię n a  

w łaśc ic ie li m ieszk an ia , k tó rzy w o b ro n ie  

w łasn e j zad a li m u sze reg c io só w  i ran , w  

w y n ik u k tó ry ch w łam y w acz zm arł. S ąd  

u n iew in n ił o sk arżo n y ch . ।

N ajsen sacy jn ie jszy m m o m en tem b y ło  

zezn an ie m atk i zab iteg o , k tó ra n a p o d sta ­

w ie d o k u m en tó w  w y k aza ła , źe sy n je j b y ł 

w  p ro ste j lin ii p o to m k iem  S zek sp ira , i jak  

o św iad czy ła m atk a ze łzam i w  o czach , ,,o - 

d z iedz iczy ł p o  sw y m  p rzo d k u  jeg o  n ieo k ie ł­

zn an y  tem p eram en t"#

Uratowany w ostatniej minucie życia
D o  ch o re j 3 6 -le tn ie j k o b ie ty , k tó ra w al­

czy ła  ze  śm ierc ią , p rzy b y ł lek arz  d r. B elam , 

k tó ry  w  k are tce  p o g o to w ia p rzy w ió z ł t. żw . 

s ta lo w e p łu co . K are tk a  p ęd z iła  p rzez  ru ch ­

liw e u lice L o n d y n u z sza lo n ą szy b k o śc ią , 

n ie zw aża jąc n a  sy g n a ły  św ie tln e . Jak  sza ­

lo n e b y ło tem p o i jak ą zw raca ło u w ag ę  

św iadczy  fak t, źe  p o  d ro d ze  n u m er au ta  za ­

p isa ło 1 6 p o lic jan tó w .

M o m en ta ln ie p o  p rzy b y c iu d o  k o n a jące j 

p ac jen tk i lek arz zasto so w ał s ta lo w e p łu co , 

k tó rego  u ży c ie d a ło  b ło g o sław io n e w y n ik i. 

P o 1 5 m in u tach lek arz s tw ie rd z ił, że p ac ­

jen tk ę b ęd z ie ju ż m o żn a o d w ieźć d o szp i­

ta la , ce lem  p o d d an ia je j d a lszy m  zab ieg o m .

Min. Frank w Białowieży

W  d n iach 1 7 i 1 8 h m . m in iste r S p raw ied li­
w o śc i R zeszy d r F ran k b aw ił w to w arzy ­
s tw ie w icem in is tra C h ełm o ń sk ieg o i cz ło n ­
k ó w d e leg acji n iem ieck e j w B ałow eży . — • 
N a zd jęcu —  m in . F ran k i w icem in . C h eł­
m o ń sk i w  M u zeu m  B ia ło w iesk im o g ląda ją  
k o m  d e leg ac ji n iem ieck ie j w  B ia ło w ieży . — . 

sk ie j.
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sw oim członkom , 
w ładzę w Państw ie,

odJIHGFEDCBA

Poznań, 21. 12.

O d jednego z blisk ich nam  przyja­
ció ł otrzym aliśm y poniższe uw agi.

R ed.

fW . B .) Prasa „narodow a” w Poznaniu  
U paja się już trzeci dzień rezu ltatem nie ­
dzielnych w yborów do R ady M iejsk iej w  
Poznaniu i podkreśla , że zdobycie w iększo ­
ści w  R adzie M iejsk iej jest najw iększym  do  

te j pory sukcesem Stronnictw a.
Isto tn ie. O statn ie w ybory sam orządow e  

w Poznaniu dały nadspodziew anie Stron ­
nictw u N arodow em u znaczną w iększość. 
Pow iedziałbym naw et, że sukces nied izdel- 
ny zaskoczył Stronnictw o, i prasa „naro ­
dow a” m usi obecnie szukać na gw ałt ta ­
kiego „uzasadnien ia” sukcesu , aby dla czy  
te ln ika było jasne, że nie był on wypadko­
wą różnych czynników , ale w yłącznie za­

sługą Stronnictw a.

Pom ijając ten naiw ny i obliczony na  
■czyteln ików sposób tłum aczenia sukcesu  

w yborczego —  prasa Stronnictw a N arodo ­
w ego zdaniem m oim  —  słusznie stw ierdza, 
że N arodow a D em okracja zdobyła w ięk ­

szość przede w szystk im dlatego , poniew aż  
zabrała się do roboty „porządnie, z odw a ­
gą i energ ią” . Stronnictw o N arodow e po ­

szło do w yborów m iejsk ich pod w yraźną  
firm ą polityczną i tak ie postaw ienie spra ­
w y było —  m oim zdaniem  —  taktycznie 
trafne i zapew niło —  abstrahując od in ­
nych czynników  —  Stronnictw u N arodow e  
m u przewagę w e w alce w yborczej, zapew ­
niając m u dyscypliną, Jednolitość kierow­
nictwa i sprężystość działania tj. te czyn ­
nik i, które rozstrzygają o zw ycięstw ie w y ­

borczym .

Ponadto niem ałą ro lę w akcji w ybor­

czej odegrała, jeśli chodzi o Stronnictw o  
N arodow e, potrzeba rewanżu I odegrania 

się w oczach społeczeństwa.
O d w ielu la t Stronnictw o N arodow e  

sunięte jest od bezpośredniego w pływ u  
spraw y publiczne.

T aki stan rzeczy  
kilku la t pow tarza  

lada dzień obejm ie  
długo trw ać nie m oiże. „C zekanie” dem ora­
lizu je członków partii !  pow oduje w ew nę­
trzny rozkład organizacji. R ządzenie jest 

rzem iosłem . R ządzenie państw em now o ­
czesnym jest um iejętnością niezm iern ie  
sio  żoną, w ym agającą ćw iczeń , praktyki i 

stałego kontak tu z rządzeniem . Z nane w y ­
padki z ostatn ich kilku m iesięcy , a w ięc  
załatw ienie przez R ząd spraw y litew skiej, 
1 Śląska. C ieszyńskiego po m yśli postu la ­
tów polsk iego nacjonalizm u i polskiej ra ­
cji stanu , a dalej postępujące pow oli, ale  
stale uświadomienie społeczeństwa polsk ie  

go o konieczności zjednoczenia całego na- 
rodu, nie dla jak ichś celów party jnych , 

® le dla w ielk ich zadań i celów , jak ie sto ją  
przed Polską —  nie ty lko nie przybliży ły  
Stronnictw a N arodow ego do jego głów ne­
go cdu politycznego (ob jęcie w ładzy w  Pol 
see), ale przeciw nie, pogorszyły jego do ­
tychczasow e położenie oraz szanse polity ­
czne i narzuciły mu taktyką defensywną, 
cofania się . H asło rzucone przez N aczel­
nego W odza o konieczności zjednoczenia  
się w szystk ich zdrow ych 1 czynnych sił w  
narodzie —  nie pozostało bez echa i roz­
w ija się w  społeczeństw ie, w brew tem u co  
m ów ią ludzie złej w oli lub m ałej w iary .

W strzym anie się Stronnictw a ’N arodo ­
w ego od udziału w e w yborach do izb usta  
w odaw czych , bojkot w yborów , a z drugiej 
strony znakom ita frekw encja społeczeń ­
stw a i bezw ?zględne zw ycięstw o O bozu Z je  
dnoczenia N arodow ego w e w yborach do  

Sejm u i Senatu zam knęły Stronnictw o N a­
rodow e na najbliższe p!ąć lat w  ślepej ulicz  
ce, bez w pływ u na życie polityczne w Pol 
see.

O to są drogi po których cofało się  
Stronnictw o N arodow e w  ostatn im dw una- 
sto leciu . Stronnictw o N arodow e zagrożone  
w swoim istnieniu i pod groźbą • dalszego  
rozkładu musialo zam anifestow ać sw oje  
istn ien ie. N ie m ogąc tego uczynić na te ­
ren ie sejm u i senatu , uczyniło to przynaj­
m niej lokalnie, przy w yborach do R ady  
M iejsk iej. D latego na sukces niedzielny  
Stronnictw a N arodow ego patrzeć należy  
jako na akt samoobrony, a nie jako akt o- 
fensyw y. O sobiście uw ażam , że „zw ycię ­
stw a" S . N . w niedzielnych w yborach do  
R ady M iejsk iej w Poznaniu nie należy  
przeceniać. Spraw a ta po bliższym  zbada­
niu , a zw łaszcza przy porów naniu w yni­
ków  w yborów  w  innych m iastach traci du  
żo z pierw szego w rażenia i potw ierdza, że  
w yżej w ypow iedziany sąd o cofaniu się  

w pływ ów S . N . w rozm iarach ogółnop ań- 

stw ow ych jest słuszny i trafny i że sukces 
S . N . w  Poznaniu jest spraw ą czysto lokal 
ną, w pew nej m ierze przypadkow ą. U tar­

ła się już w  całej Polsce opinia, że Poznań  
tak jak za czasów C hrobrego był Piem on ­
tem Państw a Polsk iego, tak od czasów  Po ­
w stania N ow ego Państw a Polsk iego jest 
„P iem ontem ” endeckiego kołtuństw a Spół­
ki A kcyjnej i ani rusz. O pinia ta , m oim  
zdaniem jest jednak niesłuszna, naw et po  
nied izielnych w yborach . Prasa Stronnictw a  
N aród., która w  Potznaniu jest b. silna i do ­
brze zorganizow ana —  zapow iadała nieby ­

w ałą frekw encję przy w yborach sam orządo-
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ASYGNATY 
KREDYT

Zakłady graficzne muszą prowadzić 

„księgi druków"
W  D zienniku U staw  R . P . nr. 96 z 12. 

bm . ukazało się rozporządzenie, ustalające  

w zór „księgi druków", jaką w  m yśl praw a  

prasow ego pow inien prow adzić każdy za ­

kład graficzny (drukarn ia) począw szy od  

dnia 1 stycznik 1939 r. K sięga druków  m usi 
być przez Starostw o G rodzkie pośw iad ­

czona.
Po 1 stycznia Starostw o G rodzkie bę ­

dzie przeprow adzało kontro lę w drukar­

niach , celem ,spraw dzania, czy każdy za­
kład graficzny posiada zarządzającego i czy  

prow adzi się w spom nianą księgę druków, 
jak  tego  w ym agają art. 10, 11 i 12  praw a  pra  

sow ego.

Kronika policyjna
— Popełnił samobójstwo. W  dniu 19 bm .
godzinach w ieczornych Jakub Przybyl-

m obójstw o przez pow ieszenie. L ekarz po-

w g____ ___  _______ ,_ t ._____ .
sk i, zam . przy ul. U łańskiej 2 popełn ił sa*  
u/-:;/-..-  ’
gotow ia rat. (66-66) stw ierdził zgon. Przy ­
czyny  sam obójstw a nie stw ierdzono.

— Umysłowo chora nie wróciła do do­
m u. D nia 19 bm . o godz 13 M aria K rzesz- 
czuk, zam . przy  ul. K s. Skorupki działka  25, 
Z głosiła , że w  dniu 16 bm . oddaliła się z do ­
m u j-ej córka  um ysłow o  chora Z ofia K rzesz-  
czuk , la t 22  i dotychczas nie pow róciła . R y ­
sopis: w zrost 155 cm ., szczupła, w łosy cie-

Hallo ! 
Tu Radio

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

środa* dnia 21 grudnia 1938 r.

6,30 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze” . 6,35  

G im nastyka. 6,50 M uzyka (p ły ty). 7,00 D zien ­

nik poranny. 7,15 M uzyka (p ły ty). 8,00 A udy ­

cja dla szkół. 8,10 Przerw a. 11,00 A udycja dla  
szkół. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 

12,03 A udycja południow a. 13,00 Przerw a. —  

15,00 R ozw iązanie zagadki historycznej dla m ło ­

dzieży z dn. 18 listopada. 15,05 „N asz kon ­

cert" —  audycja dla m łodzieży . 15,30 M uzyka  

obiadow a w w ykonaniu O rkiestry R ozgłośn i 

W ileńskiej. 16,00 D ziennik południow y. 16,03  

W iadom ości gospodarcze. 16,20 D om i szkoła. 

16,35 U tw ory w iolonczelow e w  w ykonaniu A r­

tu ra W ensko. 17.00 Pisarze w spółcześn i o żoł­

nierzu . 17,15 K oncert kam eralny (z K rakow a). 

18,00 A udycja dla w si. 18,30 „N asz język" —  

audycja w  opracow aniu  prof. W itolda D onrzew  

sk iego . 18,40 „D yskutu jem y": „Pośw ięcenie bez  

granic" —  dyskusję zagai dialog Ireny G om ­

brow icz. 19,00 K oncert rozryw kow y (z Pozna ­

nia). 20,35 A udycje in form acyjne: D ziennik  

w ieczorny . W iadom ości m eteoro logiczne. W ia ­

dom ości sportow e. N asz program  na ju tro . 21,00  
O pow ieści o C hopin ie: „M aria W odzińska" —  

audycja w opracow aniu K arola Strom engera. 

Przy fortep ian ie Józef T urczyński. 21,45 „N a  

przyjście Pana" —  rozm ow a adw entow a —  w y ­

głosi ks. biskup dr. Józef G aw lina. 22,00 H ek ­

to r B erliox (p ły ty). 22,55 Przegląd prasy . 23,00  

O statn ie w iadom ości dziennika w ieczornego , 

K om unikat m eteoro logiczny . 23,05 W iadom ości 

z Polsk i w  języku angielskim . 23,15 Patrz pro ­

gram W arszaw y IL  

w ych. T ym osasem  frekw encja ta „w ypraco ­
w ana do ostateczn . granic w yniosła zaled ­
w ie 59 proc., podczas gdy pnzy niedaw nych  
w yborach sejm ow ych głosow ało (bez ende­
cji, bo ta rob iła bojkot) 55 proc. Poniew aż  
w niedziele przeszło 40 procent upraw nio ­
nych do głosow ania w ogtfle nie brało u- 
działu , „zw ycięstw o” Stronnictw a N arodo ­

w ego m a też sw oją słabą stronę.
O prócz w ym ienionych —  pozytyw nych  

•—  czynników niedzielnego „sukcesu” Stron  
nictw a N arodow ego w  Poznaniu —  istn ia ­
ły rów nie w ażne czynnik i negatywne, a 
przede w szystk im biedna taktyka Narodo­
wego Obozu Pracy Samorządowej.

am o  blond , oczy nieb iesk ie, tw arz okrągła, 
cera śn iada, ubrana w  suknię czerw oną, 
sw etr granatow y, pończochy brązow e, 
płaszcz le tn i koloru  siw ego  i półbucik i czar­
ne sznurow ane.

Komunikaty teatralne
cho-— Teatr Wielki. Z pow odu nagłej 

roby p. A dam a R aczkow skiego , kreującego  
jedną z głów nych ró l opery „N iziny” , w 
dniu dzisiejszym  odegraną zostan ie operet­
ka „Szczęśliw ej podróży” . Ju tro w  czw ar­
tek po południu o godz. 17 śliczna bajka pt. 
„G rześ i Jędruś u kró la B andziocha” z mu 
zyką Fr. L ehara. Proście w ięc dziatk i wa 
szych rodziców , by kupili w am jaknajprę- 
dzej M ięty do T eatru W ielk iego , które po  
cenach popularnych nabyć m ożna w fir­
m ie A . Szejbrow sld i, ul. Pierackiego 20. 
B ajkę uzupełn i ładny balet pt „W ieszczka 
la lek” . O rkiestra pod dyrekcją kapelm . 
W . B uchw alda. R eżyseru ją pp.r Sendecki 
i Statk iew icz. D ekoracje pro jek tow ał Z . 
Szpingier.

— Teatr Polski. W  środę „T ekla", cie­
kaw a sztuka J. K ossow skiego . W czw ar­
tek ostatn ie przedstaw ienie w  okresie przed  
św iątecznym „Ich czw oro” G . Z apolsk iej. 
W  piątek i sobotę przedstaw ienie zaw ieszo  
ne. R epertuar św iąteczny zapow iada się  
niezw ykle in teresu jąco. W  niedzielę , dnia  
25 bm . o godz. 16 po cenach zniżonych u- 
każe się „Panna C octail” St. K iedrzyńskie  
go. W ieczorem zaś „Subretka” D ew ala. 
W  poniedziałek rów nież dw a przedstaw ie ­
nia: o godz. 16 po cepach zniżonych kom e­
dia L aszlo „W perfum erii", w ieczorem  
„Subretka” D ew ala, w  której p. B erw ińska  
w ystąp i w rd li ty tu łow ej.

Poznań. 840  Program  na dzisiaj, 8,15 N asz  
koncert poranny (p ły ty). 8,55 Pogaw ędka dla  

kobiet. 11,25 N ow e zdjęcia jeńców polsk ich —  

pły ty . 14,00 Przegląd giełdow y. 14,10 N ow o ­
ści z naszej pły to tek i. 14,55 W iadom ości bie ­

żące. 16,00 Przegląd  prasy  ro ln iczej. 18,10 M arsz  

w eselny ze su ity „Sen nocy le tn iej (p ły ty). —  

18,15 „K ukiełk i" felieton literacki Jana Sztau ­

dyngera. 18,25 W iadom ości sportow e lokalne. 

22,00 A rie operow e w  w ykonaniu R om ana K a-  

w icza — - tenor. Przy fortep ian ie W ładysław  

R aczkow ski. 22,20 „Z tygodnia na tydzień" (ka ­

barecik literacki). 22,35 M uzyka popularna —  

pły ty . 23,05 Z akończenie program u.

SŁUCHAMY ZAGRANICY.

18,30 R yga. „C órka m łynarza" —  operetka.  

20,00 B udapeszt II. K oncert sym foniczny . 20,30  

D eutschlandsender. U tw ory N icolai'ego . 20,50  

Praga. K oncert sym foniczny. 21,00 R zym . „T os- 

ca“ —  opera. 21,15 B ruksela franc. „O blicza  

m uzyki" —  w ykład z ilustracją m uzyczną. 21,30  

Stransburg . „L a N ativ ite" —  m isterium . 21,30  

L ille . W ieczór operetek . 21,45 R ennes. K on ­

cert sym foniczny . 22,00 Paris PT T. K oncert 

sym foniczny . 23,10 D roitw ich . „Francesca da  

R im ini" —  opera.

ROZMOWY ADWENTOWE.
A udycje rad iow e, nadaw ane w okresie  

przedśw iątecznym , zw iązane są nie ty lko z 

zew nętrzną stroną św iąt, ale rów nież z ich du ­

chow ą treścią . O dw ieczna tęsknota za praw dą  
—  szukanie je j od w ieków przez ludzkość i 

rofon ks. biskup Józef G aw lina. R ozm ow y te  
objęte ty tu łem „N a przyjście Pana" nadane  

zostaną w  dniach 21 i 22 grudnia o godz. 21,45  

oraz dnia 23 grudnia o godz. 21,00 .

ROZMOWY ADWENTOWE 

ks. biskupa G aw liny przez rad io .
A udycje radiow e nadaw ane w  okresie przed*  

św iątecznym  zw iązane są nie ty lko z zew nętrz ­

ną stroną św iąt, ale rów nież z ich duchow ą tre ­

ścią . O dw ieczna tęsknota za praw dą —  szuka ­

nie je j od w ieków  przez ludzkość i w reszcie od ­

nalezien ie —  oto tem at rozm ów  adw entow ych, 

jak ie przeprow adzi przez m ikrofon ks. biskup  

Józef G aw lina. R ozm ow y te objęte ty tu łem  „N a  

przyjście Pana" nadane zostaną w  dniach 21 i 22  

bm . o godz. 21,45 oraz dnia 23 bm . o godz. 21. 

TRANSMISJA Z OTWARCIA I POŚWIĘCE­
NIA INWESTYCYJ FISOWYCH.

U roczyste otw arcie i pośw ięcenie inw estycyj 

dokonanych w Z akopanym w zw iązku z m ist­

rzostw am i narciarsk im i św iata odbędzie się dn. 

20 b. m . w e w torek .
W  tym dniu oddane zostaną do dyspozycji 

w szystk ie następujące w iększe obiek ty : kolejka  

górska na G ubałów kę, stad ion narciarsk i pod  

K rokw ią, w yciąg san iow y na K asprow y W ierch , 

hotel tu rystyczny na K alatów kach i kilkanaście  

now ow ybudow anych ulic ,
Przebieg tych uroczystości będzie nadany  

przez rad io tego sam ego dnia na fali ogólnopol­

sk iej od godz. 22,05 do 22,55 .

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU.
<£uri procentach nom inału w zgl. w zło tych  

za sztukę.

Poznań , dnia 20 grudnia 1938 a*

Papiery procentowe
3 #/o prem iow a poż. inw est. I. em . 85— 85,50 4"

3*/« prem iow a poż. invest. II. em . 83,50 P .

4 # /o pożyczka konsolidacyjna 66,—  O .
5*/o państw ow a pożyczka konw ers. drobne ode.

67,- P . , s
4 1/i#/s listy zast. zło te w  zlocie przestem plbw a-  

ne Pozn. Z iem . K red. (daw n, dolar.

listy zast. w  zł —  8.9141 zł za 1 doi.) 62.------ j-

4»/»#/s zło i, listy zast. serii L . Pozn. Z iem . K red. 

62,50 +  średnie; 65,—  O . drobne.
4 ’/# listy zastaw ne konw ert ostem pl. P . Z . K . 

54 ,—  +
Akcje bankowe i przemysłowe.

B ank Polsk i 135-135,50 P .

C egielsk i H . 45.—  P .

Tendencja spokojna.

CEDUŁA URZĘDOWA
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

Poznań , dnia 20 grudnia 1938 r.

ST A N D A R T Y : pszenica 746 g/L , żyto 708  

g/I„ ow ies I. stand . 470,5 g/L ow ies II. stand . 

445 g/L
C eny orien tacyjne: 

Pszenica zdatna do przem iału . 

Ż yto zdatne do przem iału * i 

Jęczm ień brow arow y . , * » 
Jęczm ień 700— 720 g/1 . . . » 

Jęczm ień 673— 678 g/1 .. . » » 

O w ies I. stand . . ■ * » ■» » 

O w ies II. stand .

M ąka pszenna w yc. 0— 35 # /» » 

M ąka pszenna gat. I. 0— 50 #/« . 

M ąka pszenna IA 0— 65 # /« . . 

M ąka pszenna gat. II 35— 65*/»  . 

M ąka pszenna IIA 50— 65°/» . 

M ąka pszenna gat. II 35— 50*/# . 

M ąka pszenna gat. II 50— 60°/# , 

M ąką pszenna gąt. II 60— 65%  . 

M ąka pszenna gat, III 65— 70%  

M ąka żytn ia w yciąg . 0-30*/# . , 

M ąką żytn ia gat. IA  0-55%  . « 

M ąka ziem n. superior w ł. w . . 

O tręby pszenne grube stand , . 

O tręby pszenne średnie . # » 

O tręby żytnie stand . . » » 

O tręby jęczm ienne * » # ; 

G roch W iktoria  
G roch zielony (Folger) » . * 

Ł ubin żółty  

Ł ubin niebieski # a s » « » 

Seradela  

R zepak ozim y >#»««»  

R zepak jary  . t  # » » « *

Sienie ln iane  , > # *  ■, ? •

M ak nieb iesk i . * *  «

G orczyca , t ... t .

K oniczyna czerw ona 95— 97% , 100,00— 105,00  

K oniczyna czerw ona surow a , 

K oniczyna biała . . * a . 

K oniczyna szw edzka » t .

K oniczyna żółta odtłuszczona i 

K oniczyna żółta w  łubkach « 

Przelo t  * «  i « a * * i i

R ajgras  * z a a a »  # s »

T ym otka  » « » . . . a

M akuchy  ln iane  w  taflach  . .

M akuchy  rzepakow e w  taflach  . 

Z iem niaki jadalne . . . . . 

Z iem niaki fabryczne za kg ® /« . 

Słom a pszenna luzem ....  

pszenna prasow ana . . 

żytn ia luzem ....  

żytnia prasow ana . . , 

ow sianą luzem  .....  

ow siana prasow aną , . 

jęczm ienna luzem  . . . 

jęczm ienna prasow ana . 

zw ykłe luzem ....  

zw ykłe prasow ane . t 

nadnoteckie luzem . , . 

nadnoteckie prasow ane .

O gólny obró t: 1698 ton , w  tym : pszenicy 183  

t., żyta  519  t., jęczm ienia 300 t, ow sa 60 t., prze- 
1 tw orów  m łynarsk ich 392 t., nasion 141 t, pa ­

stew ne i inne 103 t.

T endencja spokojna*

18,00— 18,50  

14,15— 14,40  

16.75— 17,25  

16.50— 17.00  

15.75— 16.25  

14,10— 14,50  

13,50— 14,00  

35,50— 37.50  

32.75— 35.25  

30.00— 32.50  

25.75— 28.25  

23.25— 24.25  

28.75— 29.75  

24,25— 25,25  

21.75— 22.75  

17,75— 18,75

.25 ,50— 26,25  

23,75— 24,50  

28.50— 31.50  
10,75— 11,25

9,50— 10,50  

10,50— 11,50

9,75— 10,75  

26,00— 30,00  

24,50— 26.50  

11,75— 12,25  

10,75— 11.25  

26,00— 29,00  

43,00— 4^,00  

40,00— 41,00  

52,00— 55,00  

71,00— 74,00  

40,00— 43,00

. 70,00— 85,00  

250,00— 300,00  

145,00— 160,00  

. 58,00— 65,00  

» 25,00— 30,00  

, 60,00— 65,00  

, 68,00— 75,00  

. 33,00— 40,00  

. 21,00— 22,00  

. 14,00— 15,00  

. 3.G 0—  3.59  

. . 19— 19  V ?  

. 1,50—  1,75

1,75—  2,25

2,75—  3,00

1,50—  1,75  

Siano

1,50—  1,75

2,25—  2,50

4,75—  5,25

5 f25~ — 5, /  5

6,25—  6.75
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P ię ś c ia r s t w o

D w ^  w a lk i e l im in a c y j n e p r z e d  m e c z e m UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

P o ls k a  —  H o la n d ia

Z arząd P Z B n a w n iosek k ap itan a sp o r­

to w eg o p o stan o w i! u rząd z ić d w ie w alk i e li 

m in acy jn e p rzed m eczem  P o lsk a —  H o lan ­
d ia .

W  w ad ze m u sze j w alczy ć b ęd ą L en d z in  
i Ja s iń sk i w  d n iu 5 s ty czn ia w P o zn an iu  

w  ram ach m eczu P o zn ań —  B erlin .

W  w ad ze śred n ie j sp o tk a ją s ię S zu łczy ń  

sk i i P a te ro k w te rm in ie , k tó ry zo s tan ie  

w k ró tce w y zn aczo n y .

N a r c ia r s t w o

B ie g  r o z s t a w n y  o  m is t r z o s t w o  P o ls k i

W  d n iu 3 1 -g o b m . w  Z ak o p an em  o d b ę ­

d z ie s ię n a rc ia rsk i b ieg ro zs taw n y 4 razy  

p o 1 0 k m . o m istrzo s tw o P o lsk i i o p u ch a r  

im ien ia S tan isław a F aech e ra ,

W  b iegu m o g ą w ziąć u d z ia ł d ru ży n y , 

r io źo n e z 4 -ech zaw o d n ik ó w , zg ło szo n e  

p rzez w szystk ie k lu b y i sek c je n a rc ia rsk ie , 

n a leżące d o P Z N . Z aw o dy  te b ęd ą za razem  

g en e ra ln ą p ró b ą o rg an izacy jną b ieg u ro z ­

s taw n eg o , k tó ry o d b ęd z ie s ię 1 3 lu teg o w  

Z ak o p an em  o m istrzo s tw o św iata .

J e ź d z ie c t w o

M ię d z y n a r o d o w e z a w o d y  k o n n e w  

Z a k o p a n e m

W  d n iach  o d 2 6 b m . d o  1 s ty czn ia  o d b ę ­

d ą s ię w Z ak o p an em M ięd zy n a ro d o w e za ­

w o d y k o n n e . P rócz zaw o d n ik ó w k ra jo ­

w y ch s ta rto w ać b ęd ą je źd źcy n iem ieccy .

N a zaw o d y p rzy b ęd z ie d o Z ak o p an eg o  

g ru p a sp o rtu k o n n eg o z G ru zd ząd za z r tm . 

S zo slan d em  n a czo le , w  sk ład z ie n as tęp u ­

ją cy m :

R tm . C zern iaw sk i, r tm . R y lk e , r tm . K o ­

m o ro w sk i, p o r. Z a lew sk i, p o r. B il  w in Z y g ­

m u n t, p o r. B ilw in Je rzy , p o r. S k u licz , p o r. 

B u rn iew icz , p o r. P o h o reck i

W  k i lk u  w ie r s z a c h
—  A k ad em ick i m ecz  sze rm ie rczy  P o lsk a  

—  W ło ch y . W  p ie rw sze ’ p o ło w ie  s ty czn ia  
o d b ęd z ie s ię w  K ry n icy lu b w  W arszaw ie  
ak ad em ick i m ecz  sze rm ie rczy  p o m ięd zy  re ­
p rezen tac jam i P o lsk i i W ło ch . P o lsk i Z w ią  
zek  S ze rm ie rczy  p ro iek tu je p o za ty m  ro ze ­
g ran ie  m eczu  p o m ięd zy  rep rezen tac ją W ar­
szaw y  i rep rezen tac ją ak ad em ik ó w w ło ­
sk ich .

—  G ru b e ro w a n a leży d o  W arszaw ian k i 
a  n ie  d o  P o lo n ii. Jak  n am  k o m u n ik u ją , zd o ­
b y w czy n i p u ch a ru  P o lsk ieg o  Z w iązk u  S ze r­
m ierczeg o d la p ań , p . G ru b e ro w a S aro lta  
n a leży  o d 1 9 3 5 ro k u d o  W arszaw ian k i.

K r a k ó w  z w y c ię ż a
Ostatni dzień turnieju • Wiedeń 1 Berlin na ostatnim miejscu

W czo rą j zak o ń czy ł s ię w  K ato w icach  
trzy d n io w y h o k e jo u ry tu rn ie j m ięd zy n a ro ­

d o w y cz te rech m ias t z u d z ia łem  K rak o w a , 

K ato w ic , W ied n ia i B erlin a . W e w to rek  

ro zeg ran o d w a o sta tn ie sp o tk an ia , w  rezu l 

ta c ie k tó ry ch o sta teczn e zw y c ię s tw o o d n io  

s ła rep rezen tac ja K rak o w a , za jm u jąc za ­

szczy tn e p ie rw sze m ie jsce . S iln a d ru ży n a  
s to licy R zo szy zn a laz ła s ię n ie sp o d z iew a ­

n ie n a o sta tn im  m ie jscu . Z w y c ię sk a d ru -  

ży n a K rak o w a zd o b y ła p u ch a r m iasta K a ­

to w ic , k tó ry w  u b ieg ły m  ro k u zn a laz ł s ię  

w  ręk u d ru ży n y K ato w ic . H o k e iśc i s to licy  

ś lą sk ie j za ję li ty m  razem  d ru g ie m ie jsce .

K R A K Ó W  —  W I E D E Ń  2 : 1 ( 0 :8 , 1 : 1 , 1 : 0 )

S p o tk an ie to p rzy n io s ło w p raw d zie d o ­

p ie ro p o w alce , a le n iem n ie j zas łu żo n e

M a m  k ło p o t  z  R o t h o lc e m
mówi kapitan sportowy PZB p. Suszczyńskl

N a jed n y m  z m eczó w  o d ru ży n o w e m i­

s trzo s tw o  P o lsk i w  b o k sie , sp o tk a łem  zn a ­

n eg o w  św iec ie sp o rto w y m  k ap itan a sp o r­

to w eg o P . Z . B . p . S u szczy ń sk ieg o . Z  c ią ­

g ły m u śm iech em n a tw a rzy w ita s ię ze  

m n ą i o d razu , jak b y o d g ad u jąc m o je m y śli 

m ó w i o b o k sie .

—  T en Ł ad a jak k o lw iek  w y g ra ł z L en - 

d ż in em  to jed n ak n ie je s t b o k se rem  p rzy ­

sz ło śc i. M a ju ż 2 8 la t, a p o za ty m  n ie m a 

żad n e j szk o ły , s ło w em  je st b o k se rem  s ta ­

re j d a ty . L en d z in a n a to m ias t je st m ło d y m  i 

racze j o n  zas łu g u je n a  w zg lęd y , racze j jeg o  

n a leży  w staw iać  d o  rep rezen tac ji, a  n ie  Ł a ­

d ę . Z o b aczy m y  z re sz tą , jak  o n  w y p ad n ie  ze  

S tęp n iew iczem .

—  N ie ch cę m ó w ić k o m p lem en tów  —  

p rze ry w am  —  a le p an  szczęś liw ie i z d u żą  

d o zą fach o w ej w ied zy u sta la k ażd o razo w o  

sk ład rep rezen tac ji. N ie raz p rzecież n a tra ­

f ia p an n a sza lo n e tru d n o śc i. N a p rzy k ład  

w  w alce lek k ie j to c iąg łe u c iek an ie s ię z  

p o w o d u ch o ro b y K o w alsk ieg o d o trzec io ­

rzęd n eg o  K o w alew sk ieg o , te  szu k an ie w ag i 

p ó łc iężk ie j i ta b ezn ad z ie jn o ść w w ad ze  

śred n ie j n ie je st ła tw y m  zad an iem  k ap ita . 

n a .

—  D zięk u ję za u zn an ie —  o d p o w iada  

p . S u szczy ń sk i. —  A le ile ż to  razy  n a raz i­

łem  s ię n a k ry ty k i z  p o w o d u w y staw ien ia  

R o th o lca . Z ty m  Ź y d k iem  m am  n ap raw d ę  

k ło p o t. C ó ż  jed n ak  m am  ro b ić?  R o th o lc  je s t 

n a raz ić n a jlep szy m . A n i L en d z i, an i Ja ­

s iń sk i n ie p o tra fią jeg o zas tąp ić .

—  N ik t p an a  n ie p o sąd z i —  w trącam  s ię  

zw y c ię s tw o K rak o w a . O b ie b ram k i zd o b y ł 

d la K rak o w a M arch ew czy k .

K A T O W I C E  —  B E R L I N  1 : 1 ( O K ) , 1 : 0 , 0 : 1 )

D ru ży n a b e rliń sk a za w sze lk ą cen ę  

ch c ia ła z reh ab ilito w ać s ię za d o ty ch czaso ­

w e n iep o w o d z en ia . B ram k ę d la K ato w ic  

zd o b y ł U rso ń , w y ró w n u jącą d la B erflin a  

K elch II .

O S T A T E C Z N A  P U N K T A C J A

W  o sta teczn e j p u n k tac ji p ie rw sze m iej­

sce w  tu rn ie ju cz te rech m iast za ją ł K ra ­

k ó w  p rzed K ato w icam i. T ab e lka je st n a ­
s tęp u jąca :

1 . K rak ó w  5 p . (3 g ry , s to s. b r. 7 :3 )

2 . K ato w ice 4 p . (3 , 1 0 :3 ).
3 . W ied eń 2 p . (3 , 7 :1 1 ).

4 . B erlin 1 p . (3 , 1 :7 ).

—  o  jak ie  sp ec ja ln ie  faw o ry zo w an ie  Ż y d k a . 

N ajlep szą o cen ą teg o je st k ażd o razo w e  

zw y c ię stw o R o tho lca .

—  A  co p an sąd z i o K L m eck im ? —  

d o d a ję?

P an S u szczy ń sk i u śm iech n ą ł s ię , g d y  

u sły sza ł n azw isk o K lim eck ieg o .

—  T o  b o k se r o w sp an ia łe j b u d o w ie i 

w aru n k ach  f izy czn y ch k o lo sa ln y ch . A le n ie  

s te ty  d o  rep rezen tac ji jeg o  ju ż  n ie  w staw ię . 

Ś m iech lito ść i z ło ść o p an o w a ły m n ie k ie ­

d y  w id z ia łem  jeg o  tch ó rz liw ą  w alk ę  w  W ar­

szaw ie . Z  L eśn iak iem  w y g ra , b o  je st p rze ­

c ież n a  sw o im  „p o d w ó rk u "^ .

P o m eczu , w  k tó ry m  Ł ad a z rem iso w a ł 

z S tęp n iew iczem , a K lim eck i w y g ra ł w  d o ­

b ry m  s ty lu z L eśn iak iem  m ia łem  m o żn o ść  

je szcze raz s ię p rzek o nać o fach o w o śc i p . 

S u szczy ń sk ieg o . N a ty m  w ięc m ie jscu je ­

szcze raz zap ew n iam  k ap itan a P . Z . B .: 

m ia ł p an  rac ję p an ie k ap itan ie  co  d o  Ł ad y  

i K lim eck ieg o , a co  d o  R o th o lca , to  in n eg o  

w y jśc ia  ró w n ież  n ie  w id zę . O . M .

W ę g ie r s c y  h o k e iś c i w  K r y n ic y

D ru ży n a H o k e ja L o d ow eg o F eren cv a ro s  

B u d ap esz t, ro zpo czyn a w k ró tce to u rn e p o  
P o lsce . O d 1 d o 5 s ty czn ia W ęg rzy g rać  

m ają w  m ięd zy n a ro d o w y m tu rn ie ju h o k e ­

jo w y m  w  K ry n icy , p o czy m w y stąp ią w  

K rak o w ie i w  W arszaw ie , sk ąd u d ad zą s ię  
n a Ł o tw ę .

FIRMY GODHIE 
POP/IRCI/l

W Y K W I N T N E  P A L T A , 
U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o leca f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i  
M ate ria ły z m etra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , trzy sk ła
d y C en tra la F r .
O S T R Ó W  W lk p

R a t a j c z a k a 2 . F ilie

MODNE 

KAP LUSZ5 
KOSZULE

KRAWATY 

poleca najtaniej 
znana firma

UfflMi 
Poznań-Wielka 8.

K O Ł D R Y

p u ch o w e , n a w ełn ie i w ac ie o raz b ie lizn ę  
p o śc ie lo w ą .p o lecam w o lb rzy m im w y ­
b o rze . S p ec ja ln o ść : W y p raw y ś lu b n e -  
C en y fab ry czn e Z w ied zen ie m ag azy n u  
b e z p rzy m u su k u p n a —  p o leca P o z n a ń ­
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w łaśc . W ieczo rek  —  
P o z n a ń , jed y n ie P ie k a r y  1 , T e le fo n 5 0 -9 7 . 
R o k za ło żen ia 1 9 2 1 .

C e n t r a ln a  D r o n e r f a  J . C z e p c z y ń s k i 
P o z n a ń . S f e r y R y n e k  B .

T e lefo n zb io ro w y 4 5  4 5 .
P o le c a n a j ta n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o  
k o s t y 1 w s z e lk ie p r z v b o r y m a la r s k ie  
M y d ła 1 p r o s z k i d o  p r a n ia - M y d ła t o  
a łe to w e —  P e r f u m y —  W o d y k o ln ń s k N  
o r a z w s z e lk ą k o s m e t y k ę —  F r n t e r y —  
S c ie r k ' o r a z  s z c z o t k ’ w a r e ’k le g o  m d r a iu  

id d z ia ł D r o o e r ja  r t U f l ly e r S u m ’’ u l F r . R a ­

t a j c z a k a  3 S .
T e le f o n  2 7 4 9
F a b r y k a c ie ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n i  k o  w w  p o la c h la s a c h I o ą r o d a c h  
A r t y k u ły b a r t n lc y .e

Polecam korzystnie

KAP^LmZE
KOSZVLE 

KRAWATY 
PULOVERY 
k amizel k i

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa S

Ż y r a n d o le R a d io a p a r a ty

1 D A S Z A K  i W A L C Z A K  
sw. Marcin 18

przy Fr Ratajczaka. Tel. 14-59

Ićpawaty . 
Rękawiczki

POZNAŃ - TEL. 1O-7O 
27. 6RU0NIA T9

As pr in frc r

P O J E D Y N E K
53)

R o m aszo w  p ad ł p rzed  n ią  n a  k o lan a . 
O b ją ł je j n o g i i zaczą ł o b sy p y w ać  d łu g ie -  

m i, n am iętn em i p o ca łu n k am i k o lan a A -  
lek san d ry .

— < ■ O leń k a, b ąd ź  m o ją , —  szep ta ł o -  
b łędn ie —  d laczeg o  n ie ch cesz m i s ię  

o d d ać? D laczeg o ? B ąd ź  m o ją !

—  C h o d źm y , ch o d źm y  —  n ag liła . —  

A ch  w stań  Je rzy . G o to w i p lo tk o w ać . 
C h o d źm y .

P o sz li w  tę  s tro n ę , sk ąd  d o b ieg ły  ich  

g ło sy . R o m aszo w  szed ł jak  p ijan y .
—  N ie  ch cę  o szu s tw a , —  m ó w iła , A -  

lek san d ra . —  Z resz tą  n ie je s tem  w y ższą  
p o n ad o szu s tw o , a le n ie ch cę tch ó rzy ć .  
W  o szu stw ie zaw sze je s t tch ó rzo s tw o .  
P o w iem  c i p raw d ę: n ig d y  m ęża  n ie  zd ra ­

d za łam  i n ie  zd rad zę g o  d o tąd , p ó k i n ie  
p o rzu cę g o zu p e łn ie . P ieszczo ty , p o ca ­

łu n k i jeg o są m i w strę tn e , o k ro p n e.  
T eraz , ach , ilek ro ć m y śla łam  o tw o ich  
u stach  —  z ro zu m ia łam , ile ro zk o szy  je s t 

w  o d d an iu s ię tem u , k tó reg o s ię p raw ­
d z iw ie  k o ch a . A le  ja  n ie ch cę  ta jn e j k ra  

d z ieży , a  p o tem .., n ach y l s ię , p o w iem  c i 
d o  u ch a ... p o tem —  n ie  ch cę d z ieck a . 
O ch , co  za  w strę t! O b er-o fice ro w a cz te r  

d z ieśc i o siem  ru b li p en s ji, sześc io ro  d z ie  

c i, p ie lu ch y , n ęd za ... A ch , jak ież to o -  
k ro p n e!

R o m aszo w  ze zd u m ien iem sp o jrza ł  

n a n ią .
—  M asz w szak m ęża... P rzecież to  

je s t k o n ieczne  —  rzek ł n iep ew n y m  g ło ­

sem .
A lek san d ra g ło śn o s ię ro ześm ia ła . 

W  ty m  śm iechu  b y ło  co ś in s ty n k to w n ie  

n iep rzy jem n e , rzu ca jącego  ch łó d w  d u ­
szę R o m aszo w a .

—  R o m aszk o ... o jo jo j.. Jak iś ty  g łu -  

p iu t-k i! —  zaw o ła ła śp iew n ie , zn an ym  

m u to n em , c ien iu tk o , d z iec in n ie . —  
C zy ż ty n ap raw d ę n ie p o jm u jesz ty ch  

rzeczy ? T ak , p o w ied z —  n ie ro zu ­
m iesz?

—  W y b acz , a le , s ło w o ...
—  B ó g w ięc z to b ą , n ie w iesz , n ie  

w iesz . Jak iś ty  n ie sk azite ln y , m iły , m ó j 
R o m aszk o ! H a, jak b ęd zie sz s ta rszy m  
z ro zu m iesz i p rzyp o m n isz so b ie m o je  
s ło w a: co m o żn a z m ężem , teg o n ie  

m o żn a z k o ch an y m  cz ło w iek iem . N ie  
m y ślm y  o  ty m  —  to  n ik czem n e, a le có ż  

p o cząć .
D o ch o d z ili d o m ie jsca p ik n ik u . Z  

p o za d rzew  w id o czn y  b y ł o g ień . D o p a ­

la jące s ię g ło w n ie , n a k tó ry ch  m ierzch ł  

o g ień , zd aw ały  s ię b y ć o d lan em i z cza r  
n eg o m etalu .

•—  N o , a je śli, z ro b ię to , czeg o ze -  

ch cesz , je ś li zd o będ ę im ię , s tan o w isk o ?  

W ted y S asza?

O n a p rzy lg n ę ła tw a rzą d o jeg o ra ­
m ien ia i rzek ła p o ry w a jąco :

—  W ted y  —  tak , T ak . T ak . T ak .
Z eszli n a p o lan ę . W id ać b y ło ca łe  

to w arzy s tw o . P a len isk o a w k o ło n ieg o  
m ałe cza rn e f ig u rk i.

—  R o m aszk o , je szcze jed n o  i o sta t­
n ie —  rzek ła ze sm u tk iem  i lęk iem  w  
g ło s ie A lek san d ra P io tró w n a. —  N ie  

ch c ia łam  c i p su ć w ieczo ru d la teg o n ic  
n ie m ó w iłam  d o tąd . S łu ch aj, n ie m o ­
żesz u n as w ięcej b y w ać .

P o d p o ru czn ik  s tan ął zd z iw io n y , p rze  
rażo ny .

—  D laczeg o ? 0  S aszu !

—  C h o d źm y , ch o d źm y ... N ie w iem  
k to  to  ro b i, a le d o  m ęża  w ciąż ś lą an o ­
n im y . N ie p o k azy w a ł m i ich , le cz m ó ­
w ił, w sp o m in a ł n ie raz . W y p isu ją w strę t 

n e , n ik czem n e rzeczy  o m n ie i o  to b ie .  
S ło w em , p ro szę c ię , ab y ś u  n as n ie b y ­
w ał.

—  A lek san d ro ! —  jęk n ą ł b łag a ln ie  
R o m aszo w  w y c iąga jąc d o n ie j ręce .

—  A ch , czy m y ślisz , że n ie c ie rp ię  
i ja m ó j n a jd ro ższy , n a ju ko ch ań szy , a le  

—  tak b y ć m u si. Z d a je m i s ię , że o n  
sam  b ęd z ie o te rn m ó w ił. B łag am c ię  
w ięc , p an u j n ad so b ą .

—  D o b rze -r o d p a rł ch ło d n o  R o m a  
szo w .

—  O to  i w szy stk o . Ż eg n a j b ied ak u !  

P o d a j m i ręk ę . U śc iśn ij m o cn o , aż d o  

b ó lu . O t tak —  A a!... A  te raz żeg n a j 

m i, rad o śc i m o ja !

N ie d o ch o d ząc d o to w arzy s tw a , ro ­

zesz li s ię . A lek san d ra p o sz ła p ro s to , a  

R o m aszo w  b rzeg iem  rzeczk i.

P re fe rans je szcze s ię n ie sk o ń czy ł,  

le cz  b rak  o b o jg a b y ł d o strzeżo n y . P rzy  
n a jm n ie j D itz tak iem  o b rzu c ił sp o jrze ­
n iem  R o m aszo w a  i tak  cy n iczn ie zak a ­

sz la ł, że p o d p o ru czn ik m ia ł o ch o tę rzu ­

c ić n a n ieg o g ło w n ię . W id zia ł p ó źn ie j, 
jak  N ik o ła jew  p o w sta ł o d  k a rt i, o d p ro  

w ad z iw szy A lek san d rę n a b o k , m ó w ił 
d o  n ie j co ś z o zn ak am i g n iew u  i ro z ło -  
szczo n ą tw arzą . O n a w y p ro sto w a ła  s ię ,  

p o w ied zia ła m u k ilk a s łó w  z n a jw y ż ­

szy m , n ied o o p isan ia o b u rzen iem  i p o ­
lito w an iem . I ten  w ielk i, s iln y cz ło ­
w iek  s ta ł s ię n ag le p o k o rn y m . O d szed ł 

o d  n ie j u sp o k o jo n y , a le u sp o k o jo n y  ze ­
w n ę trzn ie , a ta jący w  g łęb i sw e j z ło ść  
d z ik ieg o zw ierzęc ia . W k ró tce zab aw a  

sk o ńczy ła s ię .

Z ro b iło s ię ch ło d n o . O d  rzek i c iąg ­
n ę ła w ilg oć . W eso ło ść zn ik nę ła . W szy  
scy s ię ro z jeżd żali n iezad o w o len i, n ie  

u k ry w a jący z iew an ia . R o m aszo w  zn ó w  

je ch a ł w raz z p an n am i M ich in i ca łą  
d ro g ę m ilczał. P rzed  jeg o o czy m a s ta ł 

c iem n y  la s , w zg ó rze , k rw aw a ta śm a  zo ­
rzy  i b ia ła  p o stać k o b ie ty , le żące j w  
c iem n e j p ach n ące j traw ie . M im o p raw ­
d z iw ą , szcze rą tę sk n o tę , sm u tek , o d  

czasu  m ó w ił o  so b ie w  m y śli rw ej p a ­

t e ty c z n y m  t o n e m :

„ P ię k n ą  j e g o t w a r z z a s n u ł o b ło k  
z g r y z o t y * * .

( C I Ą G  D A L S Z Y  N A S T Ą P L )



Sir. 8 Cswarteki dWa 22 fra^ria W38 ft Nr. 292

W prawdziwym raju sierot, pólsierot i bezdomnych
Z okazji 66 lat istnienia Ochronki św. Wojciecha

Gniezno, 21. 12.fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
S zczęśliw y m i czu ją s ię s ie ro ty , k tó ry m  

n ieu b łag an e często  w y ro k i ży c ia p o zw o liły  

p rze jść p rzez p ro g i O ch ro n k i św . W o jc iech a  

w G n ieźn ie . Z n a jd u ją  tu  p raw d z iw ie m acie ­

rzy ń sk ą o p iek ę i tro sk liw e w y ch o w an ie , a  

w y ch o d zą s tąd z b o g ac tw em  h artu d u ch a , 

s ta jąc  s ię w arto śc io w y m i jed n o stk am i sp o ­

łeczeń stw a .

W  o k resie p rzed św ią teczn y m  sk ład am y  

w izy tę S ie ro to m  S łu żeb n iczk o m  M arii, k tó ­

re z p e łn ym  u m iło w an iem  p e łn ią sw e tru ­

d n e  i o d p o w ied z ia ln e zad an ie . P ięk n y  i o b -  
ezem y d o m  p rzy jm u je n as g o śc in n ie .

—  O ch ro n k a św . W o jc iech a —  o b jaśn ia  

n as p rze ło żo n a zak ład u S io stra B en ed y k ta  

Jęd rze jo w sk a —  za ło żo n a zo sta ła w  ro k u  

1 8 7 2 p rzez k s. K o zło w sk ieg o . Z ak ład p ro ­

w ad zo ny p o czą tk o w o p rzez S io stry M iło ­

s ierd z ia św . W in cen teg o a P au lo p rze ję ły  

p rzed la ty  6 0 S io stry S łu żeb n iczk i M arii. 

C iężk ie ch w ile p rzeży w ały S io stry w  cza ­

s ie K u ltu rk am p fu , k ied y to m u sia ły p e łn ić  

sw o je o b o w iązk i w  p rzeb ran iu .

—  Jak d łu go p o zo sta ją w zak ład z ie  

ch ło p cy i d z iew czę ta —  p y tam .

—  D o 1 5 la t. D ziew czy n k i k sz ta łcą s ię  

w  g o sp o d ars tw ie , ch ło p cy p rzy g o to w u ją  

s ię d o  zaw o d u , zd o ln ie jszy ch p o sy ła  s ię n a ­

w et d o  g im naz ju m .

—  C zy  n a u m ieszczo n e d z iec i w  o ch ro n  

ce w p ły w ają tak że w zg lęd y  o b y cza jo w e?

—  O w szem . S ą w  zak ład z ie i p ó łs iero ty , 

k tó re  z  ty ch  czy  in n y ch  w zg lęd ów  n ie  m og ą  

p o zo staw ać w  ro d z in ie , z k tó rą jed n ak u - 

trzy m u je s ię k o n tak t w  m iarę m o żn o śc i i 

p o trzeb y . N ieraz d z ieck o m a je szcze ch o ­

ru jąceg o d z iad k a czy  b ab k ę , n ie  m o że w ięc  

ju ż u n ich zn a leźć n a leży te j o p iek i.

—  K to p łac i za u trzy m an ie d z ia tw y ?

—  O p iek a S o o łeczn a , G m in a i S ta ro ­

s tw o K ra jo w e. O fia r p ry w atny ch , d aw n ie j 

h o jn y ch , je st co raz m n iej. A  tru d n o g o sp o ­

d aro w ać  w  ram ach  b u d że tu , g d y  d z ieci je s t 

6 5  i g d y  te raz  zw łaszcza  n a  g w iazd k ę  w szy ­

s tk o  tak ie  d ro g ie . W  o ch ro n ce zn a jd u ją też  

p o za tem  zw y k le k ilk ud n io w ą p rzy stań  b ez ­
d o m n i.

Z w ied zam y z k o le i sa le i p o k o je , W  

o so b n ych , c iep ły ch p o k o jach d z iew czę ta i 

ch ło p cy o d rab ia ją lek c je n a d ru g i d z ień , 

m ło d sze zaś b aw ią s ię in n e zn ó w  p rzy g o to ­

w u ją ro b ó tk i i o zd o b y  n a  ch o in k ę p rzy  p o ­

m o cy S io stry . D ziec i są zd ro w e i c ieszą s ię  

z n ad ch o d zący ch  św ią t.

P rzy zw ied zan iu o ch ro n k i u d erza n as  

p rzede w szy stk im w y ją tk o w a czy sto ść i 

sy m pa ty czn y w y g ląd p o k o i. W rażen ie to  

je st d o m in u jący m , g d y o g lądam y m ilu tk ie  

św ie tlice z rad iem , p a tefo n em , ró żn y m i 

g ram i i in s tru m en tam i m u zy czn y m i, 5 p o ­

k o i sy p ia ln y ch z czy sty m i łó żeczk am i, 

sza tn ie , 2 jad a ln ie , p o k o je d la ch o ry ch z  

ap teczk ą , o fia ro w an ą p rzez śp .d r T rep iń ­

sk ieg o , sp ec ja ln e p rzed szk o le d la d z ia tw y  

z m iasta o raz in n e p o m ieszczen ia . R ezy  

d en c ja ch ło p có w  je st n a d ru g im p ię trze , 
d z iew czą t n a p ie rw szy m .

—  Jak i ch arak te r m a w y ch o w an ie? — - 

D o w iad u jem y s ię teg o w m ięd zy czasie . 

O tó ż d z iec i, ch ło p cy i d z iew czę ta m ają u  

s ieb ie  co ś w  ro d za ju sam o rząd u , co  o k azu je  

s ię o w ie le lep szy m  o d d aw n eg o sy stem u  

„k o sza ro w eg o " , P rzestrzeg a ją p o rząd k u  

w zo ro w o , a w szczep ion e p rzez S io stry za ­

sad y re lig ijn e n ad a ją w łaśc iw y ry tm  życiu 

m ałeg o św ia tka .

N a zak o ń czen ie zesz ła ro zm o w a n a  wy-

D ek re tem  P an a  P rezy d en ta R , P . o d zn a  

czo ny zo sta ł Z ło ty m  K rzy żem  Z asłu g i za  

w y b itn ą p racę n a p o lu sp o łeczn y m  p leb an  

ja ro c iń sk i ks. kan. Ignacy Niedźwiedziński.

W iad o m o ść o  zaszczy tn y m  o d zn aczen iu  

u m iło w aneg o  d u szp aste rza w y w o ła ła  w  Ja ­

ro c in ie  i d a lek ie j o k o licy  w ie lk ą  rad o ść . Z a ­

s łu g i b o w iem  p rzez w szy stk ich łu b ian eg o , 

w y b itn eg o  k ap łan a  są rzeczy w iśc ie o g ro m ­

n e  i n iesp o ży te . P rzed e w szy stk im  p o ło ży ł 

k s. k an . Ig n acy N ied źw ied z iń sk i o lb rzy m ie  

zasłu g i o k o ło b u d o w y n o w eg o k o śc io ła , 

k tó reg o  je st in ic ja to rem  i n iezm ord o w an y m  

b u d o w n iczy m . P rzy czy n ił s ię też k s. k an . 

N ied źw ied z iń sk i w  g łó w n e j m ierze d o o d -

Wspaniały plon oświaty pozaszkolnej 
Z zjazdu instruktorów w Gnieźnie

OborntM

— Nowy zarząd Tow. Pszczelarzy, W 
lo k a lu p . W ł. N aro źy ń sk ieg o o d b y ło s ię  
w a ln e zeb ran ie T o w arzy stw a P szcze la rzy  
n a O b o rn ik i i o k o lice . P rzew o d n iczy ł p re ­
zes d r. K ru szk a . P ro to k ó ł z o sta tn ieg o  w al­
n eg o  zeb ran ia  p rzy ję to  b ez zm ian . Z e sp ra ­
w o zd ań  u stęp u jąceg o  za rząd u w y n ik a , że  
T o w . ro zw ija b ard zo  p o m y śln ą d z ia ła ln o ść  
i liczy p o n ad 6 0 cz ło n k ó w . U stęp u jącem u  
za rząd o w i u d z ie lo n o  ab so lu to riu m . W  sk ład  
n o w eg o  za rząd u  n a o k res 3 -le tn i w esz li p . 
p . p rezes  —  d r. A n to n i K ro szk a, w icep rezes  
—  L u d w ik  K rak o w iak  z C h ró sto w a , sek re ­
ta rz  —  n au czy c ie l P rzy b y ła  z  D ąb ró w k i L e ­
śn e j, zast. sek r. —  P rzy b y ł, sk a rb n ik —  
F ran c iszek  R o li.

Wolsztyn

. — Złodziej w damskich pończochach. 
P o lic ja P ań stw o w a w  W o lsz ty n ie a resz to ­
w ała Jan a S m ido d ę , k tó ry sk rad ł Jan o w i 
Jd acho y o w i z B ło tn icy g ard e ro b ę , w arto ­
śc i 4 2 0  z ło ty ch . M ach o y  p rzy  k o n fro n to w a­
niu ro zp o zn a ł, że  z łod z ie i n o si jeg o  k raw at, 

, b u c ik i o raz d am sk ie p o ń czo ch y , sk rad z io n e  
w d o m u M ach o y a .

— Pożar. Z  n ieu sta lo n y ch  p o w o d ó w  w y  
b u ch ł g ro źn y p o żar w zag ro d z ie ro ln ik a  

. O tto n a S ch m itta w  B o ru i N o w ej, p o w ia t 
w o lszty ń sk i. P astw ą  o g n ia  p ad ły  w szy stk ie  
zab u d o w an ia g o sp o d arcze . W  o g n iu zg i­
n ę ły  p o n ad to  2  k o n ie , 2  św in ie , o raz  8  sz tu k  
b y d ła  ro g a teg o . Z n iszczen iu u leg ły  ró w n ież  
wszystkie maszyny rolnicza.

W  G n ieźn ie  o b rad o w ał z jazd  m ie jsk ich  i 

g m in n y ch in s tru k to ró w  o św ia ty p o zaszk o l­

n e j p rzy u d z ia le in sp ek to ra p . H ala rd z iń -  

sk ieg o , d e leg a ta k u ra to riu m  O k r. S zk o ln e ­

g o , p . E jsm o n d a , o raz o b w o d . in str , p . P a ­

w ło w sk iego . P o k ilk u ak tu a lny ch re fe ra ­

tach zaap e lo w an o w  d y sk u sji d o w ład z  

szk o ln y ch , b y u m o żliw iły p raco w n ik o m  o -  

św ia to w y m  d o k sz ta łcan ie s ię w  te j d z iedz i­

n ie , w y sy ła jąc jed nak i z p o w ia tu n a sp e ­

c ja ln e p rzeszk o len ie d o K rzem ień ca . P o d ­

k reś lo n o też w ażn ą ro lę tea tru  m ario ne tek  
n a te ren ie g ro m ad  

p o stu la t u rząd zen ia

Jarocin

w ie jsk ich i w y su n ię to  

o d p o w ied n ieg o k u rsu

—  Z ża ło b n e j k arty . W  u b . ty g o dn iu  
zm arli w  Ja ro c in ie : 1 4 -Ie tn ia K lara B ren ­
d e l, n iem o w lę Z en o n S zam b o rsk i, 7 8 -le tn i 
F ran c iszek S zy m ań sk i, 8 0 -le tn ia Jad w ig a  
O lczak i 4 6 -le tn i H en ry k D ziu rzy ń sk i.

—  E lek trow n ia  zn o w u  zan iem ó w iła . W  
d n iu  1 9  b m - p o n o w n ie  w y p o w ied z ia ła  p o słu ­
szeń stw o  E lek tro w n ia M iejsk a . M iasto p o ­
g rąży ło  s ię w  c iem n o śc iach . W id o czn ie ja ­
k ieś fa tu m  p rześ ladu je ja ro c iń sk ą e lek tro ­
w n ię .

—  Z ło ta n ied z ie lą- K u p ieck a „z ło ta n ie ­
d z ie la" zu p e łn ie n ie d o p isa ła . S k ład y  św ię ­
c iły  p u stk am i.

—  W aln e zeb ran ie K . S . M . M . O d b y ło  
s ię w aln e zeb ran ie ja ro c iń sk ieg o K . S , M . 
M ., k tó re d o k o n a ło  w y b o ru n o w eg o  za rzą ­
d u , W  sk ład  w ład z to w arzy stw a  /  w esz li: 
Jan  D em sk i, A d am  D o statn i, J . Jan u z ik , K . 
P aw lak , L . P aw lak , O p aczy k , N . P io tro w ­
sk i i J . K o śc ie ln iak . K o m isję rew .

Kurs przeciwzakłóceniowy
K alisz , 2 1 . 1 2 .

O ch ro n a o d b io ru rad io w eg o leży n i«  

ty lk o  w  in te resie rad io ab o nen tów , lecz ró ­

w n ież firm  sp rzed a jący ch rad io o d b io rn ik i
s tęp y d z iec i, ich  p race  n a  w io sn ę w  o g ró d - o raz p rzed sięb io rs tw  e lek tro tech n iczn y ch , 
k u p rzy zak ład z ie , k o rzy stan ie z b ib lio tek i I C elem  fach o w ej o b słu g i rad io o d b io rn i-  

zak ład u , zab aw y aa o b sze rn y m d z ied z iń - | k ó w  i zab ezp ieczen ia im  d ro b rego  o d b io ru  

cu itp . D o w ied zie liśm y s ię p rzy ty m , że o raz fach o w eg o  w y k o n an ia in s ta lac ji p rze -  

S io stry w y szu k u ją ró w n ież o d ch o d zący m c iw zak łó cen iow y ch  p rzy  u rząd zen iach  e lek -  
w y ch o w an k o m  p o sad y . | try czn y ch , ad m in istracy jn a  w ład za  p rzem y -

O b o k p ięk n e j k ap liczk i k ie ru jem y s ię  I s ło w a w y m ag a , ab y in sta lac je te b y ły w y -  

zn o w u k u p ro g o m  zak ład u , w  k tó ry m  je s t k o n y w an e  p rzez  firm y  za tru d n ia jące p raco -  
ty le p o g o d n eg o u sto su n k o w an ia s ię d o  ży -1  w n ik ó w  p rzeszk o lo n y ch  n a  sp ec ja ln y ch  k u r-  

c ia i jeg o sk o m p lik o w an y ch sp raw . (P ) sach p rzec iw zak łó cen io w y ch .
_ _ _ _— I W  zw iązk u  z ty m  w  d n iach 1 9  i 2 0  g ru -  

I d n ia  o d b y ł s ię w  K aliszu b ezp ła tn y k u rs
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na piersiach ks. kan. Ignacego Niedźwiedzińskiego Walny zjazd członków
n o w ien ia k o śc io ła św . M aran a , © p ark an ie - I W lk p . Z w iązk u T ea tró w  L u d o w y ch
n ia  ru in  k o śc io ła  św . D u ch a  i d o  p o w ięk szę - [ Z arząd W ielk o p o lsk ieg o Z w iązk u T ea-  

n ia  cm en ta rza . tró w  L u d o w y ch zw o łu je n a n ied z^ Ię , d n ia

K s. K an o n ik  je st w zo ro w ym  w y ch o w aw - 8 s ty czn ia 1 9 3 9 r ., d o „D o m u R ek o lek cy jn e -  

cą , a w  czasie zab o ru b y ł św ieczn ik iem G n ieźn ie p rzy u L  K s. B isk u p a L au -  
p o lsk o śc i, o d w ażn ie  zaw sze b u d ząc zasy - | b itza , w aln y z jazd cz ło n k ó w .

p ia jącą i c iem iężo n ą m iło ść d o  sp raw y  n a- I P o czą tek o b rad o g o d z . 9 ,3 0 p rzed p o łu -  

ro d o w ej. d n iem . W  raz ie b rak u q u o ru m  o b rad y ro z -

W  r . 1 9 1 7 b y ł filarem  p o lsk ie j k o n sp i- P o czn * (8 i< ? w d ru g im  te rm in ie o g o d z . 

rac ji a z  w y b u ch em  p o w stan ia w Ja ro c in ie
d n ia 9 listo p ad a 1 9 1 8 r ., p ie rw szy m  k ap ę- N a ’ jazd ten Z araąd zaP ra sza ^ ^ ó w .  

łan em  w o jsk  p o w stań czy ch , g en era lny m  se -  Z A Z A R Z Ą D
k re ta rzem R ad y L u d ow ej, w iceb u rm ist-  w in cen ty O stiO w sk i, v -p rezes
rzem , n au czy c ie lem  języ k a  p o lsk ieg o  i p re -  I S tan isław  P y tH ń sk i, sk a rb n ik ,

zesem  w ie lu  s to w arzyszeń .  I '

W y b itn a , p e łn a p o św ięcen ia p raca w y - Haraonin
su w a k s. K an on ika o d  d n ia o b jęc ia rząd ó w "

w  p ara fii, tj. o d  1 k w ie tn ia 1 9 1 7  r ., zaw sze Z asłu żo n y  w y ro k  n a o h y d n y ch  zw y -  
n a p ie rw sze m iejsce . I ro d m alcó w . D n ia 1 7 b m . S ąd O k ręg o w y

v , -i j ,. I n a  sesji w  W ąg ro w cu  sk aza ł M arian a  Ś w ia t-
K s. k an o n ik Ig n acy N iedźw ied z ińsk i u - łc^o  ; A n to n ieg o G raczy k a , iak o w in n y ch  

ro d z ił s ię w  K o źm in ie 3 0  k w ie tn ia 1 8 7 5 r» czy n u  n ie rząd n eg o  n a  o so b ie  E lizy  B . n a  k a-  
D o g im n az ju m u częszczał w  K ro to szy n ie , rę  3  la t i 6  m iesięcy  w ięzien ia  o raz  za  p rzy -  
g d z ie też b y ł cz ło n k iem  zak o n sp irow an eg o ^ łaszczen ie  so b ie to reb k i z zaw arto śc ią 3 0  
K o t. P o lsk ieg o . Jak o  w ik a iu ss p « o o w .l ^ ^ U U k ^ U S T "  h U  

n a jp ie rw  w  O p ato w ie  p o w . k ęp iń sk ieg o , n a w ięz ien ia z u tra tą p raw  o b y w ate lsk ich n a  
s tęp n ie b y ł ad m in istra to rem  p arafii w  M ik -  I 5 la t.
s tac ie , p o w . o stro w sk i, w ik ariu szem  w  O st- 1 -J"" O d zn aczen ie . P an S tan isław  K o m esa  

ro w ie w  B iezd ro w ie , p o w . zz^ o tu lęk ie -  

g o , k ap e lan em  w ięz ien n y m  w e W ro n k ach , 
p o  czy m , p o  zg o n ie k s. d z iek . P o d lew sk ie - I

g o , o b ją ł p ara fię  ja ro c iń sk ą . W  u zn an iu  n ie Krotoszyn
zw y k ły ch d la K o śc io ła zasłu g , w ład ze d u -
ch o w n e  m ian o w ały  k s. p ró b . lin. N ied źw ie - , W  S u lm ie rzy cach , o o w ia -
d z iń sk ieg o k an o n ik iem  k ap itu ły k ru szw ic - S  k ro to szy A sfaeS o , żo n . ro lm ka H elena

, 5 rv m n u m  aap n u iy  M ach m k o w a p o w iła tro jaczk i n łc i m ęsk ie j.
Z aró w n o  m atk a , jak  i n o w o ro d k i, czu ją s ię

D o  k w iec isteg o  w ień ca ży czeń , u w iteg o d o b rze .
p rzez w d zięczn y ch p ara fian , d o łączam y z  I ;

rac ji teg o w y so k ieg o o d zn aczen ia n asze  j Woyllno 
se rd eczn e d la  k s. k an . Ig n . N iedźw ied z iń -  1 

sk ieg o  g ra tu lac je . —  Z g o n n a js ta rsze j o b y w ate lk i, W  w ie ­
k u  8 0  la t zm arła  w  Jan ik o w ie  n a jsta rsza  o -  
o b y w ate lk a , ś . p . K . W eso ło w sk a , p am ię ta ­
jąca  szu m iący  la s w  m ie jscu  o b ecn e j cu k ro ­
w n i

—  N o w e  in w esty c je . P o  u k o ń czen iu  te ­
g o ro czn e j k am p an ii b u raczane j p rzy stąp io ­
n o  w  Jan ik o w ie d o o d d aw n a p lan o w an e j 

. ro zb u d o w y cu k ro w n i. N a p o czą tek  za ję to
w  ram ach  o bw o du . N a  zak o ń czen ie p . in s tr . I s ię ro zb ió rk ą o b jek tó w  te j częśc i fab ry k i, 
P aw ło w sk i n ak reślił o b raz o św ia ty p o za- k tó ra  w y k aza ła  n a jw ięce j b rak ó w  w  m o d er-  
szk o ln e j, s tw ie rd za ją w zro st p lacó w ek o ś W zacji u rząd zeń . R o zp o częc ie  p rac  w  o b ec  

. , ’ , . . w , ; ,. . n e j p o rze  je st p raw d z iw y m  d o b ro d z ie js tw em
w ia to W ych w  p o w iec ie . W  ro k u b ieżący m d ia  sc tek  p raco w n ik ów .
zd ek la ro w an o p racę w  6 0 o śro d k ach , a  I — -  P o żar. P raw d o p o d o b n ie  z  p o w o d u  w a  
w ięc o 4 0  w ięce j, n iż w  u b . ro k u . N a czo -1  d liw e j b u d o w y  k o m ina  w y b u ch ł p o żar  w  d o -  
ło  w y su w ają  s ię w ieczo ro w e  k u rsy  z zak re - .^ ^ zk aln y m  p . M arii B u k o w sk ie j w

- i , , t  t • n x Ł ąk iem . o p a liła  s ię d ro b n a  b ie lizn a  i p o śc ie l
su 7 k las szk o ły p o w szech n e j. P o za tem W a rto śc i o g ó ln e i 2 7 0 0 z ł. B y k o w sk a b y ła  
czy n n e są św ie tlice , tea try lu d o w e , zesp o-1  u b ezp ieczo n a  n a  6 ty s . z ł.
ły  śp iew acze, u n iw ersy te ty  p o w szech n e  i n ie  I ■

d z ie ln e . N o tu je s ię tak że ro z ro st czy teln i-  —

c tw a . W  ro k u p rzy sz ły m  p rzew id u je s ię

w ie lk ą im p rezę w  L ed n o g ó rze n a  w zó r o d - _  R ad a m ie jsk a K teck a u cW aIiła  

b y te j w  ro k u b ieżący m . | d a tek  o d  św iad ec tw  p rzem y sło w y ch  w  w y -
I so k o śc i 1 0 p ro c , o p ła ty s tem p lo w ej.
I Ś w ie tlica d la  b ezro b o tn y ch . P o d  p rze  

D o  sz tan d aru  w y b ran o : M aćk o w iak a , G łó w  k“ ’ ’- .szk o>  ?• B etraw . o d -
; v u .*  i. , 'i W b y ło  s ię w  R o g o w ie zeb ran ie p rezesó w  o r-

G o m n lfew d ri red ak fo r T arlłk ; P a g an^ acy i sp o łeczn y ch , n a  k tó ry m  p o stan o - 
G m n o lew sfa , red ak to r „G aze tk i P ara fia l- O tw o rzy ć w b u d y n k u „R o ln ik a"

- Odznaczony nauczyciel - Bterat. Na- JT dos‘^n« 7
u czy c ie l szk o ły  p o w . w  Ja ro c in ie , p . Jó ze f ? ;rJ , a d  a  k o zro b o tn y ch . Ś w ie l-
G o łaś , b aw iący  o b ecn ie  w  W arszaw ie , o d -  żao P a ‘r2 O T a w

M 5sw ,o rao e IU teracW e L łt'W a ’ . — K u rs rzem ieśln iczy . O tw arcia k u rsu  
wizyuem p I n u g fy .jjQ w sk ieg o rzem ieśln iczeg o d o k o n a ł w

S zk o le D o k sz ta łca jące j n r. 1 w  G n ieźn ie p . 
d y r. F isch er. K u rs  o b e jm ie  8 8  g o d z in  n au k i. 
P rzy jm uje s ię je szcze d o d a tk o w e zg ło sze ­
n ia . .. - ■ -

- Zginął od kuli strażnika. W  B ald o - 1 j  p o lic jan ta . N a w o k an -
w icach , p o w . k ęp ińsk ieg o , p o lsk i s trażn ik d z ie T ^ V ^ P ^ y jn eg o  zn a laz ła s ię sp ra -  
g ran iczn y n a tk ną ł s ię w  p o b liżu la su p ań - L cV a ? iU  łe J m ęża , S tan i-
s tw o w eg o p rzy g ran icy n iem ieck ie j n a p e- sf?w a B ętk o w sk ieg o z W itk o w a . G d y w  
w n eg o o so bn ik a , k tó ry u siło w ał p rzed o stać m ieszk an iu  o sk arżo n y ch z jaw iła  s ię  p o lic ja , 
s ię d o P o lsk i. O so b n ik m im o w ezw an ia ce len i d o k o n an ia rew iz ji za sk rad z io n y m  
n ie za trzy m ał s ię , to też s trażn ik s trze lił, zb o żem , zaa tak o w ała Z iętk o w sk a jed n eg o  
c iężk o ran iąc p rzek rad a jąceg o s ię . R an io - z p o ste ru n k o w y ch  w ałk iem  o d  c iasta  i k rze  
n y p o d czas p rzew o żen ia g o d o szp ita la s łem . P o m ag a ł je j w  ty m  m ąż . S ąd  O k ręg o-  

Z r 2--” '.—  ------  i^ In ,a rł - Jak 2 d o k u m en tów  w y n ik a , je s t tc  i ^ y sk aza ł o b o je p o 7 m iesięcy w iez ien ia
s iu i J . K o śaeln m k . K o m isję rew . tw o rzą : 3 1 -lę ta i Jan M acie jew sk i, z R aszy n a p o w . tfy ro k  ten  w  S ąd z ie A p elacy jn y m  źa tw k ?-  
p . K u rk o w iak , J . P o w iek i» T . R ab czew sk i. | w ie lu ń sk ieg o . r | d żA n n ,, - a rtp w ao y ju y m  za iw ie r-
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Ś ro d a , g o d z in a 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o ­
s fe ry c z n e ś re d n ie .7 5 4 m m . T e m p e ra tu ra - p o  
w ie trz ą w  u h . d o b ie n a jw y ż sz a — 5 s t, 6 ., 
n a jn iitsz a  —  9  s t. C .

S ta n w o d y w  rz e c e W a rc ie w y n o si — 1 3  
c m . T e m p e ra tu ra w o d y w  d n iu w c z o ra j­
sz y m  0 ,1 s t. C .

Nocne owźury aptek
Ś r ó d m ie ś c ie —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie -  

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a p o d E sk u la p e m , 
p l. W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry R y n e k 7 5 ; A p te k a p rz y  G ro b li. W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lisz e w ie  
C h w a lisz e w o 7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­
b ro w sk ie g o  1 0 ..

Ł a z a r z —  A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a ,  
u l; M a rsz a łk a F o c h a 4 7 .

' W ild a  —  A p te k a F o rtu n a , G . W ild a 7 6
S o ła c z —  A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie j 

n r . k
G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  

M a rsz F o c h a 1 5 8  . . . • .
D ę b ie c —  A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 - 
P o z n a ń -W s c h ó d  —  A p te k a p rz y K rz y żu ,  

u l. G łó w n a 5 3 . 1
S ta r o łę k a —  A p te k a m ie jsc o w a .

Ważne telefony.-
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s to  

w a  —  0 0 . I n fo r m a c ja  t e l . —  0 9 .

X  miaóta
—  U r lo p w ic e w o je w o d y Ł e p k o w sk ie g o . 

P a n w ic e w o je w o d a p o z n a ń sk i L e p k o w sk i  
w y je c h a ł n a ty g o d n io w y u rlo p św ią te cz n y .

—  Z a m ia s t ż y c z e ń , W  ś la d in ic ja ty w y  
p a n a w o je w o d y p o z n a ń sk ie g o , w m ie jsc e  
ż y c z e ń św ią te c z n y c h i- n o w o ro c z n y c h , d y ­
re k to r K o le i P a ń s tw o w y c h in ź . K rz y ż a n ó w  
sk i p rz e k a z a ł W o je w ó d z k iem u K o m ite to w i 
p o m o c y d z iec io m  i m ło d z ie ż y w  P o z n a n iu  
k w o tę 5 0 ,0 0 z ł, n a  g w ia z d k ę d la  d z iec i b e z ­
ro b o tn y c h ,

—  B a z a r P o z n a ń s k i S p . A k c ., A l. M a r­
c in k o w sk ie g o 1 0 , o fia ro w a ł d la b ie d n y c h  
m ias ta P o z n a n ia k w o tę 6 0 0 ,—  ż t. ’ Z a h o j­
n ą o fia rę sk ła d a Z a rz ą d o w i B a z a ru se rd e ­
c z n e p o d z ię k o w a n ie ty m c z . p re z y d e n t m ia ­
s ta .

—  N a G w ia z d k ę d z ie c io m  b e z r o b o tn y c h . 
P o lsk i Z w ią z e k Z a ch o d n i O k rę g P o z n a ń sk i 
o ra z T o w a rz y stw o P o m o c y D z ie c io m  i M ło  
d z ie ż y P o lsk ie j w  N ie m c z e ch z a m ia s t ż y ­
c z e ń św ią te c z n y c h sw o im w sp ó łp ra c o w n i­
k o m  , p ro te k to ro m  i sy m p a ty k o m  z ło ży ły  
w d n iu d z is ie jsz y m k w o tę 2 0 .—  z ł h a  
G w ia zd k ę n a d z iec i b e z ro b o tn y c h m ia sta  
P o z n a n ia .

—  Ż y d o w sk ie w y d a w n ic tw a p o c z tó w e k  
z m ie n iły f ir m ę . P o d a je m y , ż e ż y d o w sk ie  
w y d a w n ic tw a z o k a z ji Ś w ią t B o ż e g o N a ­
ro d z e n ia , a ż e b y z m y lić c z u jn o ść P o la k ó w  
d ru k u ją n ie z n a n e d o ty c h c z a s n a z w y f irm  
n a p o c z tó w k a c h : „ W y d a w n ic tw o K a rt A r ­
ty s ty c z n y c h ” . . .W y d aw n ic tw o M a la rs tw a  
P o lsk ie g o ” , „ M ala rs tw o P o lsk ie ” , „ N a k ła d  
R o d -z im e j S z tu k i L u d o w ej” itp . o ra z b e z  
f irm y . P o c z tó w k i, p o s ia d a ją c e ta k ie a n o ­
n im o w e n a d ru k i są p ro d u k te m  ż y d o w sk im .

—  F e d e r a c ja  P . Z . O . O . n a m ia sto P o z ­
n a ń p rz e sy ła se rd e c z n e ż y c z e n ia św ią te c z ­
n e w szy s tk im  sw o im  d o b ro c z y ń c o m , z a rz ą ­
d o m  Z w ią zk ó w  i K ó ł o ra z c z ło n k o m  s fe d e -  
ro w a n y m . Z a Z a rzą d : (— ) k p t. te z . Jó z e f  
G ło w a c k i, p re z e s, p o se ł n a S e jm R . P . 
.(— ) B o le s ła w  M a y e r, se k re ta rz .

—  K o lo L ite r a c k o S p o łe c z n e p r z y U n i­
w e rsy te c ie P o w sz e c h n y m  im .. Ja n a K a sp ro ­
w ic z a o rg a n iz u je w ra m a c h w y k ła d ó w o -  
g ó ln y c h  w  ś ro d ę , d n ia 2 1 b m . o g o d z . 1 9 w  
sa li g im n a z ju m  im . P a d e re w sk ie g o , in sc e ­
n iz o w a n y w ie c z ó r k o lę d . In sc en iz a c ję p o ­
p rz e d z i w y k ła d p . A d a m a K ró la k a n a te ­
m a t: „ O z n a c z e n iu i p o c h o d ze n iu k o lęd -  
W stę p  w o ln y d la w sz y s tk ic h .

Z życia organlzacyl
—  T o w . „ J e d n o ś ć ” p o d  w e z w . ś w . S ta n i*  

s ła w a . Z e b ran ie p le n a rn e o d b ę d z ie s ię w  
ś ro d ę , 2 1 . b m . o g o d z . 1 8 4 e j (n ie ja k p ro ­
je k to w a n o w  n ie d z ie lę , 1 8 b m ) n a sa li p . 
F ied le ro w e j p rz y u l. G ó rn a W ild a 4 9 .

—  Z w ią z e k  S p r z e d a w c ó w  G a z e t i C z a s o . 
p ism  Z ie m  Z a c h o d n ic h . W d ru g i d z ie ń  
św ią t B o ż e g o N a ro d z e n ia o g o d z . 8 z o s ta ­
n ie o d p ra w io n a w  K o śc ie le O O . F ra n c isz ­
k a n ó w ż a ło b n a m sza św . z a w sz y s tk ic h  
z m a rły c h c z ło n k ó w  Z w ią z k u i ic h ro d z in . 
T e g o sa m e g o d n ia o g o d z . 9 ,3 0  w  sa li lo k a ­
lu P o d U le m  u l. Ś lu sa rsk a 6 , o d b ę d z ie s ię  
tra d y c y jn e ła m an ie o p ła tk a i o b d a ro w a n ie  
g w ia z d k ą .

—  C h ó r Z m a r tw y c h w s ta n ie —  o d d z . 2 , 
O sta tn ia le k c ja p rz e d Ś w ię ta m i o d b ę d z ie  
s ię w  ś ro d ę , 2 1 b m . o g o d z . 2 0 -e j.

—  T o w . P r z e m y s ło w c ó w „ S o b ie s k i" .  
U ro c z y s te ro z d a n ie g w ia z d k i d la d z iec i p o  
z m a rły c h c z ło n k a c h i d la b e z ro b o tn y c h  
c z ło n k ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  d n ia  2 3  b m  I 
o  g o d z . 1 8 w  sa li D o m u K a to lic k ie g o  n a  
t e ó d c e .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ły  s ię  o d p r a ­

w y  p r e z y d ió w  o d d z ia ło w y c h  O Z N . z  u d z ia ­

łe m  d z ia ła cz y  w ie jsk ic h  w  Ż n in ie  p o d  p r z e ­

w o d n ic tw e m  p . W o jd y ń s k ie g o , w  M ię d z y ­

c h o d z ie . p o d p r z e w o d n ic tw e m  r e je n ta  K łi-  

s z c z y ń s k ie g o , w e W r z e ś n i p o d  p r z e w o d u ,  

d r . C e p to w s k ie g ó , w  R a w ic z u  p o d  p r z e w . 

in ż . G ó r sk ie g o . “

R e fe ra ty w y g ło s ili: w ic e p r . O k rę g u p . 

K o z u b sk i i m g r. W a lc z a k . N a z e b ra n ia c h  

ty c h w ie le u w a g i p o św ię c o n o ro ln ic z y m  

z a g a d n ie n io m  a k tu a ln y m i' O b sz e rn a d y sk u ­

s ja d a ła w y ra z rż e c z ó w y m  i k o n ie c z n y m  

p o trz eb o m  w si.

W  p rz y g ra n ic z n y c h p o w ia ta c h a k c e n ­

to w a n o  k o n ie c z n o ść tro sk liw e j o p ie k i i p o ­

m o c y  d la  p rz y g ra n ic z a , z w ła sz c z a , ź e N ie m  

c y p ro w a d z ą b a rd z o in te n sy w n ie a g ita c ję

P o z n a ń , 2 1 . 1 2 . . . .

J e s z c z e n ie u m ilk ło e c h o w y b o r ó w  d o  
R a d y M ie js k ie j w  P o z n a n iu  i in n y c h m ia ­
s ta c h , a ju ż  s ą  w y z n a c z o n e n a  d z ie ń  2 2 s ty  
c z ń ia 1 9 3 9 r . . n o w e w y b o r y d o s a m o r z ą d u .  
W y b o r y t e w y z n a c z o n o w n a s tę p u ją c y c h  
m ia sta c h .

W  p o w ie c ie Ś r e m sk im : w D o ls k u ,, 
g d z ie w y b r a n y c h z o s ta n ie 1 2 r a d n y c h , w  
K s ią ż u  —  1 2 r a d n y c h , K ó r n ik u  —  1 2 r a d ­
n y c h  i w  Ś r e m ie —  1 6 . r a d n y c h .

W  p o w ie c ie N o w o T o m y s k im i w  B u k u  
—  1 2 r a d n y c h , O p ą le n ic y —  1 2 r a d n y c h ,  
L w ó w k u  —  1 2 i Z b ą sz y n iu  —  1 6 r a d n y c h .

W  W o ls z ty n ie z o s ta n ie w y b r a n y c h  —  1 2  
r a d n y c h , a w C h o d z ie ż y —  1 6 r a d n y c h .

W  p o w ie c ie s z a m o tu lsk im : w  P n ie w a c h  
—  1 2  r a d n y c h  i W r o n k a c h  —  1 6  r a d n y c h .

D a ls z e  w y b o r y  s a m o r z ą d o w e  
w  3 2  m ia s ta c h  w o j . p o z n a ń s k ie g o

N o w a k  z a w iś n ie n a  s z u b ie n ic y
S ą d  N a jw y ż s z y  z a tw ie r d z ił w y r o k  ś m ie r c i n a  m o r d e r c ę  

k s . S tr e ie h a

( t e L  w ł.) W a r s z a w a , 2 1 . 1 2 .

W  .S ą d z ie - N a jw y ż sz y m  ■ w W a rsz a w ie  
z n a la z ła w c z o ra j-sw ó j e p ilo g sp ra w a m o r­
d e rc y k s ,. Ś ire ic h a ' w  L u b o n iu p o d P o z n a ­
n ie m , W a w rz y ń c a N o w a k a , sk a z an e g o ju ż  
p rz e z d w ie in  s ta n c je są d o w e n a  k a rę śm ie r

W y z n ą o zó n y z u rz ę d u ja k o  o b ro ń ca m o r ­
d e rc y ,. ą d w . W . Z a c z y ń sk i n ie c h c ia ł p o d ­
ją ć s ię o b ro n y m o rd ą rc y k s ię d z a , w o b e c

4 0  p r o c ,  m a r g a r y n y  p lu s  4 0  p r o c ,  w o d y  p lu s  2 0  p r o c ,  m a s ła

r ó w n a  s ię : „ ś w ie ż e  m a s ło  w ie js k ie "
S e n s a c y jn e  o d k r y c ie  m ie js k ie j k o n tr o li s a n ita r n e j

M ie jsk a k o n tro la sa n ita rn a s tw ie rd z iła , 
ż e w  o s ta tn im  c z a s ie n a ry n k a c h p o z n a ń ­
sk ic h p o ja w iło s ię w  w ię k sz y c h ilo śc ia c h  
fa łs z o w a n e m a s ło . M a sło to , n ie z a o p a trz o  
n e w  ż a d n e s te m p le c z y z n a k i m le c z a rń , 
sp rz e d a w a ły b e z ro b o tn e k o b ie ty p o c e n ie o  
3 0 g r o s z y ta ń s z e j n a k ilo g r a m ie o d m a s ła  
z w y k łe g o , -- - - —- '

# Piilmj
u  n a s  zakupione s p r a ­
wiają dużą radość

D O M  H A N D L O W Y  . .

F .W D Ź M A K
POZNAŃ - Stery Rynek 85.

P o z n a ń  m a  ju ż  p r z e s z ło  ć w ie r ć  

m ilio n a  m ie s z k a ń c ó w

P o z n a ń , 2 1 . 1 2 .

L ic zb a lu d n o śc i m ias ta P o z n a n ia s ta le  

w z ras ta . O sta tn ie w ia d o m o śc i s ta ty s ty c z ­

n e , o p ra c o w a n e p rz e z U rz ą d s ta ty s ty c z n y  

s to łe c z n e g o m ias ta P o z n a n ia p o d a ją , ż e  
w  d n i,u 9 g ru d n ia 1 9 3 1 ro k u lic z b a lu d n o ­

śc i w  P o ź n ą m w 'W y n p siła 2 4 6 .4 7 0 . P ię ć la t  
p ó ź n ie j tz . 1 s ty c zn ia 1 9 3 6 ro k u lic z b a ta  

w z ro s ła d o 2 6 0 .4 4 4 . O sta tn ie n o to w a n ia w  
d n iu 1 U p c a 1 9 0 8 r o k u w y k a z u ją d a lsz y  
w z r o s t , b o 2 6 9 ,8 8 9 .

Ja k  z te g o w y n ik a , ,  m ia s to P o z n a ń o rz e  

k ro c z y ł ju ż ć w ie rć m ilio n a  lu d n o śc i.

! w śró d  ro b o tn ik ó w  z w a b ia n y c h  d o  N ie m ie c , 

I g d z ie c e lo w o  a g ita u je s ię ic h z d u ż y m  n a ­

k ła d e m  p ie n ięż n y m  i in n y c h ś ro d k ó w  p ro ­

p a g a n d o w y c h . M e to d ę tą s to su ją N ie m c y  

ty lk o w o b e c ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h z p rz y ­

g ra n ic z a . W ra c a ją c y  b o w ie m  z p ra c ro b o t­

n ic y z d a lsz y c h p o w ia tó w , z w ła sz c z a w o j. 

c e n tra ln y c h  n !ie z n a jd u ją d o ść w y m o w n y c h  

o k re ś le ń  d la z łe g o tra k to w a n ia ic h p rz e z  

N ie m c ó w .

M a teria ły z e b ra n e n a k o n fe re n c ja ch

O<ftfzfoł O.

D n ia 1 7  b m . w  Ś re m ie  o d b y ła  s ię  k o n fe ­

re n c ja p o d p rz e w o d n ic tw e m  p . F id a sze w -  

sk ieg o  z  u d z ia łe m  m g r. W a lc z a k a  c e le m  z a ­

ło ż e n ia o d d z ia łu m ie jsk ie g o . Z e b ra n i o b y -  

w a te le w  lic z b ie p o n a d  3 0 o só b p o d z ie lili

W  p o w ie c ie k o ś c ia ń sk im : W ie lic h o w o —  
1 2 r a d n y c h , Ś m ig ie l —  1 2 i K o śc ia n ie —  
2 4 r a d n y c h .

W  p o w . r a w ie k  im : M ie js k a G ó r k a  —  1 2 , 
J u tr o s in  —  1 2 , B o ja n o w o  —  1 2 , S a r n o w a  —  
1 2 i w  R a w ic z u  —  1 2 r a d n y c h .

W  Ś r o d z ie w y b r a n y c h z o s ta n ie 1 6 r a d ­
n y c h , a w  K o s tr z y n ie  —  1 2 .

W  G o s ty n iu —  1 6 , w  B o r k u —  1 2 , w  
K r o b i —  1 2 i w  P o n ie c n  —  1 2  r a d n y c h .

W  C z a r n k o w ie b ę d z ie 1 2 m a n d a tó w . W  
J a n o w c u , p o w . ż n iń sk i b ę d z ie 1 2 r a d n y c h ,  
w  W itk o w ie , p o w . G n ie z n o w y b r a n y c h  z o ­
s ta n ie 1 2 r a d n y c h . W  O str z e s z o w ie —  1 6  
m a n d a tó w . W  Ż e r k o w ie i P a k o śc i p o 1 2  
m a n d a tó w .

K a n d y d a tó w  z g ła sz a ć  m o ż n a d o  8  s ty c z ­
n ia  p r z y s z łe g o  r o k u . (m .)  

c z eg o S ą d N a jw y ższ y m ia n o w ał in n e g o o -  
b ro ń c ę w  o so b ie a d w . H o fm o k l-O s tro w sk ie - 
g o .

W c z o ra j S ą d N a jw y ż sz y  o d d a lił k a sa ­
c ję z ło ż o n ą p rz e z o b ro n ę o sk a rż o n e g o , w o ­
b e c c z e g o w y ro k sk a z u ją c y  W a w rz y ń c a N o ­
w a k a n a śm ie rć z o s ta L u p ra w o m o cn io n y .

N o w a k z a w iśn ie w ię c n a s izu b ie n ic y , o  
ile  n ie o d w o ła s ię d o ła sk i P a n a P re zy d e n ­
ta R . P . i P a n  P re z y d e n t z p ra w a  ła sk i n ie  
sk o rz y sta .

D łu ż sz a i sz cz e g ó ło w a o b se rw a c ja d o ­
p ro w a d z iła d o se n sa c y jn e g o o d k ry c ia . D z iś  
w  n o c y w ła d ze w k ro c z y ły d o d w ó c h  m ie sz r  
k a ń , w  k tó ry c h z a in sta lo w a n e b y ły p ra w ­
d z iw e „ fa b r y k i fa łs z y w e g o  m a s ła ” .

F a łsz e rz a m i b y li lu d z ie , p r z y b y li d o P o ­
z n a n ia z t e r e n u K a lis z a , S k u p o w a li o n i  
w ię k sz e  i lo śc i m a r g a r y n y  o r a z m a s ła  w ie j ­
s k ie g o , n ie je d n o k ro tn ie b r u d n e g o , n ie o p a -  
k o w a n e g o , p rz y w o ż o n e g o d o P o z n a n ia w  
b ru d n y c h k o sz a c h . N a s tę p n ie p o d g rz e w a li 
w  k o tła c h  d o  p r a n ia  w o d ę , d o k tó re j w rz u ­
c a li m a sło i m a rg a ry n ę . P o o s ty g n ię c iu  
te j m ie sz a n in y fo rm o w a li ją w k a w a łk i 
fu n to w e , o p a k o w a li w  p a p ie r p e rg a m in o w y  
i p u sz c z a li n a ry n e k , p rz y c z y m  p n z y sp rze  
d ą ż y te g o p ro d u k tu z a tru d n ia li b e z ro b o t­
n e k o b ie ty . C e n a sp rz e d a ż n a o w e g o „ m a ­
s ła ”  w y n o s iła  o d  1 ,6 0 d o 1 ,7 0 z ł z a  fn n L .

F a łsz o w a n e  m a s ło , sp o rz ą d z a n e w  w y ż e j 
o p isa n y c h n ie h ig ie n ic z n y c h w a ru n k a c h , 
z a w ie r a ło 4 0 p r o c e n t m a r g a r y n y , 4 0 p r o c , 
w o d y (n o rm a ln e m a sło z a w ie ra n a jw y ż e j 
1 6 p ro c , w o d y !) i ty lk o  2 0  p r o c e n t p r a w d z i­
w e g o  m a s ła .

F a k t p o w y ż sz y p o w in ie n b y ć o s trz eż e ­
n ie m  d la n a szy c h g o sp o d y ń , k tó re n ie je d ­
n o k ro tn ie p o c a ły m  ry n k u sz u k a ją m a s ła  
o k ilk a g ro sz y ta ń sz e g o , n ie w ie d z ą c , ż e  
k u p u ją fa lsy f ik a ty .

P o c z ta  w  ś w ię ta  B o ż e g o  N a r o d z e n ia
W  d n iu  2 4  g ru d n ia  o g ra n ic z a  s ię  s łu ż b ę  

z e w n ę trz n ą d la p u b lic z n o śc i d o  g o d z . 1 6 , 
D o rę c z e n ie p rz e sy łe k o d b y w a ć s ię b ę d z ie  
w  ty m  d n iu  w  w ię k szy c h  u rz ę d ac h  d w u ra -  
z o w o , w  m n ie jsz y c h  z a ś  je d n o ra z o w o , z  ty m  
je d n a k , ż e p rz e sy łk i p o c z to w e n a d e sz łe  
p rz e d p o łu d n ie m  b ę d ą c a łk o w ic ie d o rę ­
c z o n e ,

W  p ie rw sz y d z ie ń św ią t B o ż e g o N a ro ­
d z e n ia p o c z ty  są n ie c z y n n e . W  d n iu ty m  
s łu ż b a d o rę c z e ń  u s ta je . D o rę c z e n iu p o d le ­
g a ją  ty lk o : p rz e sy łk i p o śp ie sz n e  b e z  p o b ra ­
n ia , p rz e k a zy  p o śp ie sz n e i te le fo n ic z n e w  
ty c h  u rz ę d a c h , w  k tó ry ch  s łu ż b a ta  w  n ie ­
d z ie le i św ię ta z o s ta ła z a p ro w a d z o n a .

W  d ru g i d z ie ń B o ż e g o N a ro d z en ia , tj . 
2 6 g ru d n ia u rz ę d y i a g e n c je p .- t. p e łn ią  
s łu ż b ę w  g o d z , 9 — 1 L  W  d n iu  ty m  o d b ę -  

p re z y d ió w  o b w o d o w y c h  b ę d ą  p rz e d m io te m  

o b ra d  n a  z jaz d a c h  g o sp o d a rc z o  - o b y w a te l­

sk ic h , k tó re o d b y w a ć  s ię b ę d ą  o d  s ty c z n ia  

p o c z ą w sz y  w e  w sz y s tk ic h  p o w ia ta c h  O k rę ­

g u O Z N . w  W ie lk o p o lsce .

Z  d o św ia d c z e ń  d o ty c h c z a so w y c h z e b ra ­

n y c h  p rz e z o rg a n iz a c ję O Z N , o ra z  p o s ta w y  

d z ia ła c z y  o b w o d o w y c h w y n ik a , ż e id e a  

z jed n o c z e n ia p rz y ję ła s ię i c o d z ie n n a , W y ­

trw a ła p ra c a O Z N . w y d a  ją k n a jle p sz e w y ­

n ik i.
• ' > • ' " fi 1 ■..'

/V. w iremie ’

w y w o d y  re fe re n ta  i u tw o rz y li o d d z ia ł O Z N -  

N a p rz e w o d n ic z ą c e g o p o w o ła n o p . Ja n a  

B a re łk o w sk ie g o , k u p c a , n a  z a s t p rz e w o d n . 

p . S tan is ła w a  K ę d z ie rsk ie g o , n a  se k re ta rz a  

p . F e lik sa S ro c z y ń sk ie g o , . s . .

d z ie s ię ró w n ie ż je d n o ra z o w e d o rę c z e n ie  
w sz y s tk ich p rz e sy łe k p o c z to w y c h , > -

E k sp o z y tu ra  p o c z to w a  z n a jd u ją c a s ię w  
h o lu g łó w n e g o  d w o rc a k o le jo w e g o  b ę d z ie  
c z y n n a  w  d z ie ń  w ig ilijn y  d b  2 4 , o ra z  w  d ru ­
g i d z ie ń  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  o d  g o d z . 7  ra n o  
b e z  p rz e rw y . •

M r o z y  p o w o d u ją  s p ó ź n ie n ia  

p o c ią g ó w . :
S iln e m ro z y , . k tó re , o s ta tn io o g a r .a ę ły  

P o lsk ę , sp o w o d o w a ły p o w a ż n e o p ó ź n ie n ia  
w  ru c h u  p o c ią g ó w .

P o c ią g m ię d z y n aro d o w y p o śp ie sz n y z  
W a rsz a w y , k tó ry p rz y b y ć m ia ł d o  P o z n a ­
n ia  o  g o d z . 4 ,5 7  ra n o , p rz y b y ł d o p ie ro  o  g o ­
d z in ie  9 ,5 7  —  sp ó ź n ił s ię  w ię c  o  3 0 0  m in u t. 
P o c ią g  z Z a k o p a n e g o , p rz y b y w a ją c y  d o  P o ­
z n a n ia o  g o d z . 5 ,0 8  m ia ł 8 5  m in u t sp ó ź n ie ­
n ia , p o c ią g  z K a to w ic , p rz y c h o d z ą c y  ó  g o ­
d z in ie 7 .2 0  —  sp ó ź n ił s ię o  2 9 m in u t, p o ­
c ią g z W a rsz aw y p rz y b y w a ją c y w e d łu g  
ro z k ła d u  o  g o d z , 7 ,4 0  —  p rz y b y ł ż  o p ó ź n ie ­
n ie m  2 3 0  m in u to w y m  o  g o d z , 1 1 ,3 0 .

TOKARZE
do prac precyzyjnych

z a ra z p o trze b n i. Z g ło sz e n i^

Poznań, Grobla 15
pokój 201.

P a s te r k a  w  k o ś c ie le  ś w . R o c k a
P ra c e o k o ło w y k o ń c z e n ia n o w e g o k o ś ­

c io ła p o d w e z w a n iem  św . R o c h a w  P o z n a ­
n iu n a M ia ste c z k u p o s tę p u je w  sz y b k im  
te m p ie . N ie b aw e m  ju ż m o ż n a b ę d z ie w  
n o w e j św ią ty n i o d p ra w ia ć n a b o że ń s tw a ,  
p ie r w s z y m  n a b o ż e ń s tw e m  o d p r a w io n y m  w  
n o w y m  k o śc ie le b ę d z ie t r a d y c y jn a p a s te r ­
k a . N o w y te n k o śc ió ł z b u d o w a n y z o s ta ł  
d z ię k i s ta ra n io m k s . p ró b . H e y d u c k ie g o i  
g ro n a p a ra f ia n . N a p ra w y m  b rz e g u W a r ­
ty , n a w z g ó rz u w id o m y je s t z d a le k a , ty m  
b a rd z ie j, ż e p o k ry ty n o w ą d a c h ó w k ą o d b i­
ja s ię o d re sz ty z a b u d o w a ń .

K o m u n ik a ty ^

—  P o w s ta n ie c • n ie p o d le g ło ś c io w ie c , b iu  
ra lis ta , ż o n a ty , w  w ie lk ie j b ie d z ie , o d .'d łu ż  
sz e g o c z a su b e z p ra c y , u p ra sz a g o rą c o sp o ­
łe c z e ń s tw o , w ła d ze , sa m o rz ąd y itp , in s ty ­
tu c je o ła sk a w e p rz y d z ie le n ie ja k ie jk o l­

w ie k s ta łe j p ra c y , (b iu ro w ą , w o ź n e g o itp .) , 
k tó rą b ę d z ie sp e łn ia ć p iln ie i ’su m ie n n ie . 
P o s iad a b a rd z o d o b re re fe re n c je . Z g ło sz e ­
n ia d o re d a k c ji N . K .

—  P o z n a ń s k i P a tr o n a t W ię z ie n n y k o ­
m u n ik u je , iż z o k a z ji p rz y p a d a ją c y c h  
Ś w ią t B o ż e g o N a ro d z e n ia ro z p o cz n ie z d n . 
2 1 b m . o d ś ro d y d o  p ią tk u w łą c z n ie w y d a ­
w a n ie św ią te cz n y c h ra c ji ż y w n o śc io w y c h  
ty lk o ty m  c z ło n k o m  ro d z in w ię ź n ió w , k tó ­
rz y z p o w o d u c a łk o w ite g o u b ó s tw a i d u ż e j 
ro d z in y k o rz y sta ją z p o m o c y „ P a tro n a tu ” . 
P o o d b ió r b o n ó w  ra c ji ż y w n o śc io w y c h n a ­
le ż y z g ła sz a ć s ię w y łą c zn ie ’ w  P o ra d fti  ‘ P a ­
tro n a tu , u l. Ś w . M a rc in n r . 7 -8 I I I. p tr . w  
b iu ra c h „ C a rita su ” o d g o d z . 1 7 — 1 9 -te j,

—  L ic y ta c ja  w y b r a k o w a n y c h  k o n i w o j ­
s k o w y c h . D n ia  2 3  b m , o d b ę d z ie s ię w  P o ­
z n a n iu  p rz y  p la c u  D z ia ło w y m  n r . 1 n a  d z ie ­
d z iń c u  o b o k  k o śc io ła  g a rn iz o n o w e g o  —  p u ­
b lic z n a  sp rz e d a ż  o k o ło  4 2  w y b ra k o w a n y c h  
k o n i w o jsk o w y c h  w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  p la  
n u : o  g o d z . 8  sp rz e d a ż  k o n i p o  c e n a c h  sz a ­
c u n k o w y c h  ro ln ik o m , ’ p o s ia d a ją c y m  sp e c ja l­
n e  z e z w o le n ie d p w ó d c y  O , K . n r . V II. o ra z  
h o d o w c o m , p o s ia d a ją c y m  sp e c ja ln e z e z w o ­
le n ie M in . S p r. W o jsk o w y c h . O  g o d z - . 9  
sp rz e d a ż p o z o s ta ły c h  k o n i w  d ro d ź e  p u b li­
c z n e j licy ta c ji.

—  L ic y ta c ja p só w b e z p a ń s k ic h . W  
p ią te k , d n ia 2 3 g ru d n ia 1 9 2 ® ro k u o g o ­
d z in ie 1 0 -te j o d b ę d z ie s ię n a d z ie d z iń c u  T a ­
b o ru M iejsk ie g o p rz y W o ln ic y n r 1 - p u b li­
c z n a lic y ta c ja p só w  b e z p a ń sk ich , a  m ia n o ­
w ic ie : 2 w ilc z u ró w , 1 sz p ic a , 1 w y ż ła 1  
fo k s te r ie ra , 4 p o d w ó r z o w y c h  i 1 ja m n ik a ’



!ładi@ONMLKJIHGFEDCBA

O dbiorn ik i w ysokiej klasy

D o nahycia w całym  kraju  D o nabycia w całym  kraju MLKJIHGFEDCBA
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OGŁOSZENIE.
W sprawie ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAp o stęp o w an ia u k ład o w eg o i likw idacy j-  

aego d o ty cząceg o m ają tk u K azim ie rza S zy m an a w  P a*  
ryżu p o w . żn iń sk i, W o jew ó d zk i U rząd R o zjem czy w : 
P o zn an iu o rzeczen iem  z d n ia 7 g ru d n ia 1 9 3 8 r . p o  s ta - 1 
so  wił:

wszcząć p o stęp o w an ie lik w id acy jn e g o sp o d ar- . 
stwa w ie jsk ieg o d łu żn ik a ;

p rzep ro w ad zen ie p o stęp o w an ia lik w id acy jn eg o  
z lec ić d o ty ch czaso w em u n ad zo rcy Ig n acem u T a- , 
d rzy rtsk iem u zam . w  G rod z isku  W lk p ., u l. K s. P io - ‘ 
tra W aw rzy n iak a 7 ;
o g ło szeń d o ty czący ch p o stęp o w an ia lik w id acy j- ; 
nego d o k o n y w ać w  „N ow y m  K u rie rze" i n a tab li­
cy Z arząd u G m in y w Ż arczy n ie .

P o zn ań , d n ie 7 g ru d n ia 1 9 3 8 r .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y !
(— ) K lebb a .

Z aw sze najtan iej 
w znanej firmie 

W . G R U SZ C Z Y Ń SK A
FUTRA 

spody pod futra, wydry, 

lisy - skóry wsxalklego 

rodraju na obsady, repa« 

Kramarska 17 (przy Pocztowej) H  ratl* łuter Echowo t tanio

Ptontze, FBfrUah e, Prao ’, Swetry iii Si Józef DAWID 
Atyqnaty ..Kredyt*' By Poinaft, Nowa 11

■M M B M M W w am M M M M M W D M iSK K * PrzX Starym Rynku

N A G W IA Z D K Ę  

n u
t tiraiT

F ot  o-R yś  
P ornaft

P lac W  oinoicl 14

Telefon 38-30 

A rtystyczny  
posłom  prao

Księgarnia f Antykwariat

F . C Z E K A L SK I
Poznań, PI. iw. Krzynkl 4 — telefon 85 * 46 

poleca na gwiazdkę Książki dla dzieci 

młodzieży i starszych Wie ki wybór • tanie ceny

K K siążki na G w iazdkę
5 X , . n '■ ~r

• X * * * * * * * * * * * * * * o * * * * * * * w  w ielk im  w yborze poleca  
° 0 w

N u m er ak t: 3 8 2 /3 8 .
O B W IE SZ C Z E N IE

O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC I
K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  w  S zam o tu ­

łach rew iru II . S tan is ław  S tęży ck i m ający  
k an ce la rię w  S zam o tu łach u l. P rez . M o ści­
ck ieg o  N r. 9  n a  p o d staw ie art. 6 7 6  i 6 7 9  k .
p . c . p o d a je d o  p u b liczn e j w iad o m o śc i, że  
d n ia 1 8 lu tego 1 9 3 9 r . o  g o d z , 1 0 w  S ąd zie  
G ro d zk im  w  S zam o tu łach  w  sa li n r. 1 2 o d ­
b ęd z ie s ię sp rzed aż w  d ro d ze n u b liczn ego
n rze ta rg u n a leżące j d o d łu żn ik a K aro la
R o esle ra w  S zam o tu łach  n ie ru ch o m o śc i za ­
p isan e! w  k sięd ze w ieczy ste j S zam o tu ły
to m  V I. w y k az L . 1 1 3 p o ło żo n e j w  S zam o ­
tu łach  p rzy  u l. S ien k iew icza 7 a sk ład a jące j
s ię z d o m u m ieszk a ln eg o  fro n to w eg o  z o fi­
cy n ą , ęficy n y p raw e ’ , d o m u ty ln eg o , ch le ­
w a, p o d w ó rza , o g ro du i d ro g i w jazd o w ej
o  o g ó lny m  o b szarze  2 2  ar. 3 6  m * . K sięg a  w ie
czy sta p rzech o w an a je s t w  S ąd z ie G ro d z ­
k im  w  S zam o tu łach .

N ieru cho m o ść  o szaco w an a  zo sta ła n a su ­
m ę z ł 1 3  0 0 0 ,— , cen a zaś w y w o łan ia w y ­
n o si z ł 8 6 7 0 ,— .

P rzy stęp u jący d o  p rze ta rg u  o b o w iązan y
je st z ło ży ć  ręk o jm ię  w  w y so k o śc i z ł 1 3 0 0 ,— . 

R ęk o jm ia p o w inn a b y ć z ło żo n a w  g o to w i- 
źn ie a lb o w  tak ich  p ap ie rach  w arto ścio w y ch  
b ąd ź k siążeczk ach  w k ład k o w y ch  in s tv tu cy j,
w  k tó rych w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m a ­
ło le tn ich . P ap ie ry  w arto śc io w e p rzy ję te b ę ­
d ą w  w arto ści trzech czw artych częśc i cen y  
g ie łd o w ej.

P rzy licy tac ji b ęd ą zacho w an e u staw ow e  
w aru n k i licy tacy jn e o ile d o d a tk o w y m  p u ­
b liczn y m o b w ieszczen iem  n ie b ęd ą p o d an e  
d o w iad o m o śc i w aru p k i o d m ienn e .

P raw a o só b trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk o d a  
d n licy tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn o śc i n a  
rzecz n ab y w cy b ez zastrzeżeń , jeże li o so b j 
te p rzed ro zp o częc iem p rze ta rg u n ie z ło żą  
In w o du . że w n io sły D o w ó d z tw o o zw o ln ie ­
n ie n ie ru ch o m o śc i lu b je j częśc i o d eg zek u ­
c ji i że u zy sk a ły p o stan o w ien ie w łaśc iw eg o  
sądu , n ak azu jące zaw ieszen ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o sta tn ich  2 ty ao d n i p rzed licy ­
tac ją w o ln o o g ląd ać n ie ru ch o m o ść w d n i 
p o w szed n ie o d g o d z in y 8— 1 8 -e j. ak ta zaś  
o o stęp o p w an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a o g lą­
d ać w  S ad z ie G ro d zk im  w  S zam o tu łach , u l. 
S ąd o w a N r. 2 4 sa la N r. 1 2 .

P rzy stęp u jący d o  p rze ta rg u o b o w iązan y  
je s t p rzed ło ży ć zezw o len ie S ta ro stw a P o ­
w ia t. 1 U rzęd u W o jew ó d z . n a n ab y c ie n ie ­
ru ch o m o śc i.

D n ia 1 6  g ru d n ia 1 9 3 8  r .
K o m o rn ik  

(— ) Stężycki.

K sięgarn iaL eitgebra
£

Aleje Marcinkowskiego 18

W  b ieżące j lo terii p ad ły w m o jej  
kolekturze 

n astępu jące w ięk sze w y g ran e
W klasie 111

15.000  zł na  nr. 116214
10.000  w  w  147124

W klasie II

25.000  „  „  „  141689
5.000  „  „  „  98753

Zaiste pięknvmi podarkami gwiazdkowymi obdarzyła 

fortuna kilkunastu moich klientów 

Stefan Centou/skl 
Poznań, Plac Wolności 10

N a Ś w ię ta  w  k ażd y m  d o m u  w y ro b y

C u k ie rn i M ieczy sław  W E B E R  u l» N ow a  4.

Z życia organlzacyj

—  ^ eczór ośw iatow o . tow arzysk i u  
pracow ników celnych . D ru g i z k o le i w ie ­
czó r o św ia to w o - to w arzysk i zo rg an izo w a ­
n y p rzez sek cję k u ltu ra ln o - o św ia to w ą  
Z w iązk u P raco w n ik ó w S k arb ow y ch K o la  
C eln eg o w P o zn an iu o d b ęd z ie s ię w so bo tę , 
d n ia 1 7 b m . o g o d z in ie 1 8 -te j w  sa li D y rek ­
c ji C eł w P o zn an iu , u l. C h ełm o ń sk ieg o 2 - 
W  p ro g ram ie re fe ra t d ra F . B arc iń sk ieg o  
„O m o żliw o śc iach u p rzem y sło w ien ia W iel- 
k o p o 'sk i" , w k tó ry m p re leg en t o m ó w i te  
m o żliw o ści g o sp o d arcze , jak ie m o g ą p rzy ­
czy n ić s ię d o ro zv ro ju p rzem y słu z iem za ­
ch o d n ich . P o częśc i o d czy to w ej trad y cy j­
na h erb a tk a , b rid ż . k o n cert rad io w y i p o ­
m y sło w y k o n k urs o n ag ro d y .

W  d a lszy m  c iąg u re fe ra tu p . Ja rzęb o w ­
sk i o m ó w ił w y n ik i g o sp o d arcze P K . P . 
za ro k 1 9 3 7 i o lb rzy m ie św iad czen ia k o le i 
d la d o b ra o g ó ln eg o ży c ia g o sp o darczeg o . 
G d y b y P K P n ie b y ły zm u szo n e d o u d z ie le ­
n ia w ie lk ich u lg ta ry fo w y ch , d o ch ó d za  
ro k 1 9 3 7 b y łby w y ższy o o k o ło p ó ł m ilia r­
d a z ło tych , co p o zw oliło b y M in . K o m . n a  
k o n ieczn ą i tak u p rag n io n ą p o p raw ę sy ­
tu ac ji m ateria ln e j szero k ich rzesz p raco w ­
n ik ó w k o le jo w y ch . W  d y sk u sji n ad re fe ­
ra tem  p rzem aw ia li p . K an d ulsk i. Z m o jd z in  
R y lu k ow sk i. S zran k iew icz . W o źn iak i M i- 
ło w sk i, o m aw ia jąc sp raw y : aw an só w au ­
to m aty czn y ch . u zg o d n ien ia p ro jek tu n o -  
w y ch p rzep isó w u p o sażen io w y ch ze Z w iąz  
k am i, zw o ln ien ia o d p o d a tk u lo k a lo w eg o  
p raco w nik ó w o b arczo n y ch liczn ą ro d z in ą , 
u trzy m an ia w m o cy o b n iżk i k o m o rn ego , 
n iep o b ie ran ia o p ła t za o d zn aczen ia i zw o ­
łan ie k o n g resu w szy stk ich zw iązk ó w  zaw o ­
dow ych p raco w n ik ó w  k o le jow y ch .

N ajlepszy  podarek  gw iazdkow y  to  los  

lo terii fantow ej na bezrobotnych

W strzym anie pociągów w I św ięto
D n ia 2 5 g ru d n ia rb . w  o k ręgu D y rek c ji 

K o le jo w ej P o zn ań b ęd ą w strzy m an e n astę ­

p u jące p o c iąg i:
N a lin ii K ęp n o —  O stró w  W k p . p o c iąg  

3 2 K ęp n o o d j. 6 ,2 0 , O stró w  W k p . p rzy jazd  

7 ,1 6 ; —  p o c iąg 3 1 O stró w W k p . o d j. 1 4 ,5 S , 

K ęp n o p rzy j. 1 5 ^5 5 .
K alisz —  O stró w  W k p . p o c . 5 5 3 1 K alisz  

o d j. 6 .3 2 , O stró w p rzy j. 7 ,1 6 ; —  p o c . 5 5 5 2  

O stró w  o d j. 2 0 ,0 0 , K alisz p rzy j. 2 0 ,5 5 .

O stró w  K k p . —  P aw łó w  p o c . 3 7 5 1 O stró w  

o d j. 4 ,2 0 , P aw łó w  p rzy j. 6 ,0 9 —  p o c . 3 7 2 2  

P aw łó w  o d j. 6 ,1 5 , O stró w  p rzy jazd 7 ,2 0 .

W ielu ń  —  P raszk a p o c . 5 0 5 3 W ielu ń  o d ­

jazd 1 4 .1 5 . P raszk a p rzy jazd 1 5 ,5 0 , p o c iąg  

5 0 5 4 P raszk a o d j. 1 6 ,0 0 , W ielu ń p rzy jazd  

1 7 ,2 5 .
O stró w  W k p . —  P o zn ań p o c . 6 3 2 O stró w  

o d j. 7 ,3 0 . P o zn ań p rzy j. 9 .5 0 . p o c . 6 3 1 P o z ­

n ań o d j. 1 3 ,2 5 , O stró w  W k p . p rzy j. 1 5 .5 5 ,

P o zn ań —  ro d a M t 6 4 7 o d j, 1 7 ,3 0 , Ś ro d a  

o d j. 1 8 ,3 0 , P o zn ań p rzy j. 1 9 ,2 6 .

Z apow iedzi ślubne
H an d lo w iec M ich a ł B arczak i G ertru d a  

Ś rem sk a ; u rzęd n ik p ań stw . S te fan S zczep an iak  
w W o lsz ty n ie i u rzęd n iczk a p ań stw . H alin a  
W ilczy ń sk a; k u p iec G erard K allas w  W ło dz i­
m ierzu  i ek sped . Jo an n a B o ro w sk a; z ło tn ik S ta  
a is ław  M aćk ow sk i i M arta K aczm ark ó w n a ; k u ­
p iec C zesław M ąd rzak i W aleria N iew iad o m ­
sk a ; ś lu sa rz F elik s W ach o w iak i M arta K u b a ­
ck a w  D o p iew ie p o w . P o zn ań ; ro b . F ran c iszek  
M en d y k  i F ran c iszk a M am etó w n a , o b o je w  S ie ­
rak o w ie p o w . M ięd zy ch ód ; asy stę  jt u rzędu p o ­
cz to w eg o T eo d o r S tan iszew sk i i A n n a D ąb kie -  
w iczó w n a ;

M g r p raw  i ek o no m ii M arian  W o źn ick i i s te -  
n o ty p is tk a S tan is ław a W o żn iakó w n a ; k siążko ­
w y K azim ie rz S zw arczew sk i i Izab e la C zajk o w ­
sk a w  M arg o n in ie ; d ru k arz K azim ie rz U rn y  
i b iu ra lis tk a M arty n a B renczó w n a; k ap e lu szn ik  
H erszek W este lszn a jd e r w  W arszaw ie i S za jn -  
d la C h rzan o w iczó w n a ; k o ło d z ie j L u d w ik M aj­
ch rzak i p raco w n ica d o m o w a W ład y sław a K a-  
liszan ó w n a w  S w arzęd zu p o w . P o zn ań ; p iek arz  
S tan is ław W o jd y ń sk i i n ak ład aczk a W ik to ria  
R ó żań sk a w G n ieźn ie ; p iek arz H iero n im  R u t-  
n ick i i ek sp . Jó zefa K ró liko w sk a ; ro b . F ran c i­
szek S ib ilsk i i ro b . Jo an n n a B alce rk ó w n a w  
S try k o w ie g m in a S tęszew  p o w . P o znań ; u rzę ­
d n ik k o le jow y Jan G ątk iew icz i W an d a R y ch -  
te ró w n a , o b o je w  O stro w ie W lk p .

D y r. k o n serw ato riu m P io tr P erk o w sk i 

w  T o ru n iu i n au czy c ie lk a m u zy k i E w a M o  
se r; p o d p rok u ra to r Je rzy D u lęb a w B rześ­
c iu n ad B u g iem  i A p o lo n ia P o p liń sk a z d o  
m u Ł u k o w sk a ; tech n ik b u d o w lan y M arian  
S taw o w y i u rzęd n iczk a p ry w atn a Jo an n a  
O stro w sik a ; g ó rn ik L eo n F rem au x w H ai­
ses i ro b o tn ica Jan in a M atk ik a w  H u llu ch ; 
F ran c ja ; .ro b o tn ik S tan isław  Ł u czak i M ar  
ta M ate lsk a w  Ż eg rzu . p o w . P o zn ań ; asy ­
s ten t k o le jo w y Jan P alacz w  B y d g o szczy i 
o w d o w iała P elag ia P rzy b y lsk a z d o m u P o  
ły żan k a ; k o n d u k to r au to b u so w y R o m an  
R u tk o w sk i 1 M arian n a B alce rk o w iak ó w n a ;  
ro b o tn ik Jó zef S o b k o w iak i n ak ład aczk a  
M arian n a S załam aszan k a ; u rzęd n ik p ry ­
w atn y A n to n i Z w ierzy ń sk i i k raw co w a A -  
n astaz ja S lem o w sk a .

Z m arli
W ład y sław a N o w ak o w sk a z d o m u K n ljó w - 

n a , 3 2 la ta . M o n ik a B ed n arzó w n a , 7 m ieś . 9  d n i. 
Z o fia B u ch w ald z d o m u K ra jew sk a , 6 2 I . M a ­
ria B aje rów n a z d o m u R ata jczak ów n a , w d o w a, 
7 0 la t. Jó zef S ław iń sk i, m u rarz , 9 3 la ta . B er­
n ard W ach o w iak , u czeń L iceu m H an d lo w eg o , 
1 7 la t. S tan is ław a B artsch , s łu żąca , 7 0 1 . N ie ­
zn an y m ężczy zn a , w y ło w io n y z W arty , w  w ie ­
k u o k o ło 2 5 d o 3 0 la t. A g nieszk a O w czarzo w a  
z d o m u D o m in iczak ó w n a , 4 5 la t. Z d zisław  M aj‘- 
ch rzy ck i, 4 g o d z . H elen a P elczy ko w a z d o m u  
K ró ló w n a , 4 4 la ta . S tan is ław  D y m ek , em . n au ­
czy c ie l, 8 7 la t. E u fem ia D zew ick a z d o m u Z e- 
lew sk a, 6  2 1 a ta . T eresa H arło z iń sk a , 2 7 la t. T o ­
m asz H etm an iak , ro b o tn ik , 8 0 la t.

M aria C zech o w a z d o m u K lary , 2 5 la t. E d ­
m u n d S ch m id t, s io d la rz-tap ice r, 6 8 la t. C ele ­
s ty n P o d lask i, em . p ro feso r W y ższe j S zk o ły  
H an d lo w ej, 6 8 la t. W alen ty S o iń sk i, ro b o tn ik , 
6 9 la t. Ig n acy T alarczy k , ren cis ta , 6 7 la t. Jan  
Ś w ierczy ń sk i, p o ste ru n k o w y s łu żb y ś led cze j, 
5 2 la ta . M arian S te in b erg , p o m . g astro n o m icz ­
n y , 3 4 la ta . S tan isław  S tręk , zaw iad o w ca o d ­
c in k a k o le jo w eg o , 5 4 la ta . F ran c iszk a B ru sk a , 
s io s tra zak o n n a , 4 7 la t. A n n a S zu m iło w sk a , ro ­
b o tn ica , 2 6 la t. B arb ara S p rin g er, 1 m ieś . 4 d n i. 
Jó zef B y czy ó sk ł, ro b o tn ik , 2 5 la t. Jan  B łęd k o -  
w sk i, m T strz szew sk i, 7 3 la ta . G ertru d a G ąsio r-  
k ó w n a , u czen n ica szk o ln a , 1 4 la t. E lżb ie ta  
L o tta , 2 la ta 3 m ieś . 1 5 d n i. S te fan ia  B azaczk o - 
w a z d o m u S eo fe rtó w n a , 3 7 la ł. S tan is ław  N a ­
w ro t, 2 d n i. Jó zefa K lęssa z d o m u  D y m ek , 4 8 1 .

H elen a S zu lczy ń sk a , z d o m u L eh m an n , 
5 6 la t, zam ieszk a ła w  Ł ężeczk ach , p o w ia t 
M ięd zy ch ó d ; M arce li A lek san d er R em i­
szew sk i, p o ru czn ik w  s tan ie sp o czy n k u , in ­
ży n ie r, 4 9 la t; E leo n o ra P n iew sk a . 6 8 la t; 
P elag ia B u d a-szo w a , z d o m u A n d rze jew ska , 
w d o w a, 8 0 la t; S tan isław L u d w iczak , to ­
k arz , 3 2 la ta .

N A D E SŁ A N E
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1 8 2 3  
R O K U  

K A N T O R O W IC Z A  

P O P B D P D I^ T A  
K O N IA K  S A U M O N  J U B IL A T  

z n a jd u je  s ię  n a  s to le  w ig ilijn y m

najskutaczair^. 

moja sj?ó^2 !

। ... ź dasktadcKwiia? 

tvwm, . ■;.

H IV E  A

chrmu

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

to  n a jle p sz e  p o d a r k i g w ia z d k o w e  

N A R T Y  . Ł Y Ż W Y  > S A N K I  

K O N F E K C J Ę  Z IM O W Ą  p o le c a f irm a  

K u  T b tf* H ^ rc e ra k a
Ł F C  1 1  « 1 - S p ó łd z ie ln ia  a  o . o .

P o a n a ń , P o d g ó r n a  1 0 T e l. 2 1 « ? 7  

B y d g o sz e a , G d a ń sk a  2 6 T e l 3 4 -0 8 .

N A  G W IA Z D K Ę
m m n iim iin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiih iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

k u p u je su  n a jle p ie j  

m a te r ia l d a m sk i,  m ę sk i i je d w a b ie

w  P o lsk ie j  
C e n tr a li

S p ó łd z ie ln i S o o ż y w c ó w  
P ra c o w n ik ó w  K o le jo w y ch

P o z n a ń  - S ta r y  R y n e k  4 6 -4 7  

i G d y n ia - S ta r o w ie jsk a  5 8 .

jjiiiiiiim im fin n iiiin iiiiiiiiin iH iiiiin n im m im n in iiiin n in n iiin n H in iim ii n m iiiiin im m iim n iiiiiiik 

i Nasi milusińscy oczekują z utęsknieniem

I ś w . M ik o ła ja
| a starsi wiedzą — o czem p rz e k o n a ł s lp

| c a ły P o z n a ń  I — bo jeśli

p r e z e n ty  n a  św . M ik o ła ja  
te  ty lk o  ■ f ir m y  

B ™ Ą  M IE T H E  i
=  w ła śc ic ie l M . K a c z m a r e k
3  =

|  P o z n a ń , n lic a B r . P ie r a c k ie g o n r . 8  |
N a jsta r a a a  w y tw ó r n ia  c u k r ó w  =

1 N a lw lę k w y  w y b ó ro d  n a js k ro m n ie js zy c h  ła k o c i d o  lu k s u s o w y c h  b o m - |  

E b o n ie r . C o d z ie n n ie  św ie ż y  to w a r, ta n i b o  w ła sn e g o  w y r o b u  =  

^ liiiiiin iiiin n iiin iin n iiiiiin m iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiib iiiim iiiiiiiiiiiP iiim iim m m iim m iiiiiilF

P r a k ty c z n e  p o d a r k i g w ia z d k o w e

K A P E L U S Z E - K O S Z U L E ■ K R A W A T Y

n a jk o rz y s tn ie j w  f irm ie

B . K U B IC K I
P la c W o ln o śc i 1 0 .

N A  G W IA Z D K Ę  
z n a k o m ite z e g a r k i sz w a jc a r sk ie  

z e g a r y , b u d z ik i, w y r o b y  z ło te  i sr e b r n e , 

o b r ą c z k i ś lu b n e  

p o le c a
p o  n is k ic h  c e n a c h  I w  w ie lk im  w y b o rz e

W .  S Z U L C  
w  P o z n a n ia  * p la c  W o ln o śc i 5 .  
Z n to l. w  r . 1 8 7 8  T e L  1 4 -8 4 .

B .H IL D E B R A N D T
P o z n a ń
S t. R y n e k  7 5 /7 4

G d y n ia
ś w ie to ja ń s k a S I

RozglfaUycie, śię' 
n a w o ły w a ł K s iq d z K n e ip p . - T o * a n ' w y | - 
d z ie n a d o b re - c o n a jb liż s z e  I Z p lo n ó w  

d o jrz e w a ją c y c h  n o ro d z im y c h ła n a c h s p o rz ą ­

d z ił J

N A J M IL S Z Y M  P O D A R K IE M  G W IA Z D K O W Y M
W Y K W IN T N A  O D Z IE Ż M Ę S K A  i D L A  C H Ł O P C Ó W

P iż a m y —  B o n ż u rk i —  P o ra n n lh l 
M u n d u rk i I p ła s z c z e s z k o ln e  
M a te r ia ły : W y ro b y c z o ło w y c h fa b ry k b ie ls k ic h  

W y r o b y  w ła sn e j  p r o d u k c j i sn a n e j  m a r k i W Y K W IN T *

S p e d . O d d z ia ł M ia ro w y najwytworniejszej odzieży cywilno - wojskowej 

Olbrzymi wybór — Niskie ceny — Rzetelna obsługa

le r o a n d o w sI t iiS k
S ta ry R y n e k 5 5 P o z n a ń T e le fo n 1 2 *9 9 , 4 8 *8 6

Oddział KONIN, Plac Wolności 6 Tel. 114

P o d a r k i G w ia z d k o w e  
lilllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllilllllllllllllllllillllllllllllllllllllf lllllllllllllllllllllll  

n a jta n ie j

u „ W O L W O R T A * 6
P o z n a ń , S t . R y n e k  6 7 /6 9 .

P r a w d z iw ą  r a d o ść  sp r a w ia  

P O D A R E K  G W IA Z D K O W Y

i f irm y

A P R A H T C
P o z n a ń , iw . M a r c in  6 0 . 

n a ro ż n ik R a ta jc z a k a

Z e g a ry ,b u d z ik i  s ty ló w .,

z e g a rk i s z w a jc a rs k ie ,  p ie rś c io n k i,  k o lc z y k i, 
b ry la n ty , 

w  w ie lk im  w y b o r se n a jta n ie j
N a jn iż sze c e n y N a jw ię k sz y w y b ó r
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E xp res s K u ja w sk i, c zw artek 2 2 g ru d n ia 1 9 38 r .

K . K . O . m . W ło c ła w k a i P o ś w ie c e n ie o g e n c ji p o c zto w o -te le k o m u n lk o c p ln e l
O s ie k R y p iń sk i  [

Z a m ia s t ży cze ń ś w ią te czn yc h g d y ż z o k a zji 1 0-lec ia , k tó re m in ę  

n o w o ro c zn yc h z ło ży ła D y rek c ja ło w ro k u b ież , w p łac iła K a sa

K . K . O . m ia sta W ło cław ka s u m ę k w o tę z ł 1 .00 0 .—  

z ł 5 0 .— n a rzec z m ie js c o w eg o  

K o m ite tu P o m o cv Z im o w ej B e z ­

ro b o tn y m . N ale ży p rzy o k az ji p rzy  
p o m n ieć , że je s t to ju ż d ru g a o fia - 1 

ra te j K as y n a P o m o c Z im o w ą ,

D n ia 4 b . ra , d o k o n a n o u ro c zy * 

ś cie o tw a rc ia a g e n c ji p o czto w o -te * 

le ko m u n ik ac y jn e j O sie k R yp iń sk i.

Z „S o k o ła 1 1

W  d n iu 2 5 n ie d z ie la o  6  p o  p o ł. 

T R A D Y C Y J N Y O P Ł A T E K  

n a k tó ry p ro s zen i s ą w s zy sc y  

c z ło n k o w ie z ro d z in am i, o raz s y m ­

p aty cy .

Zarząd

WÓDKI k LIKIERV

K ru c h y p la c e k z p ia n k ą

2 0 d k g m ą ki, 8 d kg m a sła lu b s to ln icy i le kk o w y ro b ić . W y ło ży ć , 
w o ło w eg o s zp ik u k o s tn e g o , 8 d k g c ias tem s p ó d i b rzeg i to rto w n icy  
c u k ru m ą c zk i (p u d ru ) d o c ias ta , n a ło ży ć o są czo n ą z s y ro p u k o n fi-

- r ----/---------j — m M

W a żn e d la fila te lis tó w , Dianv. 3 lain. 1 n mlrrn urani-! Imlurł^L’ J- .•Ibo Ż,l['-
WUł IIG U lu IIIU K IlJ iU W i p ia n y , 3 ja ja , I p . c u kru w a n i-

W zo re m la t u b ie g ły ch b ę d ą  I lin o w e g o D ra W an d era , 1 ły żka __ __ __ __ __ _ __

w p ro w ad zo n e ró w n ież i w ro ku k aw o w a  p ro szk u d o  p iec ze n ia ! p iec u  o k . 3 0 m in ut. G d y c ias to

b ieżą c ym  ś w iąte c zn e d a to w n ik i o - D A  W  A  D ra W an d era , **  ’ * ’

k o lic zn o śc io w e w n as tęp u ją cy ch lad a^  lu b k o n fitu ra , 

u rzęd ac h  p o czto w y ch : B y d g o szc z 1 , 1 _ __ __ __ _ __ __ __ _

G d a ń sk 1 , K a to w ice 1 , K ra kó w  1 , p iec ze n ia D A  W  A , m a s ło (lu b : to m ie d o p iec a i zru m ien ić . 
L u b lin I, L w ó w I, P o zn a ń I,' s zp ik ) c u k ier, żó łtka i c u k ie r w a n i- d aw a ć n a g o rą co lu b  
W ars za w a 1 i W iln o I. D a to w - lin o w y, p o s ie ka ć tęp ym n o że m  n a ’ 

n ik i p o s iad a ć b ę d ą je dn o lity ry su ­

n ek d la w s zys tk ic h u rzę d ó w .

U żyw an e b ę dą w  c za s ie o d 2 0  
g ru d n ia 1 9 38 r . d o 2 (s ty czn ia  
1 9 3 9 r . w łąc zn ie d o s te m p lo w an ia ^  
p rzes y łe k p o czto w yc h w rzu co n y ch  
d o s k rzy n k i p o czto w e j, u rząd zo n e j 
s p ec ja ln ie w  ty m c e lu w k ażd ym  
z w y m ie n io n y c h u rzę d ó w .

k o lw iek m arm o la d ę  o w o co w a, b rze ­

g i c ias ta za w in ę ć i p iec  w  c iep łym

M arm o - ’ ju ż u p ie c zo n e , a le n ie zru m ien io n e , 
? n a ło żyć p ian ę u b itą z p o zo s ta łyc h  

M ą kę p rzes ia n ą z p ros zkiem  d o b ia łe k z c uk rem . W staw ić p o w - 

;. P o -j 
n a z im n o .

Feliks TALAREK
E (J S Z “

2 T E L . 1 4 -24

„■ n  w  
Z A P IE C E K

O S T R Z E Ż E N IE

pned oszusleiD
T u t. W yd z. Ś le dc zy o s trze g a  

p rze d o s zu s te m g ras u ją cy m n a te ­

re n ie w o jew ó d ztw a P o m o rsk ie g o , 
k tó ry p o s ia d a w ię ks zą ilo ść g o tó w ­

k i w  b a n kn o tac h 5 00 z ł. Z g ła sza  
s ię o n d o b a n k ó w , k a s p o ż ., o s z ­

c zęd n o śc io w y c h i d o ró żn yc h firm  
h an d lo w yc h z p ro śb ą o zm ia n ę  
b an kn o tó w  5 0 0  z ł n a d ro b n e i b a r­

d zo zrę czn ie , k o rzys ta ją c z c h w i­

lo w e j n ieu w ag i k as jera , p rzyw łas z ­

c za s o b ie w ię ks zą ilo ść p ien ięd zy , 
a p o  ty m  żą d a w y ró w n a n ia  s u m y t j. 
s p ry tn ie s o b ie p rzyw ła szc zo n e j 
z n ie u w a g i k as jera . A lb o te ż p o  
o d licze n iu p rzez k a s je ra w łaś ciw e j 
k w oty w b an kn o ta ch , o szu st te n  
zm ie n ia d ys p o zyc ję i p ro s i o za ­

m ia n ę n a b ilo n , k ied y s p o ty ka s ię  
z o d m o w ą w y ch o d z i, za b ie ra jąc  
b a nk n oty 5 00  z ł —  p o je g o o d ej­

ś c iu k as jer s p o strzeg a , że b rak u je  
m u k ilka se t z ło tyc h w  b a n k n o ta c h .

W o b e c te g o , że o szu s t te n ju ż  
p o ja w ił s ię n a te ren ie m . W ło c- 
ła  v ka — o s trze g a s ię in s ty tu c je D n ia 1 8 b . m . o g o d z . 2 3 2 -ch  

fin a n s o w e p rzed o m aw ian ym  o szu s  
te m p o d ając ym s ię za h an d la rza  
k ilim a m i i w ra z ie zg ło s ze n ia s ię  
d o ja k ie j k o lw ie k in s ty tu c ji, n ale ży  
n iezw ło czn ie p o w iad o m ić n ajb liż ­

s zy U rząd P o licy jn y .

R ys o p is o s zu s ta : w zro st o k o ło _ __ _

1 7 0 c m , la t o k o ło 5 0 , s o lidn e j b u P irD ą b ro w d cie g o za m eT d o -

Zawiadamiam Sz. Panie że zainstalowałem naj- 
nowszy aparat elektryczny do trwałej ondulacji wszech­
światowej sławy N. A. M z Wiednia.

H o J n o B s ze u le p s ze n ia te c h n ic zn e  
, . Gwarantuję w 100^ za świetne rezultaty najtru- 
dniejazych zawikłań trwałej ondulacji

P o le c o m s ie ła s k a w y m  w zg lę d o m
F . T A L A R E K

wie

P ro g ram  u ro c zy s toś c i o b e jm o w a ł k  
p o św ię ce n ie lo ka lu o ra z p rzem ó - is  

w ien ia : m ie js co w eg o k s ię dza p ro - ! ti 
b o szc za , h r. S iera k o w s k ie g o  —  w ła - J  
ś c ic ie la m a ją tku O s iek i n a cze ln ik a A  
o b w o d o w eg o  u rzę d u  p o c zt.-te lek o m . ' |3

V u ro c zys to ś c i w zię li ró w n ież j 
u d z ia ł: ra d a g m in n a z w ó jte m  n a  
c ze le , s o łtys i, m ie jsc o w e o rg an ize  
c je s p o łe c zn e o raz o ko lic zn a lu - 
d n o ść . f #

■ fewwfeg
Z  P R O S Z K IE M  
D O P IE C Z E N IA  

l)awa 
n ie  p o zo s ło w io  p o s m a k u

D R .A .W A N D E R . S A  
K R A K O W

S o m o rzq d P rze w s łiiw o  ■ H m m o w
w  s p ra w ie p ro je k tu n o w e j n ito w y M o lo w e j

N a ze b ra n iu Z w iązku Izb P rze ­

m ys ło w o  - H an d lo w y ch , o d b yty m  
w K ato w ica ch w d n iu 1 6 b .m ., 

o m aw ia no m . in . s p ra w a m i ró w n ież  
s p ra w ę p ro je k tu n o w e j u s ta w y k ar 
te io w e j. Z eb ran ie , p o u ch w alen iu  
s zere g u p o p raw ek o c h ara kte rze  
s zcze g ó ło w ym , p o w zię to re zo lu c ję  
n as tęp u ją ce j tre śc i:

„Z e b ra n ie O g ó ln e Z w iązk u Izb  
d c en ia p ro je kt u s ta w y o p o ro zu ­

m ie n ia ch k a rte lo w yc h , za p o w iad a ­

ją cy g łęb o k ą zm ia n ę w  d o tyc h c za ­

s o w ym p raw ie k arte lo w ym , k tó ra  
p o le g a n a w y m a g a n iu o d k arte li 
w y ka zan ia s rę k o n k re tn y m i c e la m i 
p o zyty w n y m i d la g o s p o d ark i n aro ­

d o w e j —  ja ko w y ra z u zn an ia u d z ia  
łu zd ro w yc h o rg an iza c y j k a rte lo ­

w yc h w re a lizac ji za d ań ży c ia  
zb io ro w e g o . Z w iąze k Izb s ąd z i, 
iż te s p o ś ró d k a rte li, k tó re w yk ażą j 
s ię le g ity m a c ją o d z ia ła ln o ś c i w  p o  
żą d an ym  d la g o sp o d a rs tw a n aro do I 

w eg o k ie ru n ku , zn a jd ą te ż i w o - j 
p in ii p u b liczn e j zro zu m ien ie s w e j l 
ro li, c o zd e jm ie z n ich ro zp ow -  j 
s ze ch n io n y p o g lą d , iż k arte le s ą  
je d yn ie in s tru m en tem  e g o is tyc zn e j 
p o lityk i u c zes tn ik ó w k arte lu ” .

s ji o p iera ło n a in s ta n c ji t s ąd o w ej. 
N ie m ia ło n ato m ias t za sa d y k o n ­

c es ji, c zy li ze zw o le n ia n a p o w sta ­

n ie k a rte lu . N o w y p ro jek t —  fa k ­

ty czn ie c h oć n ie  fo rm aln ie  —  w p ro ­

w a d za tę w ła śn ie  za sa d ę . W  p rzy ­

s zło śc i p o w s tan ie k arte lu m a b y ć  
u za leżn io n e o d u p rze d n ie g o d o ko ­

n a n ia w p isu d o re je s tru k arte lo w e ­

g o . W ią że s ię to ś ciś le z za sa d ą  
k o n iec zn o śc i le g itym o w a n ia s ię k ar ­

te li k o n kre tny m i c e la m i k o rzy stn y ­

m i d la in tere só w g o sp o d a rk i n aro ­

d o w ej.

C za s o p is m u n a d e s ła n e
„P Ł O M Y K ”

M  1 6 —  1 7 tre ść :

B aś ń o b ia ły ch k w iata ch . W i- 
, g ilia . A n io ł. N a u licy S zare j. 
(K w ia ty - g w iazd y . W ig ilia w  a u ­

to bu s ie . P rze d s n e m . W iatr o d  
m o rza o p o w ia d a . P rzy ja zd J ó zk a . 

; C za r p o e z ji A d am a M ick iew icza . 
K o lęd o w a o p o w ieś ć . N a o k rę c ie . 
Z a b aw a p o d c h o in ką . L is ty o d

। P o za p o ru szo n ą w p o w yżs ze j ‘

re zo lu c ji n a jis to tn ie js zą d la ży c ia ' . . * _ .
g o s p o d a rcze g o in o w ac ją , p ro jek t | c A .d .re8  
rzą d o w y w n o si d o u staw o d aw s tw a ^ “ h ko w sk ieg o 4 .

re zo lu c ji n a jis to tn ie js zą d la życ ia
A d res R e d . A d m . W arsza w a

■ J k arte lo w e go jes zcze k ilka in n yc h  

i zm ian za s ad n iczy c h . M . in . zm ie -

K a s ze l i k a ta r— to  o zn a k i z im v  p ° ro -
fc s aa a y zu m ien ia k a rte lo w e g o . P ro jek to -

-P ।  , . . , , w a n e  jed n a k  s fo rm u ło w an ie , s tw ie r-
*tlo rzy je s zc ze n ie za o p atrzy li s ię w  c iep łe o b u - d za jąc e , że k żd a u m o w a, k tó ra  

* w ra m a ch o kre ś lo n y ch p rzez s w ą

tre ść o g ra n ic za s w o b o d ę d z ia ła n ia  
s tro n , m o g łab y b y ć u zn a n a za p o - 
ro zu m ien ie k a rte lo w e —  s tw a rzać  

D y żu r le k a rs k i l a p te c zn y m o że p o w a żn e tru d n o śc i in te rp re -

D yżu r a p te czn y — p . P a szk ie w ic za P o n a d to p ro jek t p rzy n o s i zm ian ę  

u l. S to d o ln a . c h ara kte ru p raw n eg o w p is u d o re -

D y żu r le k ars k i —  d r. M e jate r, u l. C yg a n - Je stru k a rte lo w e g o . D o ty c hc za so w e  
k a 2 5 . te i. 1 5-2 0 . p raw o k a rte lo w e o p ie ra ło s ię n a

za s ad z ie ja w n o ś c i, a za sa d ę re pre -

K ra d z ie że
W  d n iu 1 4 b . m . p atro l p o licy j­

n y za trzym ał n a u lic y K u jaw sk ie j 

D ą b ro w sk ie g o T a d e u sza , za m . u l. 

K ap itu ln a N a 4 0 , k tó ry p rzy s o b ie  

m ia ł s kra d z io n ą k u rę Ć w ik liń sk ie m u  

M ic h a ło w i, za m . p rzy u l. K u ja w ­

s k ie j N a 1 7 . D ąb ro w s k ie g o o s a* 

d zo n o w  a re szc ie .

„P Ł O M Y C Z E K ”

b & 1 6 —  1 7 treś ć:

M a ły J e zu se k . B aś ń W ig ilijn a . 
K to w y p a trzy ł g w ia zdk ę . Z im a. 
W  o b o rze u ła c ia te j. Id z ie J ezu s . 
O  ś w iętah . C o S ta sze k d o s ta ł n a  
g w iazd kę . W  w a rsz ta c ie Ś w ię te g o  

M ik o ła ja . P rzyg o d y lis tu i p a czk i 
z za b a w ka m i. P ac zka ży w n o ś cio ­

w a . N a s zko ln y m b o isk u . L is ty  
o d re da kc ji. R o ztrzyg n ięc ie d ru ­

g ieg o k o n ku rsu . Z a b a w m y s ię . 
N as ze rad io .

A d res  R ed . i A d m .: W ars zaw a , 
S m u liko w sk ie g o 4 .

D r. M e tf
n iezn a n y c h o s o b n ik ó w w W ień c u  
Z d ro ju w d o m u A u g u sty n o w iczo - 
w e j —  w y sta w ili o kn o c h c ą c s ię  
d o s ta ć d o m ie s zka n ia , lec z zo sta li 
s p ło sze n i k rzy k ie m d o m o w n ik ó w . 
D o ch o d ze n ie w to k u .

D n ia 1 9 b . m R ad ke J an , za m  

d o w y c ia ła , b ru n et, w ło sy c zes an e w a ł> w  d n iu’ l/ ’b . m .*W y ś o c - 

w  p rzed z ia łkę n a b o k , tw arz p e ł- za m j Z y tn ia 7 3 /7 5 ze  
n a, c era b rązo w a , s iln y c zarn y za - s k Ie p u s kra d ł m u 2 b u te lk i s p iry - 
ro s t, g ład k o g o lo ny , u b ran y w  c iem  ' lu su  
n y p łas zc z , w y g lą d in te lig e n tn y  
i w sk azu jąc y n a c y ga n a lu b  
m u n a, m ó w i s ła b o p o lsk im .

ZlIHl Mń I^ K O N IR K I  
U lIN K E L N flU S E N fl

Z g u b io n o k s iążk ę w o jsk o w ą * 
w y d an ą n a im ię :

w 1 R "? '0 '” 1 '-  S yg n a tura : K m . I 1 3 26 /38

złozy w policji. ।

R u -

O b ła w a
flińiftii dn

D n ia 1 9 b .m . W a lc zak o w i C ze ­

s ław o w i, za m . u l. L e g io n ó w N a 1 9  
z n ie za m kn ię te j s ta je n k i s k rad z io n o  

^ m u 3 k a c zk i i ze s ta je n k i W ład y ­

s ław a N o w o g ó rsk ie g o , zam . ta m że  
' c i s a m i s p ra w c y s kra d li ró w n ież

W  n o c y n a 2 0 b . m . tu t. W yd z. trzy k a czk i. W c za s ie p o śc ig u  
Ś le dc zy za rzą d z ił o b ław ę n a te re - k s p ra w có w k rad z ieży , k tó ryc h b y ło  

n ie m W ło c ław k a w w yn iku k tó - trze ch c h ło p c ó w , łu p  p o rzu c ili i je - 
re j za trzym a n o 1 0 o s ó b p o d e jrzą - ! d e n z n ich zo s ta ł za trzy m a n y . K o - 

■ yc h z p o ś ró d k tó ry ch , b y li p o szu - n o p k a L es zek , za m . p rzed m . G rzy- 
k iw a n i d o o d b yc ia k a ry i z in n y ch  ' w n o N I 1 00 i d o p ro w a dzo n y d o  
te ren ó w . K o m is arja tu .

W yd aw c a i re d a kto r: S te fa n P io tro w sk i.

w e W ło c ła w ku p o s zu k u je o d  
1 s tyc zn ia 1 9 39 r . b . u rzę d n ik  
s a m o rzą d o w y  za  o trzym a ne  m ie sz ­

k a n ie . M o g ę z ło ży ć k au c ję  
lu b p o ręc zen ie h ip o te czn e . 

W iad o m o ść w A d m in is tra c ji 
„E x p res su K u jaw s k ie g o " .

O b w ie s zc ze n ie o Itc p tu c ll ru tn o m o ś c l.
K o m o rn ik S ą d u G ro d zk ie g o w e W ło cław ku I re w iru Z d z is ław  

T o m as zew s ki, m a jąc y k a n c e la rię w e W ło c ła w ku , u l. P I. W o ln o śc i 
N r. I, n a p o d sta w ie a rt 6 02 k . p . c . p o d a je d o p u b liczn e j w ia d o m o ś ­

c i, że d n ia 7 s ty czn ia 1 93 9 r . o g o d z . 1 0-e j ra n o w e W ło c ław k u , 
u l. K o śc iu s zk i N e 1 0 , o d b ę d z ie s ię l-sza licy tac ja ru c h o m o śc i, n a le żą - 

I c yc h d o O tto M u h sa m a, s kład a jąc yc h s ię z m e b li i d yw a n u o s zac o - 
■ w a n y ch n a łą czn ą s u m ę z ł 1 45 0 .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu licy ta c ji w m ie jsc u i c za s ie  

w y że j o zn ac zo n ym .

W  s p raw ie firm y: „P o lsk i F ia t".

Komornik: Z. TOMASZEWSKI.

W łoc ław e k , d n ia 2 0 g ru d n ia 1 9 3 8 r .

" ’Z s tirG ri!. p .f.
Książnica Kopemikańska

„B -C IA  P IO T R O W S C Y ", W ło cła w e k, P rzed m ie jsk a  2 0 . T ele fo n 1 1-0 0 ,

w Toruniu


